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Rossya. 
Cholera w Petersburgu. 

— Petersburg, dnia 14go Sierp- 
nia. — Miejski urząd zdrowia ogła 
sza dziś w sswoim sprawozdaniu 
że „choroba brzuszna” (cholera) 
rozszerza się w Petersburgu coraz 
bardziej. — W pierwszych pięciu 
dniach tego tygodnia zaszło 210 
wypadków śmierci z tej choroby,a 
w poprzednim tygodniu było 175 
wypadków takiej śmierci. 

— Wiedeń, dnia 18go $ierpnia. 
— Donoszą tu z Petersburga, że 
car przygotowuje nową odezwę do 
narodu, w której obiecuje nadać 
Rossyi prawdziwą konstytucyę. — 
(Obiecanka, eacanka, a głupiemu 
radość!...) Nowa ta konstytucya 
ma nadać Dumie większą władzę 
w prawodastwie, a ma pozbawić 
władzy całą biurokracyę, tak że 
forma rzadu w Rossyi ma być po- 
dobną do formy rządu w państ- 
wie niemieckiem. (Ciągłe obiecan- 
ki, cacanki!...) 

— Petersburg,dnia 19go Sierp- 
nia. — Zdrowie carowej budzi w 
jej otoczeniu coraz większe obawy. 
Po przejażdżee wakacyjnej na wo- 
dach finskich wybrzeży, carowa 
czuła się o wiele lepiej, lecz potem 
znów stan jej zdrowia się pogor- 


niej coraz częstsze i tak ją osłabi- 
ły, że sama o swej mocy ani stać 
ani chodzić nie może. 


Wypadek z balonem. 

Londyn, dnia 14go Sierpnia. — 
Gdy tu na gruntach wystawy — 
franko-brytyjskiej czyniono przy- 
gotowania do wzlotu olbrzymiego 
balonu, ktoś w pobliżu zapalił za- 
pałkę aby zapalić cygaro, — z cze- 
go zajął się gaz w powłoce balonu 
i explodował ze straszliwym skut- 
kiem. Dwie osoby zostały na miejs 
eu zabite a kilkanaście innych od- 
niosło niebezpieczne poparzenia i 
pokaleczenia. 


Próby z balonem w Niemczech. 

Berlin, 14go Sierpnia. — Nowy 
balon do sterowania Parseval, któ 
ry jest zbudowany według innego 
systemu, dokonał prób dziś nad — 
Berlinem, które trwały dwie godzi 
ny i 45 minut. Dokonano kilkanaś- 
cie manewrów tak z wiatrem u- 
miarkowanym jak i przeciw wia- 
trowi na wysokość od 600 do 1,- 
000 stóp. — Statek wykazał wiel- 
kie zalety i odpowiadał na ster z 
zupełną łatwością. Statek wrócił i 
wylądował na miejscu, w którem 
ruszył. 

Wojenna flota amerykańska 

— Auckland, Nowa ŻZelandya, 
15 Sierpnia. — Amerykańska flota 
pancerna odpłynęła ztąd do portu 
Sydney w Australii, oddalonego 
o 1300 mil ztąd. 

Pogoda była piękna, a wielkie 
tłamy publiczności, zgromadzone 
w porcie, żegnały odpływających 
amerykanów. 

Sir Joseph Ward, prezes minis- 
trów rządu Nowej Zelandyi i licz- 
ni inni urzędnicy byli na pokładzie 
rządowego parowca i wznosili o- 
krzyki na cześć amerykanów. 

W mieście Sydney czyni rząd au 
stralski wielkie przygotowania na 


radosne przyjęcie amerykańskiej 
-` floty, która tu ma przybyć we 


 ezwartek, 20go Sierpnia. — Festy- 
ny i uroczystości potrwać mają 
przez cały tydzień! 


Spisek na życie monarchów. 
_ Ischl, Austrya, dnia 12go Sierp- 
nia. — Król angielski Edward — 
przybył tu dzisiaj w odwiedziny 


- do bawiącege tu sędziwego cesa- 


rza Austryi, Franciszka Józefa i 
był przez tegóż niezmiernie serde- 


cznie przyjmowany. 


, tak, że napady mstery1 są w 


m Chodzą tu pogłoski, że anar-'przystępie obłędu, dorosłego syna nakże jeszcze ostatniej nocy, w ró- durze. Nareszcie po dwu godzi- | przyznała się mężowi do zakaza- | 


chiści chcieli zamordować bomba 
mi obu monarchów; polieya are- 
sztowała dwóch podejrzanych lu- 
dzi, przy których znalazła podobno 
bomby i rewolwery. 

— W mieście Monachium, w Ba- 
waryi, odkryła policya dnia 18go 
spisek, którego celem było wykra- 
dzenie bawarskiego kró! Ottona, 
dotkniętego od wielu lat szaleń- 
stwem. Króla-waryata miano wy- 
kraść i zażądać za zwrot jego 0- 
gromną summę pieniędzy. — Do 
sprawki tej należał sprytny zame- 
rykanizowany niemiec Wyler, — 
szwajcar Blane 1 paru innych szan- 
tażystów. Szwab-amerykanin był 
naczelnikiem tej szajki. 

Konstytucya w Turcyi. 

— Pomimo nadania krajowi kon 

stytucyi przez sułtana, — rewolu- 
cyoniści coraz niespokojniej się 
zachowują. — Dnia 12go Sierpnia 
stawili oni sułtanowi bezczelne żą- 
danie, że na rzecz skarbu państwa 
ma sułtan oddać połowę sułtańs- 
kiego majątku!... Słaby i wystra 
szony despota nie przysta! wpraw- 
dzie wprost na to, ale obiecał, że 
wyrobi dla Turcyi wielką pożycz- 
kę, większą niż wartość połowy je- 
go majątku i że pożyczkę tę za- 
gwarantuje całym swoim mająt- 
kiem. (Na pochyłe. drzewo i kozy 
włażą|!...) 
4— Dotychczasowy ambasador 
urecki w Waishingtonie, Mehmed 
Ali Bej, otrzymuje codziennie li- 
sty z pogróżkami, że ambasada zo- 
stanie wysadzona dynamitem w 
powietrze! Rząd Washingtoński o- 
toczył ambasadę gęstą strażą. Me- 
hmed Ali Bej nie jest już zresztą 
ambasadorem, gdyż niedawno do- 
stał z Konstantynopola dymisyę, 
a urząd ten sprawuje tyinezasowo 
Mundżi Bej, dotychczasowy kon- 
sul turecki w New Yorku. 

— Konstantynopol, dnia 16go 
Sierpnia. — Zmarł tu nagle na — 
„chorobę serca” (trucizna w czar- 
nej kawie!..) Redżeb Pasza, nowy 
minister wojny. Partya młodo-tur- 
ków i inni rewolucyoniści oskarża- 
ją sułtana że to on kazał otruć no- 
wego ministra. 

a 


NOWINY Z AMERYKI. 
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Zbrodnicza „Czarna Ręka”. 

New York, dnia 13go Sierpnia. 
Na bogatego hotelitę włoskiego: 
Pietro Barilla, z m. Wood Haven, 
Long Island, — napadło w dziel- 
nicy Flatbush kilku zbrodniarzy, 
należących do tajemnej morder- 
czej bandy, zwanej „Czarna Rę- 
ka” (Mano Neva) i okropnie go 
zamordowali. — Jechał on na ko- 
łowcu, gdy nagle na zbiegu ulie 
Lincoln i Nostrand ave., wysko- 
czyło z krzaków kilku ludzi i za- 
częło strzelać doń z rewolwerów. 
Barilla, spodziewający się wido- 
cznie napaści, — gdyż od paru ty- 
godni otrzymywał od „Czarnej 
Rẹki” listy z pogrokami i z żą- 
daniem grubego okupu, — miał 
przy sobię magazynowy pistolet i 
zaczął się bronić, lecz nie zdążył 
wystrzelać wszystkich ośmiu na- 
bojów, gdy ugodzony Śmiertelnie 
kulą ze'strony zbójców, padł na 
ziemię, a zbójcy dopadłszy go, 
zażgali go do reszty nożami! — 
Dwoje innych ludzi było na tym 
narożniku gdy się rozpoczął na- 
pad, lecz ci przetraszeni, uciekli. 
Policya aresztowała kilku podej- 
rzanych włochów. — W kiesze- 
niach u zamordowanego znalezio- 
no kilka listów od „Czarnej Rę- 
ki”, z pogrożkami. 

R UEF K 
Synobójca. i 
Los Angeles, Kalifdrnia, 13go 


Sierpnia. — M. J. Duffey, amery-| 


. . z . . : . I - i 
swego i dorosłą swoją córkę, — żnych dzielnicach miasta strzelano nach, nad wieczorem, przybił do 
poczem i sobie gardło poderżnął. do wojska i zupełny spokój jeszcze doku bogaty yacht Annis'”a, uwo- 
nie przywrócony. Nienawiść prze- j dziciela żony kapitana; Annis, — 


Konwencya Amerykańskiej Kato- 
lickiej Federacji. 

Boston, Mass. dnia 13go Sierp- 

nia. — Dzisiaj skończyła się tu, — 


ciw czarnuchom ujawnia się w wie 
lu innych miastach stanu Illinois i 
sąsiednich Stanów. — W samym 
‘Springfield ubito coś około 10 osób 


trwająca od paru dni konwencya a bardzo wiele poraniono. 


(sejm) Amerykańskiej katolickiej 
Federacyi. — Edward Feeney z 
Brooklyn'a został ponownie obra- 


ny prezydentem Federacyi; F. W. 


Imekus z Pittsburga i A. V. D. 
Watterson także z Pittsburga, zo- 
stali wybrani do wydziału wyko- 
nawczo-prawnego. 
Konwencya (sejm) tejże Federa- 
cyi odbyć się ma w mieście Pitts- 
burgu. 


Tasa 
Skandale u milionerów. 

New York, dnia 13go Sierpnia. 
— Skandaliczny proces o rozwód 
milionerem, dorobkiewi- 
czem F. J. Gould'em a.jego żoną, 

- trwa w dalszym ciągu i praw- 
dopodobnie nie rychło się skończy 
— gdyż oboje sypią pieniędzmi i 
podają wzajemnie przeciw sobie 
coraz to nowe dowody niemoralno- 
ści i łamania wiary małżeńskiej. 
I tak: po wielu innych dawniej- 
szych zarzutach, uczynionych swo- 
jemu milionowemu małżonkowi, — 
pani Gould podała dziś sędziemu 
rozwodowemu świeży spis pewne- 
go niemoralnego epizodu i awan- 
tury, których się mial maż jej do- 
puścić w trzy lata po ich ślubie, — 
a mianowicie, że w Lipcu 1905 mąż 
jej z paru kochankami puścił się 
w podróż morską we własnym ja- 
chcie i tak sobie „pływał”” przez 
parę tygodni. — W związku z 
tym procesem aresztowano już kil 
koro świadków z obu stroń, oskar- 
żonych o krzywoprzysięztwo. — 
Widocznie świadkowie owi, dosta- 
wszy grube pieniądze, świadczyli 
co im ślina do gęby przyniosła!... 
Taka to „moralność panuje w 
wielu rodzinach magnatów — mili 
onerów amerykańskich!.... Roz- 
wodów w rodzinach magnatów a- 
amerykańskich jest obecnie bardzo 
wiele. 


między 


Powiadomienie kandydatów 
o nominacyi. 

— Zeszłego tygodnia, dnia 13go 
Sierpnia, w mieście Lincoln, Ne- 
braska, powiadomiony został o 
swojej nominacyi na prezydenta, 
demokratyczny nominat William 
J. Bryan. Na uroczystość tę zebra- 
ło się kilkadziesiąt tysięcy ludzi. 

— Dnia 18go Sierpnia, w mieś- 
cie Utica, N. Y. powiadomiony zo- 
stał urzędowo o nominacyi na u- 
rząd wiceprezydenta, demokraty- 
czny kandydat J. $. Sherman. 

Lyncz i krwawa walka rasowa. 

W mieście Springfield, *stolicy 
Stanu Tllinois, ojezyźnie sławnego 
prezydenta Lincolna, obrońcy i pa 
trona murzynów, który w roka 
1861ym zniósł niewolnictwo murzży 
nów w Stanach Zjednoczonych i 
wolność im nadał, — panuje od 
tygodnia krwawa walka 1assowa 
między murzynami a białymi, w 
której dotąd kilka osób straciło 
życie; kilku murzynów zostało w 
mieście złynczowanych przez bia- 
łych obywateli ; mnrzyni zestrzelili 
kilku białych, — biali spalili cala 
dzielnicę tego miasta, zamieszkałą 
przez murzynów ; milicya stanowa 
czyli „obrona krajowa” którą w 
liczbie 5,000 sprowadził do miasta 
gubernator stanu :Deneenu, — tak- 
że zastrzeliła kilku tumultantów. 

Walka ta rassowa wywołaną zo- 
stała przez bestyalstwo . murzyna 
J. Jones, który w śródmieściu — 
zgwałcił białą niewiastę. Tego zbro 
dniarza osadzono w więzieniu i pó 
źniej uwiozły ge władze do innego 
miasta, aby go niezlynczowano. — 

— We środę, dnia 19go Sierpnia 


kanin, zamordował tu siekierą w ,miasto jest już spokojniejsze, jed- 


Przyszła | 


Śmierć pod zwaliskami. 

New York, dnia 13go. — W 
mieście Long Island City, przy uli 
cy Vernon avenue, zapadł się no- 
wy dom, który wykończono, przy- 
czem kilku robotników zostało u- 
śmierconych. x 


Morderczy automobil. 

San Francisco, Cal., dnia 13go 
Sierpnia. — W zderzeniu autōmo- 
bilu z tramwajem, jakie tu miało 
miejsce przy zbiegu ulie: Market 
i Van Ness, — zabitych zostało 
dziś dwóch automobilistów. (Nie 
z potrzeby ale z mody, jechał pę- 
dem panicz młody i təd.) 


Cleveland, Ohio. 

Po sześciu tygodniach bezczyn- 
ności zostanie znów puszczona w 
ruch waleownia Empire Rolling 
Mills dnia 17go Sierpnia. Cztery- 
stu robotników odzyska przez to 
pracę. 


Schwab kupuje kopalnie rudy. 
Z m. Chattanooga, Tennessee, 
donoszą, że agenci pittsburskiego 
milionera C. M. Schwab’a zakupu 
ją dlań w przyległej północnej — 
części stanu Georgia znaczne ob- 
szary ziemi, w którfM się znajdu- 
ja bogate pokłady rudy żelaznej. 
Bióra tego nowego przedsiębiorst 
wa znajdować się będą w mieście 
Summerville, Georgia, a zaś nowe 
lejarnie i walcownie stali tej firmy 
zbudowane zostaną w mieście Chat 
tanooga, Tennessee, jednem z wię- 
kszych środowisk przemysłu w A> 
meryce. 


Nowy Harry Thaw. 
Kapitan regularnej armii zastrze- 
lił w oczach setek ludzi uwo- 

dziciela swojej żony. 

New York, dnia 15go Sierpnia. 
— W oczach setek a może tysię- 
cy widzów, ludzi bogatych, kapi- 
tan Peter C. Hains oficer regular- 
nej armii Stanów Zjednoczonych 
w yachtowej przystani bogatych 
klubowców w Bayside ' Yacht 
Club, na Long Island, — zastrzelił 
dziś niejakiego W. E. Aunis’a, bo- 
gacza, właściciela f wydawcę paru 
modnych i arystokratycznych ty- 
godników i miesięczników. — Ka- 
pitan Hains twierdzi, że Annis'a 
zastrzelił, aby go ukarać za uwie- 


dzenie młodej żony kapitana, pod-|. 


czas gdy kapitan odbywał był — 
czynną służbę na Filipinach a żo- 
nę zostawił był w New Yorku. — 
(Głupi! Czemu ją sama  zosta- 
wiał?!...) 

Sam akt zabójstwa i przygoto- 
wania do niego, przedstawiają się 
okropnie i tragicznie! — Tak jak 
parę lat temu, Harry Thaw, który 
w teatrze w oczach tysięcy wi- 
dzów zastrzelił uwodziciela swej 
żony: Stanforda White. — tak i 
kapitan Hains, wybrał na zabicie 
uwodziciela swej żony, miejsce pu- 
bliezne i chwilę, w której uwodzi- 
ciel również, pełen uciechy i roz- 
bawiony, znajdował się wśród 
dobrych swoich kamratów i znajo- 
mych. 

Kapitan Hains, syn brygadyera 
generała, przybył z bratem swym 
rodzonym na grunta i doki arysto 
kratycznego klubu — ¡Bayside 
Yacht Club”, gdzie bawiły się set- 
ki bogatych osób, mężczyzn i dzie- 
ci i w ponurem milezeniu prze- 
chadzali się obaj wśród rozbawio- 
nych gości, jakoby na kogoś wy- 
czekiwali. Nikt z gości ich nie 
znał, to też niektórzy z podziwie- 
niem spoglądali na oficera w mun- 


trzymając się pod ramię z boga- 
czem Harwey 'em, otoczony kilku- 


i dziesięciu wesołymi towarzyszami, 


których woził i gościł na swoim 
yachcie, wstąpił na dok z yachtu 
i szedł w stronę klubu, wesoło z 
przyjaciółmi rozmawiając. 

Wtem dojrzał oficera i jego 
brata i w tej chwili skoczył za 
swojego towarzysza Harwey a. 

Oficer stał w miejscu i dobył 
rewolweru... Jego brat, cywilnie 
ubrany, — dobył również rewol- 
weru i zbliżył się do Harwey'”a, za 
którego plecami drżący w śmier- 
telnym strachu, krył się Annis u- 
wodziciel... Setki obecnych gości 
skamieniały na chwilę z przeraże- 
nia na ten widok niezwykły... 

Zanim obecni zdołali ochłonąć 
z przerażenia, — brat kapitana, 
postępując naprzód z rewolwerem 
w ręku, zawołał do Harwey'a: — 
„Proszę się usunąć! — My mamy 
z tym panem pewien interes (byz- 
nes) do załatwienia””.... 

Również i innym gościom naka- 
zał brat kapitana oby się usunęli 
z pobliża Annis'a, by snać który 
nie dostał kulki, przeznaczonej dla 
Annis'a... 

Przerażeni goście rozbiegli się 
na dwie strony, a gdy Annis cią- 
gle krył sie skulony za Harwey - 
em, — Oficer, — nie wymówiwszy 
dotąd ani słowa, — strzelił dwa 
razy do Annisa i trafił go obie- 
ma strzałami, nie dotknąwszy — 
wcale Harwey'a. Wtenczas Har- 
wey uskoczył na bok, a wtedy 
znów kapitan dał jeszcze trzy 
strzały do Annis'a, kładąc go tru- 
pem prawie na miejscu. 

Gdy wreszcie rozgniewana pu- 
bliczność chciała się rzucić na ka- 
pitana i jego brata, — obaj stanęli 
plecami do siebie, w pozycyi obron 
nej i wymierzyli przed siebie re- 
wolwery, a brat kapitana odezwał 
się do zgromadzonych jak nastę- 
puje: 

„To jest nasza prywatna spra- 
wa. — Ten człowiek uwiodł i zbez- 
cześcił żonę mojego brata i zatruł 
mu życie, i mój brat obeenie się 
z nim porachował. — Niech nikt 
nie waży się nas tknąć, bo temu 
kula w łeb! — Sami się dobrowol- 
nie oddamy w ręce polieyi, — po 
którą prosimy zatelefonować ”. 

Jakoż nadjechały wkrótce: pa- 

trolka policyjna i patrolka z tru- 
piarni w pierwszej z których po- 
wieziono obu braci Hains do wię- 
zienia w New Yorku a drugą po- 
wieziono trupa Annis'a do trupiar 
ni. 
W taki więe doraźny sposób od- 
był się samosąd skrzywdzonego 
męża nad uwodzicielem. -— W Eu- 
ropie, w takiej klasie ludzi był- 
by się odbył w takiej sprawie po- 
jedynek, w którym mógł był zgi- 
nąć pokrzywdzony na honorze 
mąż, a uwodziciel mógł był ujść 
bezkarnie. — Tu uwodziciel został 
ukarany. Męża mściciela może też 
sądy skażą na śmierć za to zabój- 
stwo, ale może też i nie, — bo w 
takich razach sądy przysięgłych 
są dosyć pobłażliwe. — Tymcza- 
sem arystokracya w New Yorku i 
w całej Ameryce ma na kilka dni 
do omawiania bardzo pikantną i 
romantyczną aferę!.... Będą mie- 
li magnaci „rozrywkę”” dla „umy- 
słu” podczas tych ogórkowych 
dnik: «3 

Żona kapitana opowiada reporte 
rom, że to nieprawda, co jej mąż 
i jego brat rozpowiadają o niej i 
o Annisie i oświadczyła, że mąż 
ją bił i katował i że obecnie rada 
będzie go widzieć... obwieszone- 
go!... Kochająca żona! Ani sło- 
wa!.... 

Bracia Hains oświadczyli re- 
porterom, że gdy żona kapitana 


nych stosunków z uwodzicielem 
Annis'em, — liczni krewni kapi- 
tana i własne jego rodzeństwo 
obyli długą naradę i postanowili, 
że kapitan ma publicznie uśmier- 
cić uwodziciela, eo też kapitan 
wykonał w zupełności co do joty. 
Brat kapitana, cywil — Thornton 
Hains, jest dość dobrze znanym 
literatem i dziennikarzem amery- 
kańskim, pisującym najwięcej ró- 
żne nowele i powiastki z życia że- 
glarskiego i podróżnego. 


Canonsburg, Pa. 

W tych dniach odbył się tu po- 
grzeb niejakiego Richard'a S. Jo- 
nes, byłego zarządzcy tutejszej sta 
lowni „Canonsburg Rolling Mills” 
— który w poniedziałek, dnia 10go 
Sierpnia odniósł śmiertelne pokale 
czenia w zderzeniu pociągów przy 
stacyi Grand Line w stanie Mon- 
tana. — Nieboszczyk znany był 
i na Południowej Stronie Pittsbur 
ga a ostatnie lata był zarządzcą o- 
wej stalowni w Canonsburgu. — 
Śmierć przycapiła go w owem 
zderzeniu kolejowem, gdy podczas 
dorocznych wakacyi zwiedzał Ka- 
lifornię i Stany dalekiego Zacho- 
du i gdy właśnie powracał do Ca- 
nonsburga. 

pz" 
Znowu „Czarna Ręka ''! 

New York, dnia 15go Sierpnia. 
— Jacyś *zbrodniarze, najprawdo- 


podobniej należący do mordercze- |- 


go stowarzyszenia „Czarnej Ręki” 
— podłożyli bombę pod skład ku 
piecki włocha Leonarda Passzelli. 
Bomba uszkodziła znacznie ów 
sztor i wznieciła pożar w owym 
domu, zamieszkałym przez 25 włos 
kich rodzin. Przestraszeni hukiem 
bomby włosi, wybiegli z łóżka na 
ulieę napół nago lub całkiem na- 
go, krzycząc w. niebogłosy! Życia 
nikt nie utracił ani też nikt nie zo- 
stał poraniony, choć Paszelli i je- 
go rodzina zostali wyrzuceni z łó- 
żek na podłogę siłą wybuchu bom- 
by. Szkody w budynku wynoszą 
jakie 1000 dolarów. 

Już rok temu jak „Czarna Rę- 
ka”” dopominała się od Paszelle go 
znacznego okupu i groziła mu — 
śmiercią w razie odmowy; — Pa- 
szelli na razie uciekł do Włoch i 
po rocznym tam pobycie powrócił 
do New Yorku, jednak zbrodnia- 
rze Czarnej Ręki nie zapomnieli o 
nim i chcieli go zamordować. Wła- 
dze policyjne powinny tych zbro- 
dniarzy wyłapać i na całe życie u- 
więzić. 

Indyanie zabijają. 

Z prowincyi Sonora w Meksyku 
donoszą, że tamże dnia 15go Sier- 
pnia indyanie plemienia Yaqui — 
„weszli na drogę wojenną” i zabi 
li kilku białych. — Na plantaeyi 
hiszpana E. Dati Jezus Mojia (mo- 
hija) zabili samego. plantatora i 
trzy jego córki a małego jego sy- 
na uwieźli w niewolę. W różnych 
miejscowoś. dopuścili się także 
napadów na hiszpanów i na amery 
kanów. (Dzikim indyanom nie mo 
żna się dziwić, że napadają bia- 
łych, gdyż biali pchają się nahal- 
nie na ziemię indyan i takowe so- 
bie przywłaszczają, wyzyskująe 
indyan, a często także ich niemiło- 
siernie mordująe!....) 


Nie bał się węża. 

Beaver Falls, Pa., dnia 15go sier 
pnia. — Niejaki John Kowalski, 
robotnik zatrudniony w  cegiel- 
niach w miescowości Eastvale, za- 
dziwił swoich towarzyszy swą od- 
wagą czy lekkomyślnością, gdy 
wyszedłszy na chwilę do pobliz- 
kich krzaków, — przyszedł ztam- 
tąd, niosąc w ręku za ogon żywe- 
go dużego i bardzo jadowitego wę- 


Kowalski widocznie nie wiedział, 
że wąż ten jest bardzo jadowity. 
Węża ostatecznie ubito. 


Ośmiu ginie w eksplozyi. 

— Syracuse, N. Y. 15go sierpnia 
— W koalniach Bonson Mines, w 
|Carthage, N. Y. straciło dziś ży- 
cie w eksplozyi dynamitu pięciu 
górników. 

— Boulder, Colorado, 15go sier 
pnia. — W poblizkiej kopalni zło- 
ta straciło dziś po południu życie 
trzech górników skutkiem przed- 
wczesnego wybuchu naboju dyna- 
mitowego. 


Trzęsienie ziemi. 

Dość silne trzęsienie ziemi dało 
się uczuć w sobotę wieczorem na 
całem wybrzeżu morskiem stanu 
Massachusetts. W wielu miejsco- 
wościach potrzaskane zostały szy- 
by w oknach obrazy i naczynia 
kuchenne. 


Bocian i trumna naraz w jednym 
domu. 

Mrittaninyg, Pa., dnia 15go sierp- 
nia. —. Właśnie gdy odbywał się 
pogrzeb staruszki Hettie Grantz, 
liczącej 79 lat życia, — w gminie 
Gilpin Township, w tym samym 
domu, na innem piętrze, — córka 
zmarłej porodziła dziecko. Tak 
więc śmierć babki i urodzenie wnu 
czki nastąpiły w jednym i tym 
samym czasie i w jednym i tym 
samym domu. — „Bocian*” i trum 
na naraz w jednym domu! 


Pomnik K. Pułaskiego w Wa- 
. __.%25ngtonie. 

Chicago, TIl., 6go sierpnia. — Po 
przezwyciężeniu wielu nieprzewi- 
dzianych przeszkód i trudności, 
udało się nareszcie artyście panu 
K. Chodzińskiemun uzyskać kon- 
trakt od komisyi rządowej Sta- 
nów Zjednoczonych na wykonanie 
pomnika konnego K. Pułaskiego i 
ustawienie takowego w stolicy Sta 
nów Zjednoczonych, w Washing- 
tonie w trójkącie pomiędzy Penn- 
sylvania ave., Trzynastą i E uli- 
cami. 
Artysta Chodzyński wykonuje 
ten pomnik w specyalnie na to u- 
rządzonej pracowni p. n. 5564 
Broadway, w mieście New York i 
jest pewien, że wykończy tenże na 
czas, aby mógł być odsłonity ra- 
zem z pomnikiem Tadeusza Koś- 
ciuszki. Pracuje energicznie i z 
entuzyazmem i jest pewien,ze stwo 
rzy dzieło, które uzyska ogólne u- 
znanie. Mam nadzieję, że kiedy 
sprawa to obecnie weszła na wła- 
ściwe tory, Polonia amerykańska 
spokojnie czekać będzie na wyko- 
nanie tej pracy przez pana Cho- 
dzyńskiego. Praca ta jest pod ści- 
słą kontrolą komisyi rządowej. 

Z winnym szacunkiem 

T. M. Heliński, 

Członek komisyi rządowej pom- 

nika K. Pułaskiego. 


Wznowienie słynnego procesu. 

Washington, D. C., 14 sierpnia. 
— Prokurator dystryktowego są- 
du związkowego, Sims z Chicago, 
wniesie w tych dniach podanie do 
apelacyjnego trybunału związko- 
wego o ponowne podjęci: rozpra- 
wy w kwestyi procesu przeciwko 
Standard Oil Co. która, jak wiado 
mo, została skazana przez sędzie- 
go Landisa w Chicago na $29,000- 
000 kary, a wyrok ten trubunał a- 
pelacyjny obalił. Kopię podania 
posłano generalnemu prokuratoro 
wi do Washingtonu; w podaniu 
wykazano cały szereg błędów po- 
pełnionych przez trybunał apela- 
cyjny i zaznaczono przekonanie, 
że tak jak sędzia Landis wyda- 
jąc swój głośny wyrok w niczem 
nie przekroczył zakresu swej wła- 
dzy, tak też i sam wyrok jest pra- 
wny i prawomocny. W razie, gdy- 
by trybunał odnośny nie przychy- 
lił się do podania i prośby powyż- 
szej, wtedy podanie zostanie wnie 
sione do wyższego sądu zwązkowe 
go z prośbą o zarządzenie przymu 


sowego nowego procesu. 
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WIEIKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 20-go SIERPNIA, 1908. 


Pięciu słowiańskich biskupów w 
Stanach Zjednoczonych. 

Polak Amerykański pisze: 

Czas upływa, a z biegiem tegóż 
zdarzają się wypadki, które jakoś 
uchodzą naszej baczniejszej uwa- 
dze. I tak niezauważyliśmy, że w 
Stanach Zjednoczonych mamy pię- 
ciu słowiańskich biskupów i do- 
piero kosekracya pierwszego pol- 
skiego biskupa księdza Pawła 
Rhode w Chicago przypomniała 
nam o tem. — Pierwszym i najstar 
szym słowiańskim biskupem jest 
słowak ks. biskup Trubec z St. 
Cloud, Minn. — Mówi on także 
dość dobrze po polsku i tego języ- 
ka używa zwiedzając w swej dye- 
cezyi polskie parafie. 

Drugim biskupem słowiańskiego 
pochodzenia jest ks. biskup Sta- 
ritza słowieniee w North Dakota. 

Trzecim ks. biskup sufragan— 
Koudelka, Czech, a prawdopodo- 
bnie w niedalekiej przyszłości bi- 
skup ordynaryusz dyeeezyi Cleve- 
landzkiej. 

Czwartym grecko-katolieki ks. 
biskup Ortyński, Rusin mający 
swą rezydencyę w Philadelphii, 
Pa. 

Na koniec piątym Najprzew. ks. 
Paweł Rhode, nowokonsekrowany 
biskup dla archidyecezyi w Chica- 
go, III. 

Mamy więc zatem pięciu bisku- 
pów słowiańskiego pochodzenia, — 
a to Słowaka, Słowieńca, Czecha, 
Rusina i Polaka. 

Poprzednio już mieliśmy dwóch 
biskupów słowaków, a to ks. Mra- 
cka i Vertina. — Pierwszy tj. ks. 
Mrack był mało Polakom znany, 
ale za to drugi ks. biskup Vertin 
dał się poznać Polakom na pierw- 
szym polsko-katolickim kongresie 
odbytym w Buffalo, przemawiając 
w kościele św. Stanisława B. i M., 
po polsku do przybyłych na kon- 
gres delegatów. 


Opalenizna twarzy. 


Ażeby się pozbyć opalenizny 
twarzy i zdobyć delikatną białą 
cerę, trzeba myć się w maślance. 
Do maślanki dobrze jest dosypać 
trochę proszku „talkum”, a -po- 
tem zmyć to wszystko ciepłą wo- 
dą. — Znakomity środek a wyde- 
likatnienie cery jest równeż sok z 
cytryny, którym trzeba pocierać 
twarz. Jest to niezawodne lekar- 
stwo na piegi. 

p< 
Tłusta cera twarzy. 

Kto posiada tłustą cerę twarzy, 
powinien myć* się ciepłą wodą i 
mydłem alkalicznem. Na tle tłu- 
stej skóry, która znamionuje po- 
łysk, wągry. czarne punkty, zda- 
rza się często łuszczenie się po- 
wierzchownych warstw przybłon- 
ka. Łuski owe uwydatniają się bar 
dziej po każdorazowem umyciu 
twarzy, a one nie są niczem innem 
jak stężałem w postaci łusek tłusz 
czem. Jest to zatem łupież twarzy, 
zupełnie identyczna z łupieżą gło- 
wy. 

Cierpiący na tę przypadłość, — 
winni na noc lub na pół godziny 
przed umyciem twarzy w ciepłej 
wodzie i mydłem  „alkalicznem”* 
wetrzeć świeżą oliwę stołową. Po 
tygodniu okaże się zbyteczna oli- 
wa, gdyż twarz zachowa gładkość 
nawet po umyciu. 


JAK RZĄDZIĆ DOMEM? 
Umiejętność sełniania zajęć domo- 
wych. 

Sprzątanie. — Ze względu nie- 
tylko na zdrowie, ale i ogólną czy 
stość, należy o ile można często 
przewietrzać mieszkanie, dlatego 
też sprzątanie mieszkania zaczyna 


Widmo głodu w Rosyi. 

„Now. Wremia” zamieszcza list 
swego korespondenta z Saratowa 
z doniesieniem, że przez cały czer- 
wiec bezwzględna susza panowała 
na dolym brzegu Wołgi. Stan zbóż 
przedstawiał się zrazu pomyślnie. 
Ale już w połowie czerwca, pod 
wpływem upałów, dochodzących 
na słońcu do 40.0 R. opadł na po- 
la jakiś mętno-żółtawy pył. W ca- 
łej południowej części gub. sarato- 
wskiei żyta nie będzie weale. Ja- 
rzyny przedstawiają się bardzo sła 
bo, nawet obfite deszcze nie” by- 
łyby już w stanie ich uratować. W 
środkowej części gub. saratows- 
kiej widoki na urodzaj również 
się znacznie pogorszyły: żyto da 
zapewne dużo słomy, lecz plono- 
wać nie będzie, gdyż zawcześnie 
pożółkło. W takich samych wa- 
runkach znajduje się jęczmień, — 
który dojrzał równocześnie z ży- 
tem. Pszenice i owsy również po- 
żółkły, lecz ów pył tak szkodliwy 
na południu w czasie kwitnienia, 
zniweczył plon w zawiązku. Tylko 
północna część gub. saratowskiej 
przedstawia nieco lepsze widoki, — 
chociaż dalekie od zadawalniają- 
cych. 

— 


pokoju, w którym niedługo prze- 
bywamy, okna mogą być otwarte 
dotad, dopóki powietrze jest cie- 
płe i suche. W czasie zimna lub 
deszezu okna należy otwierać na 
krótko. Przy silniejszym mrozie 
lub upale, otwiera się je tylko w 
czasie sprzątania. W lecie, podczas 
gorąca lepiej jest trzymać okna 
zamknięte, natomiast otwierać 
drzwi; gdy upał minie, można o- 
twierać okna zupełnie; w lecie o- 
kna mogą być przez noc otwarte, 
byleby do łóżka nie dochodził sil- 
niejszy powiew wiatru. W sypial- 
nym pokoju, po otworzeniu okien, 
rozkłada się pościel na stołkach, 
wszystko z osobna, w ten sposób 
najlepiej się je wietrzy, Następnie 
wszystko, co służy do ubrania, mu 
si być wytrzepane, meble z kurzu 
otarte, umywalnia uporządkowana 
Łóżko po wywietrzeniu należy za- 
słać i przykryć, leez dla chronie- 
nia od kurzu trzeba je osłonić. — 
Po zamieceniu porządkuje się po- 
kój, albo spełnia jakie inne drob- 
ne zajęcia, ażeby kurz dobrze w 
pokoju osiadł; następnie meble lek 
ko się omiata, przy okurzaniu ob- 
chodzi się pokój wokoło. Po sprząt 
nięciu należy zrobić ogólny prze- 
gląd i eo jest jeszcze do zrobienia, 
nie zwlekając, uskutecznić. Raz na 
tydzień okna i drzwi powinny być 
gąbką z wodą i paru kroplami a- 
moniaku przetarte i skórką prze- 


HUMOR i SATYRA. 


suszone, firany przez strząśnięcie ——— 
wytrzepane, wyściełane meble — Syn puszczy, 


— Ten Leosz to prawdziwy — 
„Syn puszczy”. 

— Dla czego on potrzebuje być 
syn puszczy? 

— Bo co jego ojciec zarobi, to 
on zaraz „puszczy, 


gruntownie wytrzepane. 
Wszystkie przedmioty metalowe 
szczelnie wytarte, wreszcie posadz 
ka starannie wyczyszezona. W du- 
żych domach, gdzie porządek wie- 
le czasu zajmować nię może, nale- 


ży tak zarządzić, aby co dzień inny Eos 5 
pokój starannie był oczyszezony, Szkodliwe. 
tak, żeby w przeciągu tygodniaj Dama: — Czy uważasz pan, że 


cały dom do porządku doprowa- | całusy są szkodliwe? 
dzony został. Lekarz: — Bezwątpienia. Wielu 
Największa czystość panować | przyjaciół moich tym sposobem się 
powinna w kuchni! Najlepszy na- | ożeniło. 
pój jest niedobrym, jeżeli się go — 
z nieczystej szklanki pije: najdeli- Szczęśliwa matka. 
katniejsza potrawa zmniejsza a-| — Więc pani jest tą szczęśliwą 
petyt, jeżeli na nieczystym naczy-|matką ośmiorga dzieci? 
nin jest podana. Właściwe uprząta| — W tej chwili tak, bo wszyst- 
nie kuchni da się uskutecznić po| kie śpią! 
zmycia naczyń kuchennych ; na u- 
trzymanie w należytej czystości na W szkole. .. 
czyń gospodyni powinna zwracać| Nauczyciel:—Kiedy wiśnie sma 
szczególną uwagę, gdyż najmniej. | kują najlepiej? 
sze w tym względzie zaniedbanie | — Wtenczase gdy sadowego nie- 
bardzo złe następstwa może pocią-|ma w ogrodzie, a pies jest silnie 
gnąć. Co tydzień, najdalej co dwa |uwiązany na łańcuchu. 
tygodnie, wszystkie naczynia i szu -——— 
flady powinny być gruntownie Scena małżeńska. 
wyczyszczone i wyszorowane, a| Żona (płacząc) : Obym cię nig- 
świeżym papierem półki wyłożone.|dy nie była spotkała! 
Ceratowe obłożenia na brzegach| Mąż: — Z ust mi to wyjęłaś. 
półek zdobią szafy i są tak trwałe, 
że wystarcza obmyć je tylko, aby 
wyglądały jak nowe, 3 


Czcigodna rodzina. 
(Matka odwiedzająca syna sie- 
dzącego w więzieniu za kradzież) : 
— A cóż synku, czy ciebie tu 
biją? 


— (Chcesz robić dobry interes, 
ogłaszaj się w Wielkopolaninie. 


— E, gdzie tam matulu, ani ty- 


kają. 


— A strawę masz? 

— O wa, jeszcze jaką, codzień 
z mięsem i z okrasą. 

— Oj. oj, 0j, a toż łaska Boska; 


AGENCI 
„WIELE OPOLANINA"" Rok założenia 1889. 
Agentami  „Wielkopolanina 
upoważnionymi do zapisywania 


abonentów, do zamawiania ogło- 


Otwarte dzień i noe. 


CHOROBY i 


uznane za niewyleczalne były 
całkiemusunięteprzezkuracyę 


szanujże się, synku, kiedy dobre 
miejsce dostałeś. 


Albo-albo. 

Maż do odeżdżającej żony : — A 
więc bądź zdrowa, moja duszko i 
wracaj za 8 dni. 

Żona: — Dobrze, a czy mogę 
przyjechać z mamą? 

Mąż: — Wsżystko mi jedno. — 
Przyjedź sama, albo bez mamy. 


I tak się zdarza. 

Bił co dnia swoją żonkę zazdro- 
sny maż młody, 

Ona niec, w biciu widząc miłości 
dowody — 

A gdy przestał, dziś ona łamie na 
nim kije, 

A za co? Za to właśnie, że on jej 
nie bije. 


Także zaleta. 

— Ależ ten dom okropnie wilgo- 
tny, trudno będzie w nim wytrzy- 
mać. 

— O, proszę pani, to wielka za- 
leta domu, gdy jest wilgotny, bo 
będzie bezpieczniejszy od innych 
w razie pożaru, a i meble nie będą 
się rozsychać. 


Wymagający syn. 
— Dałeś mi, ojcze, życie, to łóż 
przecie i na to życie. 
— Mój drogi, Dałem ci także 
skórę, więc mogę ci położyć coś 
i na tę skórę. 


Dobre rady. 

Skromność zdobi młodzieńca, 

A zuchwalstwo gubi, 
Niechże cnotę skromności 

Każdy z was połubi. 
Nie bądź roztrzepany, 

Bo to brzydka wada, 
Rozważ wpierw: 

Co mówić lub czynić wypada. 
Jak rdza trawi żelazo, 

Tak zazdrość człowieka. 
Kto na małym przestaje, 

Większego się doczeka. 

Nauka jest mądrością młodych, 
pociechą starych, bogactwem ubo- 
gich i ozdobą bogatych. 


ZDANIA I MYSLI 


Jw 


Z wielu złych rzeczy najgorszą 
jest złośliwy język. 


Ten jest prawdziwie wielkim mẹ 
żem u mnie, kto samym sobą kie- 
ruje rozumnie. 


Nie zdobędzie laurów, kto nie wal- 
czy w boju, 

Nie będie zbierał plonów, kto nie 
sieje w znoju. 
mA 0 
ZARZĄD 
OCHRONKI POLSKIEJ. 

w Emsworth, Pa. 


N a rok Pański 1908. 
Wielb. Ks. Fr. Baczewski, prezes. 
Jan Hareński, wice-prezes. 

P. Fr. Piekarski, kasyer 
Wny Ks. C. Tomaszewski, sekr. fin 
«s. A. Tarkowski, sekr. prot. 
Dyrektorzy : 

Wny Ks. J. Sutkajtys 

Pan W. Dogonka 

Pan A. Ratajewski. 

Opiekunowie Kasy: 


Przew. ks. kons. J. Górzyński, | 


Wny ks. A. Smełsz 
Wny O. P. Kwapuliński 
Pan W. Pisula i 
Pan M. Posłuszny 
Pan K. Tarkowski 
Ks. Prezes zamianował następu- 
jące komitety: 
I. Komitet budowy i reperatury: 
Pan Andrzej Ratajewski 
Pan Władysław Dogonka 
Ks. Maryan Orzechowski 
Pan S. F. Heckert 
II. Komitet Spadków: 
Ks. Michał Krupiński 
Dr. Leon Sadowski 
Pan B. W. Wojszner 
Pan Robt. T. McElroy. 
III. Komitet przyjmowania i od- 
syłania Bierót: 
Ks. C. Tomaszewski 
Ks. Bolesław Pawłowski 
Ks. Jan Kopera 
Pan Michał Okoński 
Dr. T. Starzyński 
Pan Alex. Jenkinson. 


— Gdzie nie chodzić? — Bizne- 
sista nie ogłaszający się w polskiej 
gazecie widocznie o Polaków nie 
dba, bo nie zaprasza ich do siebie 
jak inni. Polacy i Polki, nie narzu 
cajcie się tym, którzy o was nie 
dbają | 


szeń i robót 


są następujący panowie: 
——000 
Pittsburg, Pa. 
F. Szarejko, 2711 Pen ave. 
South Side. 
J. Kopera, 1908 Harcums Alley. 
S. Krantz, 2631 Josephine str., 
J. Maciejewski, 145 Pius str., 
Andrzej Nowak, 1911 Larkins a'y. 
` Barnesboro, Pa. 
V. J. Pendracki. 
Braddock, Pa. 


F. Kanarkowski, 852 Talbot ave 


Carnegie, Pa. 
A, Wodziński, 401 Carothers ave 


Antoni Komorek 323 Carothes ave 


J. Świtała, 9 Orchard st., Glen 
dale. 
Claridge, Pa. 
John Bush. 
Duquesne, Pa. 
W. Qaca, 101 Medeow street. 
Erie, Pa. 
W. Filipowski, 529 E. 14 st, 
Everson, Pa. 
K. Firlik. 
Ford City, Pa. 
F. Sporny, box 142. 
Forest City, Pa. 
M. Wiśniewski, box 551. 
Glassport, Pa. 
F. Królikowski. 
Johnstown, Pa. 
416 Broad str. 
Lyndora, Pa. 
Prof. M. Adamski, Box 695. 
Mount Carmel, Pa. 
R. W. Rosiński, 439 — 5 st. 
Nanticoke, Pa. 
F. J. Elbert, Market st. 
. Natrona, Pa. 
3. Jasiecki. 
New Kensington, Pa. 
S. Nadolski. | 
1129 3rd ave., 11 st. 
North Braddock, Pa. 
V. Wiśniewski. 
Scranton, Pa. 


L. Gac, 


Marcin Borysiak, 1412 Stone ave. 


Shamokin, Pa. 


Shenandoah, Pa. 

A. Krawczyk, 830 Main str. 

Uniontown, Pa. 

Ig. Andrzejewski, — box 186. 
Vandergrift, Pa. 

H. Kamiński. 
Wilmerding, Pa. 

Piotr Dembiec. 


Ashton, Neb. 
T. Jamrog. 
Bay City, Mich. 
A, Michalak, 708 Van Buren st 
Bondsville, Mass. 
Maciej Guła, box 198. 
Brenham, Texas. 
J. Nowak. 
- Brooklyn, N. Y. 
W. Grochowski, 180 Driggs str. 
Częstochowa, Texas. 
4. Zajone, Post Master. 
Dunkirk, N. Y. 
4. J. Papierski, 23 Genet at. 
Falls City, Texas. 
J. W. Szałwiński. 
Gaylord, Mich. 
W. Mankowski. 
Grand Rapids, Mich. © 
T. Grzywacz, 149 Chatham st. 
Hartford, Conn. 


B. Skomro, — 18 Union str. 
K. D. Wiśniewski. 


29 8. Prospect Ave. 
BL Hedwig, Texas. 
1. Strzelczyk. 
) Isadore, Mich. 
M. Brzeziński, 
J. Rosiński, Jr., Post Master. 
Lockhart, Texas, 
T. Szałwiński, R. F. D. No. 21. 
Manitowoc, Wis. 
4. Zondała, 25 & Washington st. 
Marchee, Ark. 
N. Malachowski, Post Master. 
New Britain, Conn, 
W. Niedenthal, 686 N. Main str. 
Pulaski, Wis. 
Maryan Raczkowski. 
Radom, III. 
J. Brzeziński. 
Schenectady, N. Y, 
Michał Grenewicz, 
499 Van Guisting Avv 
Trenton, N. J. 
J Kłosowski, 644 Indiana Str 
W. Janczak, 644 — 2nd, Str. 
Wheeling, W. Va. 
J. Turczyński, 4412 Wetzel st. 
. Yorktown, Texas, 
A, J. Styra. 


drukarskich dla 
„Wielkopolanina” i do kolekto- 
wania wszelkich należności za 
prenumeratę, ogłoszenia i druki, 


P. Wachowiak, 901 Hemlock st. 


A. DRZEWIEGKI 


Polski Pogrzebowy 


Własne Nowe Dostarczam 
POWOZY żywych 
na wesela, KWIATÓW 
chrzciny, na wesela, 
„pogrzeby pogrzeby 
itd. itd. 


Trumny po Najniższych Cenach. 


2317 Penn Avenue. 125 $, 15th St. $.$. 


Bell Tel. 721 Grant. t Bell Tel. 28-L Hemlock 
P. & A. Tel. 4831 M. P. & A. Tel. 492-U 8. S. 


WODKA. 


My spwedajemy więcej Wódki wprost konsumentom jak 
wszelkie inne destylarnie lub składy wódek w Ameryce. Przy 
czyną tego jest te, że dostajecie od nas towar czysty, prawdzi- 
wy, niefałszowany po cenach jak inni destawcy płacą. Jeżeli 
towar nie jest zadawalniający, prosimy go zwrócić, a my pie- 
niądze wam napowrót zwrócimy. ` 

Do każdego zamówienia wynoszącego $5.00 Jub więcej, 

M my opłacamy fracht lub Express na zachód aż do Chicago, lub 
==Żna wschód aż do New Yorku. 

Poza miejscowości wyżej wymienione opłacamy frąqht i 
ADY nrpnn = ri ya na vtan a 

ar AA) ieniądze można wysy przez pocztowy lub Express 
NĄ Money ka lub w registrowanych listach. 

Kilka cen podajemy poniżej: 
Za Galon 


Czerwona iu Biała Wódka $1.50 || Rum „ „ . . 
Torkol lub $liwowica $2.50 || Czerwone lub Białe Wino $1.00 


W lepszych gatunkach wyżej. Piszcie ponaszespec cenniki. 
Morris Forst "OO. 200 Smithfield Str., cor. 2-nd Ave 
. Pittsbur" Pa. 


Najlepsze Pierścionki Slubne na Kuli Ziemskiej, 


Wszystkie Ślubne Pierścionki, ja- 
kie mam na składzie, są robione na 
moje zamówienie, dlatego gwaran 
tuję je jako najlepsze a po najniż- 
szych cenach w mieście, bo od 


$3.50 i wyżej, 


SC E SNYDER, 


3711 BUTLER UL. 


Za Galon 


$2.00 


Skład otwarty w soboty wieczorem. 


NR RRR E R ERIR R 


aty Ml Ba 


D oanp 
Kapitał i nadwyżka: i 


przeszło $370.000. 


Jest to jeden z najpewniejszych 
Banków w Pittsburgu. — Płaci 
4 dolary od sta od wkładek na 
dłuższy czas. — Wysyłamy pie- 
niądze do starego kraju po ni- 
skich cenach — i sprzedajemy 
szyfkarty do i z Europy. ---=* 


Godziny bankowe: codziennie od 9-ej 
rano do 3-ej po poł. — w sobotę od 9-ej do 
12-ej w połud. i od 5-ej do 9-ej wieczorem. 


I. J. SZCZYGIEŁ, Zarządca polskiego oddziału. 
J. S. SEAMAN, Prezydent. R. M. DAVIS, Vice-prezydent, 
S.M BAUERSMITH, Kasyer. 


AUDE 


> DAX IRAK  ORRKRM: 


Specyalista chorób męskich w mieście 
Pittsburgu, który może mówić po polsku, 


Nie czekaj, aż cały system opanowany zostanie 
chorobą — aż cały system nerwowy zostanie zwich- 
nięty, a ty sam staniesz się niezdolny do pracy i 
obcowania z ludźmi. ZZ RZE 

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi zdrowiu. Najgorsze przy- 
padki, Tes leczyliśmy, są te, które niedobrze leczono, zanim się udano do 
mnie. Ja leczę przez zapobieganie chorobom i jestem przeciwny krajaniu i 
bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien być leczony jak najostrożniej 
ina stałe. Ja nie daję fałszywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuj 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć jak najwięcej pacyentów. 
Lecz ja gwarantuję zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenie w najkrótszym 
możliwie czasie, bez pozostawienia w systemie żadnych złych skutków. — 
Mój system jest tani i pewny. — Ja leczę: 


Sekretne Choroby w 3 Stracone Sity męskie | Rematyzm najrozmait- 
do 5 dniach. leczę w 14 dniach. szy, szybko. 
Zakażenie Krwi w 30 Ostabienio narządów cia- Varicocele leczę w 16 
dniach, — bez użycia ła i męskiści przywra- AGYKGH. $ 
merkurynsza lub po- cam do normalnego | Wrzody i wyrzuty skorne 
tażu, stany w krótkim cza- leczę prędko i skute- 
Strykturę bez bolu i bez sie. cznie. 
noża, Choroby Nerek, pęche- | Eczema it. p. dolegliwo- 


rza it. p. leczę bardzo ści leczę w bardzo 
prędko. krótkim czasie, 


Hydrocele w 24 godzin. 
bez operacyi. 


GoDZINY OFIsowE: Od 9-tej rano do 9-tej wieczorem w dnie powszednie. 
W niedzielę od 9-tej rano do 4-tej po poł. Mieszkam w Pittsburgu od 15 lat 
w tem samem miejscu. Mówimy po polsku, rusku, słowacku i niemiecku. 


Dr. LORENZ 


614 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 


WIEL. NEWMANA 


Reumatyzm,  niestrawnosó, 
słabość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór 
ne różnego rodzaju, słabość nie 
wiast po połogu, słabość meż- 
czyzn 1 dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina it. d. wszystkiesą jak 
.„ajdokładniej leczone, aby nie 


powróciły. 


Wyleczony z reumatyzmu 
bardzo przykrego. 

Drogi Ks. Newmanie| 

Dziękuję serdecznie za wyleczenie mnie 
ZE Mytlałem z początku, że i 
Twoje lekarstwa nic mnie nie pomogę, bo 
już blisko końca bem z lekarstwami a nie 
odczuwałem ca Sj potmozy ale jak całkiem 

a p zda pa e to tak jakby nożem od- 
ciął: ból całkiem mr je cpuscił. 

Ból ten zna idował się w lewem boku, w 
biodrze. Próbowałem lekarstwa dziesiątki 
gatunków, ale wszystzie nadaremnie że już 
nie miałem ochoty więcej próbować — ale 
szcześliwie spostrzegłem ogłoszenie Twe w 
pasee i jako ostatni raz zdecydowałem się 

o Ciebie m. i teraz jestem przekonany 
skutkiem Twej knracyi. 

» Oprócz tego cierpiałem wielkie zacwar- 
dzenie i kasze, który w nocy mnie bardzo 
dusił, albo po wypiciu czegoś gorącego. 

Jeszcze raz wyleczenie i tylko do Ciebie 
sig udam w razie gdyby choroba się miała 
wrócić. Z szacunkiem pozostaję 
fint. Michalak, 508 E. 11 st., Duluth, Minn. 


Wyłleczony z womitowanią krwią, 
palenia w środku i bólu piersiewege: 

Kochany Ojcze Nemmanie! 

Zasyłam ci stokrotne podziękowanie któ 
re mnie tak szczęśliwie do zdrowia przywró 
ciły. Mam nadzieję że wyleczenie moje nie 
jest t zmczasowe ale b ide się cieszył dobrem 
zdrowiem w przyszłości, Używałem mas 
lekarstw, ale żadne tak skuteczne nie by! 
jak od ciebie. 

Pozostaję na zawsze wdzięczny 
Fabian Kopczyk, Bok 488, Morris, Ill. 


D A RMO wyślę wam pouczającę ks 
żkę sposobu mojego lecze 
nia. Piszcie dzisiaj a nie odwlekajcie jedne 
godnia. Zawsze załączyć 2c markę, Adres 


REV. NEWMAN, 
1361 W. Lake, Chicago, Ill. 
W zgłaszaniu się wymień gazecę 
© Wielkopolanina. e 


SALUN i RESTAURAGYA 


- Poleca Szan. Rodakom - 


Pyszne piwa, wódki, miody, 
I napoje dla ochłody, 
Najpyszniejszy likier 
w świecie 
W moim Salunie znajdziecie, 
Więc Rodacy przybywajcie 
„| .Do mego Sajunn zdążajcie, | 
Popierajcie mnie Rodaka, 
Ucieszcie się u Polaka!,.» 


o... vCJ(/ 


A.Drożyński 


2417 Penn Ave. 


o o 


Chol 
Gdy cierpicie syi, 


Biegunkę Kolki, Painters Colic, Let- 
nią chorobę, Spazmy, Boleści brzucha 
i inne, gdy dzieei cierpię na rozwol- 
nienie, używajcie Dr. Laudera ABSO- 
LUTE SPECIFIC, najlepsze lekarstwo 
familijne. Żądajcie od aptekarza lub 
przyszlemy je pocztą. — CENA 25 i 80c.© 


CH. LAUDER, Allegheny Pa. 


M. SZELĄG 
Pierwszorzędny 
WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA), 


318 Hancock St. 
Mięso świeże i Wędliny. Usługa uprzejma i 
szybka, Waga uczciwa. pn 
© Poleca się poparciu Rodaków . 


Józef Walkowski, 


Pierwszorzędna Grosernia 
3201 Diekson ul. Pittsburg. 


Handel mój zaopatrzon t tylko w najlepsz 
towar. me Oen ngA adam mi r 
szybka, a miara i waga uczciwa. 


Popierajcie Rodaka! 


HF Bernd 1 Sun 


WYNAJTIUJEMY POWOZY (na 
gumach), I BRYCZKI NA 
WESELA, CHRZCINY 
LUB ZABAWY. 


TRUMNY 


PO CENACH BARDZO UMIAR- 
KOWANYCH. 


O me. rozdane A 


Ford City, Pa. 


W. Moszczyński, 
| Polski Malarz. ( 


wykonuje wszelkie roboty w zakres ma- 
zj = wchodzące TANIO i DOBRZE. | |. 
Poleca się poparciu Rodaków. 


8082 Brereton AY., Pittsburg,Pa. 


POLSKI HOTEL, 


A. McLON, Proprieter. 
Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienity obiady i przekąski © 

— każdej porze i godzinie. — 
2746 LIBERTY AVE. 


+= 
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WY WEI 


- z najlepszych 


PRUSAKIEM. 


Rugi polskich robotników. 

Żnin. — Kolonizacya ruguje pol 
skich robotników w Żniiwe. Utwo 
rzono i rozdano już 8 osad, oprócz 
tego pobudowane będą domy ro- 
botnicze i każda rodzina otrzyma 
3 morgi roli. 


Nowy sprzedawczyk. 

W Dziatkowie pod Gnieznem — 
sprzedał gospodarz Grundkowski 
swe 173 morgowe gosodarstwo za 
66,000 mk. komisyi kolonizacyjnej 
Zdanie majątku już nastąpiło. 

Dziadkowo było jedyną osadą 
w naszym powiecie, gdzie niemczy 
zna nie miała jeszcze decydujące- 
go głosu. Zdradziecki czyn pana 
Grundkowskiego sprowadził zmia 
nę na korzyść Niemców. 


Poznań. 

Przez zbyt gorliwe czytanie — 
sprawozdań z procesu Eulenburga 
(niedawno jeszcze wpływowego 
męża stanu w Prusach, a obecnie 
skompromitowanego zbrodniami 
krzywoprzysięstwa i przeciw mo- 
ralności) dostał pewien tutejszy 
ślusarz pomięszanie zmysłów. 
Uroił sobie, że dwóch jego znajo- 
mych ściga go utawicznie. Kupił 
rewolwer, aby rzekomych prześla- 
dowców zatrzelić. Ponieważ stał 
się przez to niebezpiecznym, musia 
no go oddać do zakładu obłąka- 
nych. 


Jeszcze ofiary strajku szkolnego. 

W Kunowie przyjmowano uro- 
czyście księdza proboszcza Jezior 
skiego, gdy wracał z więzienia, w 
którem rzesiedział 3 miesiące, — 
Otóż z powodu przyjęcia kapłana 
— skazani zostali za przyozdobie- 
nie drogi trzej bracia Urbaniako- 
wie, liczący 13, 16 i 17 lat, każdy 
na 3 dni więzienia. Ojciee odwiózł 
synów do więzienia. 


Grudziądz. 

Przed Izbą karną w Grudziądzu 
stawał w ostatnich dniach redak- 
tor Gazety Grudziądzkiej p. Bole- 
sław Szczuka jako oskarżony 0 0- 
brazę urzędnika Mathiasa z Osie- 
czny w Prusach Zachodnich: Obra 
zy dopatrzyła się prokuratorya w 
artykule zatytułowanym: „Pierw- 
sze wywłaszczenie — ale z kołtu- 
na”. Sąd skazał p. Szczukę na 
300 mk. kary względnie 30 dni 
więzienia. 

Wągrówiec. 

I w naszem mieście polskim ro- 
botnikom będzie wydarty zarobek 
Na 220 morgowej własności ko- 
lonizacyjnej powstają osady robot 
nicze. Każda rodzina otrzyma 4 
morgi roli. Niektórym Niemcom 
wydaje się, że za wiele roli się 
udziela, gdyż 2 morgi także by 
wystarczyły, a możnaby jeszcze 
raz tylu kolonistów sprowadzić. — 
Kolonizacya podobno chce się do 
tego przychylić. Na tych 200 mor- 
gach osadzą zatem 100 rodzin nie- 
mieckich, Ciężka przyszłość czeka 
robotników polskich. 


Katowanie dzieci. 

„Gazeta ostrowska”” donosi, 
następuje: 

Przyniesiono nam do redakeyi 
świadectwo lekarza, które w pols- 
kim tłumaczeniu brzmi jak nastę- 
puje: 

Ostrów, 22go czerwca 1908. 

„Dzisiaj przybyła podczas mej 
godziny przyjęć żona robotnika, — 
Bronisława Śniegocka z Raszkowa 
powiat odolanowski, i oświadczyła 
że syn jej, Franciszek Śniegocki, 
dnia 19 z. m. przez nauczyciela 
został pobity tak, że stan rzeczy 
jest następujący : 


co 


wo zabarwiona, także na prawej 
stronie siedzenia znajdują się — 
dwie plamy tego samego ko- 
loru. Sine plamy znajdują się tak- 
że, jedna na środku lewego uda i 
jedna na dole u prawego uda. Cała 
lewa strona siedzenia pokryta jest 
sinymi pręgami, podobna pręga 
znajduje się na lewym górnym ra- 
mieniu i na prawym dolnym ramie 
niu. Przy dolnym końcu ostatnich 
sińców skóra jest przecięta. 
(pieczęć) A.K rug. 
Takich dokumentów pruska — 
„kultura” w prowincyach pols- 
kich posiada już wielki zasób.... 


Kupno ziem z rąk niemieckich. 
W ręce polskie przeszedł jeden 
i najpiękniejszych 
majątków w środkowym Śląsku.-— 


Prawie cała le-|8 
wa strona siedzenia jest niebieska- |$ 


wiecie sycowskim 


(Gr. 


„magd. ”* dobrej ziemi i są położo- 
ne w sąsiedztwie dóbr osińskich, 
własności p. Henryka Mańkoskie- 
go z Winnogóry. Nadmieniamy — 
przytem, że ten obszar, jako poło- 
żony na Śląsku, na mocy nowej u- 
stawy wywłaszezonym Lyć nie mo 
że. — 
Kapłan męczennik. 
Łobżenica w Gromadnie, dekana- 
cie łobżenickiem, przyjmowano u- 
roczyście ks. proboszcza Byczyń- 
skiego,który swego czasu za strajk 
szkolny otrzymał dwa miesiące 
więzienia. Drogę przez wioskę wy 
słano całą kwiatami, okna ilumino 
wano. Rozrzewniony lud całował 
ręce tego 80 letniego starca, który 
najprzód podążył do kościoła, — 
gdzie go na stopniach ołtarza po- 
witał ks. proboszcz Tessmer. Na 
plebanii powitał go w imieniu oko- 
licznego obywatelstwa p. K. Chła- 
powski. 


Toruń. 

W Toruniu grasuje jakaś banda 
podpalaczy. W nocy ze środy na 
czwartek powstały aż 3 pożary, — 
które wybuchły krótko jeden po 
drugim. O godz. 10 i pół paliła się 
szopa na rynku wełnianym pomię- 
dzy miastem a Mokrem. Wszystko 
się spaliło, szopa należała do han- 
dlarza produktów Naftaniela. Za- 
raz potem powstał pożar na placu 
drzewa Ferrariego nad Wisłą. Ar- 
tylerzyści pożar ugasili. Straż o- 
gniowa odjechała wprost na byd- 
goskie przedmieście, gdzie wy- 
buchł pożar na placu drzewa Hon- 
termanna. We wszystkich tych wy 
padkach zachodziło podłożenie, to 
samo także było powodem pożaru 
w poprzedniej nocy na placu drze- 
wa Herzbergera nad Wisłą. Spali- 
ło się drzewo wastości 1,500 mk. 


Morderstwo z błachych powodów. 

Września. — W środę dnia 22 
lipca posprzeczali się z błahych po 
wodów w oberzy w Gozdowie 28 
letni syn gospodarza Kubczaka z 
oberzystą Piecuchem. Kubezak po- 
dobno Piecucha obraził, czego — 
świadkiem był gospodarz Antczak 
sołtys Gozdowa. O godzinie 1lej 
wracał Antczak do domii, a odpro 
wadzili go Piecuch z żoną. Na dro- 
dze spotkali Kubczaka i tu przy- 
szło znowu do sprzeczki, z której 
wyłoniła się bijatyka. Kubczaka 
nadzwyczaj silnego mężczyznę, po 
dobno Piecuch jednem uderzeniem 
w głowę powalił o ziemię; teraz 
jeszcze Piecuch z żoną i sołtys An- 
czak i tak już ciężko ranionego 
poniewerali do ostatniego. — W 
czwartek z rana K. umarł w swo- 
im domu, dokąd go zaniesiono. — 
Piecucha z żoną i Antczaka aresz- 
towano zaraz w piątek. 


Piła. 

W Pile do kościoła farnego wła 
mali się złodzeje w nocy z wtorku 
na środę. Za pomocą drabiny we- 
szli oknem, które rozbili. Aby so- 
bie w danym razie zabezpieczyć 
ucieczkę, wyłamali żelznym  drą- 
giem dwoje drzwi. W kościele wy 
próźnili dwie skarbony, zdobycz 
ich atoli nie była wielką, bo skar- 
bony były w niedzielę wypróżnio- 
ne, wyrządzili jednak na sto ma- 
rek szkody. 

Jako podejrzanych 0 zbrodnię, 
aresztowała policya czapnika Ru- 
dolfa Sentflebena z Berlina i mala 
rza Adolfa Barnickiego z Gniezna 
którzy tej nocy bez przytułku w 
mieście się wałęsali. Ślady stóp na 
miejscu czynu stosują się zupełnie 
do obuwia areztowanych. 
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NOSKALEJĘ, 


WPNE NENA 
Sprzedaż ziemi. 

Z pow. dzisińskiego donoszą, iż 
ks. Lubomirski sprzedaż żydom 
swój majątek Czerezę, obszaru 30 
tys. diesiatyn. — Również żydom 
sprzedany został majątek Stefano- 
pol, obszaru 3 tys. diesiatyn. 


Niemczyzna. 
Modlin. — Niemcy koloniści za- 
kupują tu coraz znaczniejsze ob- 


3 | nadzwyczaj ciepły, 
) |czas w tym kraju cytryny, palmy, 


WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 20-go SIERPNIA, 1908. 


| i 
Warten- ku. — I cóż na to Polacy 
$ ]|berg), od niemca Muellera. Woj- 
3 | cieszkowice mają obszaru 2200 m. 


Towarzystwo parcelacyjne. 

„Goniec Wil.” donosi, że p. Ce- 
zary Meduniecki, patronat preze- 
sów kółek rolniczych w pow. dzi- 
śnińskim, gub. wileńskiej, w celu 
niesienia pomocy ziemianom,sprze 
dających majątki,postanowił zało- 
żyć Towarzystwo parcelacyjne. — 
Statut projektowanego Tow. prze- 
słano już do zatwierdzenia wła- 
dzom. 


Zwrot kościoła krożańskiego. 

Wilno. — „Kuryer litewki”” do- 
nosi, że rząd zgodził się na oddanie 
kościoła poklasztornego w Kro- 
żach. 

Kroże są dobrze znane od czasu 
wypadku w r. 1896, po którym 
rząq skonfiskował murowany ko- 
ściół poklasztorny. W Krożach po- 
przednio istniały dwa kościoły :— 
parafialny drewniany i klasztorny 
murowany, oprócz trzeciego, dziś 
już nieistniejącego klasztoru i ko- 
ścioła. 


Hakatyzm w Sosnowcu. 

Czytamy w „Kuryerze Zagłę- 
bia”: Jeden z polskich właścicieli 
kładów aptecznych,posiadających 
sklep w okolicach ul. Modrzejews- 
kiej, utracił w tych dniach 2 sta- 
łych klientów, fabrykantów nie- 
mieckich. Jednocześnie zawiado- 
miono go poufnie, że zamówienia 
odtąq otrzymywać będzie sąsiad i 
konkurent. Na trzeci dzień poja- 
wił się nad sklepem tego konku- 
renta szyld niemiecki. Poszkodo- 


wany przypuzcza, że to obecnie je- 


den z warunków powodzenia kup- 

ca, chcącego coś sprzedać poważ- 

niejszym nabywcom niemieckim. 
Pomnik Kraszewskiego. 

Piszą z Druskienik: 

W gronie stałych mieszkańców 
jak i licznie przybyłych do Drus- 
kienki kuracyuszów, — powstała 
myśl wystawienia pomniką śp. J. 
I. Kraszewskiego, który swego cza 
su stale nawiedzał tutejsze zdrojo- 
wisko i wiele prac swoich powieś. 
ciowych tu napisał. 

Inicyatorowie rozpoczęli już kro 
ki o pozwolenie u właściwej wła- 
dzy. 

Będzie to bodaj pierwszy pom- 
nik jednego najsłowniejszych, — 
o którym społeczeństwo '— ze 
smutkiem trzeba przyznać — zbyt 
szybko... zapomniało. 


Straszny wypadek. 

W stawie pod Szadkiem w po- 
wiecie sieradzkim kąpaio się 4ch 
rzemieślników. Dwaj z nich umie- 
li trochę pływać, mimo to trzymali 
się więcej brzegu stawu, gdy tym 
czasem towarzysze ich puszczali 
się do środka, gdzie trafili na głę- 
bię i momentalnie zaczęli tonąć. 
Towarzysze ich rzucili się na po- 
moc, ale niestety, zostali przez to- 
nących pochwyceni i wciagnięci 
do wody i po krótkiem szamotaniu 
się, wszyscy zniknęli pod wodą. 
Na alarm, wszczęty przez chłop- 
ców, znajdujących się w pobliżu, 
zbiegli się ludzie z pobliskich pól 
i przy pomocy lin i drągów wydo- 
byli wszystkich czterech rzemieśl- 
ników, z których dwaj już nie żyli 
a dwóch z trudnością zdołano ura- 
tować. 


Wykopaliska w Kijowie. 

Dokonywane obecnie w Kijowie 
badania archeologiczne w obrębie 
cerkwi Diessiatinnej dają bardzo 
cenne wykopaliska. Doskonywane 
zaś od r. 1893 do r. 1905 przez p. 
Chwojkę badania gieologiczne Ki- 
jowa dostarczyły równiez ogrom- 


nie cennych zabytków z epoki mi-| g 


nionej, sięgających czasów o jakie 
50—100 tysięcy lat wstecz. 
Wykopaliska te dowodzą,że w kra 


Š |ju naddnieprzańskim był klimat 


że rosły Wów- 


a ze zwierząt znajdowały się sło- 
nie, lwy, nosorożce, hyeny it. d. 
Wogóle badania Kijowa dają u- 
czonym dużo cennego materyału 
naukowego. 


Zaprzeczenie ks. biskupa Roppa. 
Od ks. biskupa Roppa otrzymał 
„Kuryer Litewski” zaprzeczenie 
następującej treści: 
„Ostatnimi czasy w  niekórych 
pismach ukazała się pogłoska o 


szary gruntu, a wielu z nich słowa tem, żem się zrzekł dyecezyi wileń 


nie mówi po polsku. Mają oni swo 
je kantory, szkoły nacyonalisty- 


czne i w duchu pruskim wychowu, 


ją młode pokolenie. 

Niemczyzna w okolicach Nowe- 
go Dworu i Modlina szerzy się, 
w sposób zastraszający. Są nawet. 


skiej. Wobec tego, uważam za słu- 
szne prosić Redakcyę, ażeby ra- 
czyła ogłosić następujące sprosto- 
wanie: Od samego początku zwró 
conej przeciwko mnie akeyi rządu, 
zrzeczenie się dyecezyi postawiłem 


w zależności od życzenia Ojca św. 


$ Ą £ PEE > 1-3 z ~ Tr I . = RA 
38% | sierni, kupił Wojcieszkowice w po się nie można rozmówić po pols- stoję, wzorowe zaś zachowanie się 
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ogromnej większości duchowieńst- 
wa i fakt, że potrzebom ludu za- 
dość się czyni, nie może być dla 
mnie powodem zmiany stanowis- 
ka, które uważam za swój święty 
obowiązek. Ponieważ zaś dotych- 
czas domaganie się mej dymisyi ze 
strony władzy duchownej nie na- 
stąpiło, więc i ja do niej podać 
się nie miałem powodu ani moral- 
nego prawa. ”” 


Niepamiętna ulewa. 

Niepamiętna ulewa, jak pisze 
„Kuryer Zagłębia”, nawiedziła w 
poniedziałek dnia 19go lipca Za- 
głębie. W ciągu 20 minut deszcz 
lał jak z cebra, zatapiając niektóre 
ulice. Ul. Starososnowiecka, na 
przestrzeni od domu Meitlisa do 
biura naczelnika depo., całkowicie 
znalaza się pod wodą, tak, że jakiś 
czas przechodniów przewożono 
furmankami. Również pod wodą 
stanęła ulica Czysta i część Miko- 
łajewskiej, gdzie w niektórych do 
mach zostały zalane suteryny. 
Na ulicy Starososnowieckiej pd 
Głównej do przejazdu niweckego 
woda harcowała, rozmywając zu- 
pełnie ulicę. 

Na Pogoni przy uliey Nowo- 
Pogońskiej z powodu zwężenia ka 
nału przepływowego w nierucho- 
mości Ignacego Chały, utworzyła 
się ogromna kałuża, tak, że ruch 
pieszy został zupełnie wstrzyma- 
ny.Wszyscy zmuszeni byii prze- 
prawiać się furmankami. 


Stolice arcybiskupie w za- 
borze rosyjskim. 

Warszawskie „Słowo? otrzymu- 
je z Rzymu następujące informa- 
cye: 

Ks. biskup Roop przesał do Wa- 
tykanu oświadczenie, że gotów — 
jest zrzec się dobrowolnie dyecezyi 
wileńskiej, Ojciec św. tego zrze- 
czenia nie przyjął. Wolą jest Piusa 
X, aby ks. biskup wileński dopie- 
ro wówczas ustąpił z zajmowanej 
stolicy biskupiej, gdy otrzyma no- 
wą, odpowiednią dyecezyę. Taka 
decyzya papieska spowodowała po 
głoski o przywróceniu dia ks. bi- 
skupa Roopa dyecezyi kamieniec- 
kiej, wszelako sprawa napotyka 
dotychczas na nie przezwyciężone 
trudności. Pius X pragnąc jednak 
przywrócić w dyecezyi wileńskiej 
stosunki możliwie normalne, zde- 
cydowany jest, dla dobra dyece- 
zyi pozbawionej osobistych rzą- 
dów biskupich, zamianować dla 
Wilna wikaryusza apostolskiego, 
tj. administratora dyecezyi. Wy- 
bór atoli do chwili obecnej jeszcze 
nie nastąpił. 

— Do „Gazety Warszawskiej” 
donoszą z Petersburga, że do de- 
partamentu wyznań obcych nade- 
szły już z Rzymu „brevia”, doty- 
czące nominacyi : ks. biskupa Wnu 
kowskiego na metropolitę mohylo- 
wskiego, ks. prałata Nowowiejskie 
go, na biskupa płockiego. ks. ka- 
nonika Jana Cieplaka, prof. ak. 
petersburskiej, na biskupa sufraga 
na mohylowskiego i ks. prałata 
Denisewicza na biskupa tytularne 
go z zamieszkaniem w Petersbur- 
gu. Konsekracye odbędą się naj- 
prędzej za dwa miesiące, a to z u- 
wagi na dopełnienie jeszcze pew- 
nych formalności i nieobeeności 
nominatów, którzy bawią na urlo- 
pach. 

— Breve papieskie o nominacyi 
areybiskupa-metropolity mohylow 
skiego i nowych biskupów, zostało 
przyjęte przez poselstwo rosyjskie 
4go lipca nowego stylu. O cofnię- 
ciu nominacyi biskupa A. Wnuko 
wskiego, chociażby nawet z powo- 
du choroby, nie może być mowy. 


AUSTRYAKIEM. 


=p Raa 


Śmierć w lesie, 

Podczas ścinania drzewa w la- 
sach skolskich, robotnik Jan Zem- 
lak tak nieostrożnie się zachował, 
że został przywalony ciężarem wa- 
lącego się dęba. Nieszczęśliwy zgi- 
nął na miejscu. 


Nowe banknoty 20-koronowe. 

Nowe banknoty 20-koronowe,— 
świeżo zaprowadzone, będą nieba- 
wem wycofane z obiegu, — gdyż 
przekonano się, że puszcza z nich 
farba niebieska, gdy się je zacznie 
trzeć np. zwilżoną chustka. Mają 
one jeszcze i tę wadę, że bardzo 
są podobne do 10 koronówek,przez 
co bardzo wiele osób zstaje wbłąd 
wprowadzonych. 


żółkiew. 


Pan Czekanowski dziedzic Sobie- wioski całe nad Wisłą, w których i teraz na tem samem stanowisku! Przygotowania do pogrzebu het- 


mana. — Komitet zajmujący się 
uroczystem pochowaniem zwłok 
hetmana Żółkiewskiego, ustalił już | 


Zamordowali żandarma 
Zamordowali żandarma w Bie- 
rzanowie koło Krakowa chłopi, — 


dzień pogrzebu na 20go września | których on kłócących się wzywał 
br. Będzie to święto narodowe w |do odpowiedzialności. Zaczaili się 


eałem słowa znaczeniu. Zaprosze- 
nia wysłane zostaną do wzięcia u- 
działu w uroczystości pod adresem 
prezydyum Koła Polskiego i Kół 
poselskich, książąt kościoła, dygni 
tarzy i wybitnych osobistości ze 
świata literackiego i artystyczne 
go z Henrykiem Sienkiewiczem na 
czele. 

Komitet odniesie się do Dyrek- 
cyi kolejowej © zezwolenie na 
kursowanie osobnych pociągów w 
dniu powyższym, gdyż spodziewa- 
ny jest bardzo liczny przypływ 
gości ze wszystkich stron Polski. 


Walka o pastwiska. 
Walka o pastwiska wybuchła w 
północnej części powiatu bocheńs- 
kiego wśród chłopów, zamieszka- 
łych przy puszczy niepołomiekiej, 
którzy z powodu braku paszy do- 
magali się zezwolenia na paszenie 


bydła w lasach rządowych. Minis- 


terstwo rolnictwa dało pod pew- 
nym względem na to częściowe 
swoje zezwolenie, pozostwiając jed 
nak udzielanie jego zarządowi la- 
sów, który wyznaczył stare zręby, 
dla pewnej tylko części bydła i to 
za opłatą po 8 koron od sztuki. — 
Rozporządzenia samego włościanie 
nie zrzumieli, bo szczegółów tych, 
zwłaszcza o opłacie, nie było w 
doszłym ich okólnika Wydziału 
Krajowego — wpędzili więc kilka 
set sztuk bydła do lasu, na co wkro 
czyła żandarmerja. 


Opalanie lokomotyw . ropą. 

Opalanie lokomotyw ropą blis- 
kie jest urzeczywistnienia. W mi- 
nisterswie kolejowem ukońcono— 
już układy z właścicielanu kopalń, 
zorganizoawnych w „Związek pro- 
ducentów ropy”. Ugodzono się po 
2 kor. 84 hal. za centnar metrycz- 
ny, rząd nadto oświadczył goto- 
wość wybudowania osobnego za- 
kładu koło Drohobycza dla odben- 
zynowania ropy, bo tylko takiej 
można używać do opalenia lokomo 
tyw. Kontrakt sześcioletni zrobi 
zamówienia na 30.000 cystern na 
pierwsze 2 lata razem, a na każdy 
dalszy rok osobno po 30.000. W cią 
gu roku będzie mogło to palenie 
wejść w życie, — na razie tylko 
w Galicyi wschodniej i to przy po- 
łowie tylko ogólnej liczby loko- 
motyw, drugą połowę ma się nadal 
opalać węglem, tak żąda wojsko, 
niedowierzające ropie. 


Zamordowanie drużby. 
W Rybnej koło Krakowa 


szedł już drugi w tym roku wypa- | ż,, 


dek morderstwa. Niedawno zabili 
tam gospodarza Józefa Sewiołka, 
w tym zaś miesiącu zamordowali 
drużbę Kazimierza Grucę. Podczas 
wesela pojechał Gruca na koniu 
do wsi, aby poprosić jeszcze kilku 
gospodarzy na zabawę weselną. — 
Powrót jego wypadł już. późnym 
wieczorem, gdy się dobrze ściem- 
niło. Na gościńcu, gdy już Gruca 
był niedaleko od domu, w którym 
się wesele odbywało, napadło na 
niego z kołami pięciu parobcza- 
ków, ściągnęli go z konia i dotąd 
się nad nim znęcali, póki życia 
nie skończył. W okropny sposób 
pokaleczone zwłoki Grucy, odkry- 
to nazajutrz w życie, a żandarme- 
rya wdróżyła śledztwo, które wy- 
kryło wszystkich zbrodniarzy. 


Klęski elementarne. 
Burze i wylewy nawiedziły w 
połowie zeszłego miesiąca różne 
okolice kraju i wyrządziły szko- 
dy ogromne na uprawnych polach. 
B| I tak w Łańcucie w nocy z 15 na 
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16go z. m. zerwała się straszna 
burza, połączona z piorunami i 
gradem, która szalała przeszło go- 
dzinę. 

Grad wyrządził bardzo wielkie 
szkody, szczególnie w  południo- 
wym pasie powiatu Łańcuckiego, 
jak np. Przedmieście, Albigowa — 
Wysogie itd. Szkoda przenosi kil- 
kadziesiąt tysięcy koron, a zboże 
nie było wcale ubezpieczone. 

— W Przemyślu przeciągnęła 
ponad miastem straszna burza i 
wyrządziła znaczne szkody. Z bara 
ków wojskowych wicher zerwał 
dachy. Szkodę obliczają na 15,000 
koron. 

— Wtym samym czasie jechał 
podczas szalonej ulewy gospodarz 
z Niżniwa do Ujścia Zielonego. — 
Droga prowadziła koło samego 
brzegu Dniestru. Konie przestra- 
szone nagłym grzmotem spłoszyły 
się i wpadły do rzeki, przyczem 
dwie młode żydówki siedzące na 
wozie utonęły. Jedna liczyła lat 
15 druga 20. 


zał | : 


na niego w lesie, zadali mu 40 ran 
4 palce obcięli, aż go dobili włas- 
nym jego bagnetem. Morderców 
schwytano. 


MUZYKA! 


Nauki w zakresie organistowskim 
udziela 


L. KRAMP, 56-22 ul, 


Również udziela LEKGYI SPIEWU 
podług metodv J. M, Lampertego. 


W. STEFANOWIOZ, 


2812 PENN AVENUE. 


Salun i RestaUracya 


Chcesz się napić dobrych trunków i 
najeść się dobrze — udaj się do do- 
brze znanego obywatela. 
Ustuga Prawdziwie Polska, 


Zakłada pompy, Wanny kapielowe. 


R. W. KAMSDEN 


PLUMBER 


1918 PENN AVE. PITTSBURG. 


Rury, wodociągowe i rury gazowe, 


P. % A. 310 Phone: Bell 1787 Grant 


_ Jobn IReatns 


Sklad Wlysmienitycb 


Win, WModek i Mikierow. 


1539 Denn Avenue. 


FRANGISZEK MYSZEWSKI 


Budowniczy i Kontraktor 


Buduje domy i przyjmuje wszelkie reperacye, 


3008 PREBLE AVE, PITTSBURG. 


Smaczne potrawy Ghłodne napoje 


RESTAURACYA 


(Lunch Room) 


Stefana MIŁASZEWSKIEGO 


w nowej Mainers Hali 


Pike street Ganonsburg, Pa. 


Niskie 
Ceny 


Oba Telefony. 
Czyści, Naprawia Odpra- 
sowuje Ubrania. Po najniższych cenach. 


37th & Butler Str. Pittsburg, Pa, 


AZ 1 radach 


Hotel Titlow, $ 


e 
e 
e 
y :zekalnj tramwajowej, 
3 Hotel Topolski, ma najlepsze truski, wód £ 
ki, Likiery Wina i Piwo. Usługa skora. £ 


Uniontown, Pa. „+ 
dw dr dh bw dn dd dd 
Najnowszy Wynalazek. 
Najniezawodniejszy środek na po- 


rost włosów 1 zapobiegający wypada 
niu Porada darmo! Adres: 


Prof. J. M. Brundza, 
Brooklyn, A. Y. 


Swieże piwo Wonne cygara 


JOZEF GRABOWSKI 


Salun i Restauracya 
1441 PENN AVE. PITTSBURG, PA. 


BARRY HOUSE 


JOHN BARRY, właść, 


O O E 


rho. światła, Kąpiele i wszelkie 3 kie ico 


.— Prywatne telefon 
Najiepozy Amerykański Bondsć W Wódki 


sprzedajemy przy barze (Bar). 


NAJLEPSZA RESTAURACYA 
Usługa skora. 


Penn ave. ;:530 ul. 


Importowane i krajowe Wina, 
Likiery, Brandy, rozmaite 
Piwa i wonne cygara, 


CHAS. BROSKY 


POLSKI HOTEL 
2734 PENN AVE., PITTSBURG, PA. 


Pierwszrzędna Restau- 
racya w której zawsze do- 
stać można polskie obiady. 


L. Buchholz 
Kontraktor i Budowniczy 


Wykonuje również nowe 
cementowe chodmki, 
schody itp. 


3441 Mellwood Ave. 


COR: 


Wyrabia najlepsze 
i najtrwalsze Foto- 
grafie: — Ślubów, 
Grup weselnych, 
| Familijnych, Grup 
| towarzyskich, — i 
Dzieci, półpiersia, 
| figury całe robi w 
różnych  wielkoś- 
ciach, najpiękniej- 
szych i najmodniej- 
szych fasonach zna- 
ny ogólnie Fotograf 


F. ZJAWINSKI 


Polski Fotografista 
DwIE GALERYE: 


F. ZJAWINSKI 


322 5th ave. 332 8th ave. 
_MoKossport, Pa. Homestead, Pa. 
« Niewidomi 
i Głusi 


Wuleczeni! 


Łużczki, błonki, tu- 


SLEPOTA: ski na oczach ropie 


nie oczu, choroba nerwu ocznego i inne 
słabości, Smug T ślepotę, leczymy bez 
noża, bez ci awet, Rzeli inn o: 
liści uznali e za nieuieczalnego, póki 


słynni s aliści zewniaj 
jest choć trochę wz Sap dej jena 
mRNA Leoz my bez noża, be q 


Oczy Zezowate 
prostujemy bez bólu i bez noża. 


GŁUCHOTE i KATAR nie można wy- 
leczyć, dopóki nie usunie się ich przyczy- 
ny. 9%5na 100 wypadków głuchoty pocho- 
dzi z kataru, — a my za pomocg nasze- 
go sposobu elektryczne absorbu, le- 
ezymy całkowicie i najgorsze wy: 


STATE INSTITUTE 
720 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 
Dr. L. Rosedale. 


Od 9e do? 
P rr ah rano nopele g "| pasei 


perrera a 233332373, 


: 6. S. TARKOWSKI 


HURTOWNY SKŁAD 
WIN - WÓDEK - LIKIERÓW 
--PIWA -= 
krajowych i importowanych 
2824 Penn ave., Pittsburg. 


Ozyś bogaty, czyś chudzina, 
Jeśli potrzebujesz wina, 
Piwa albo gorzałczyny 

Na wesela lub na chrzciny, 
Nie cheūź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego! 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy, 
Towar ma importowany 

Lub w tym kraju wyrabiany, 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje, 
Kto więc trunków potrzebuje 
Niech u niego jv kupuje, 
Popierajcie więc swojero 
Kazimierza Tarkowskiego. 


2824 Penn av., Pittsburg, Pa. 
— Bell 458 Risk. 
Phons: P E A $awrenee 
aaa oina S 254 z” 3333EE7. 
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Uczcie się po angielsku! 

Możemy was nauczyć przez ęw 

krótkim czasie poangielsku mówić,czy- 

taći pisać. Chcemy was przekona: i 

poślemy wam jedn próbę dla deświad- 
czenia. Piszcie dzić i adresujcie: 

"SZKOŁA POLSKO-ANGIĘLSKĄ* 
Station, 


712 W. 18th s*., Pilsen 
CHICA +0, ILL, 


SW-SAŁUNIE 
J. Drożyńskiego 
ano 


BRERETON AV. 


<a: Smith Bros. 2 
Czyszczenie i Farbienie Ubrań 
Najlepiej urządzony Zakład w mieście. 
Robotę wykonujemy w 5 godzinach. 
Warsztat | Biuro: Garson ul. róg 9-tej. 
Bell Phone 12 Hemlock - P, & A. Phone 12 South 
INNE BIURA: 

128 Fourth Ave. — Bell Phone 2775-R Oourt 
1623 Fifth Ave. 


1510 Centre Ave. — Bell Phone [048-L Grant 
1600 Carson Street. 


JEDYNA POLSKA APTEKA 
NA SOHO. 


J.V. BROSKY, p.s. 


2214 FIFTH AVE. 


składzie wsz stk lekarstwa tak A 
tutejsze jak europejskie nry ze > 
fierwszorzędniej a) 


A Sg i E m 
|) 


Do 


POLISH PRINTING AND PUBLISHING (0. 


Rev. C. TOMASZEWSKI, President 8 Treasurer. 
L. MS7HNIKOWSKI, Managing Editor. 


56—22nd St., Pittsburg, Pa. 


C. D. & P. T. TELEPHONE, 2263 GRANT. 
P. & 4. TELEPHONE, 2206 MarN. 


„ WW IEILITOPOLANIN" 
'rygoduik poświęcony sprawom Polsko-Katolie- 
kiego ludu w Północnej Ameryce 
WYCHODZI*W KAŻDY CZWARTEK. 


URE — 


Wszelkie korespondencye adresować należy: 


,„,WIELKOPOLANIN” 
J6—22nd Street, Pittsburg, Pa, 


za az z 


Wszelkie przesyłki pieniężne adresować: 


POLISH PRINTING AND PUBLISHING GO. 
56—22nd Street, Pittsburg Pa. 


a" e 
PRENUMERATA: 


Rocznie w Stanach Zjednoczonych. .... 81.50 
` Bo za obrębem Stanów Zjednoczonych..$2,00 
Pojedynczy numer........:2«24%4%422--411-- 5e 


ENTERED AT THE PITTSBURG POST OFFICE 
AS SECOND OLASS MAIL MATTER. 
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UNICUIQUE SUUM. 


W Dzienniku Związkowym, z któ 
rego ideami nie zawsze się zgodzić 
możemy i z którym tedy owedy mu- 
simy się pokłócić, — znajdujemy w 
Numerze z llgo Sierpnia bardzo 
mądrą uwagę o stosunku redakto- 
rów do wydawców i do naszej sza- 
nownej Pleno Titulo (P. T.) czyta. 
jącej lub ogłaszającej się Publiczno- 
ści. Na tę uwagę, nie zważając z 
kąd ona pochodzi (unicuique suum), 
— piszemy się w zupełności, — a 
brzmi ona dosłownie, jak następuje; 

'Trudnem jest zadanie redaktora 
pisma polskiego w Ameryce. Nie- 
tylko, że jest on traktowany przez 
niektórych wydawców jak zwykły 
najmita — parobek poprostu, zara- 
bia mniej od zecera związanego w 
unię, ale i od ogółu czytelników zno 
sić musi niejedną przykrość wcale 
nie zasłużoną. 

Pochwali kogoś słusznie za jakąś 
działalpość społeczną, wnet sypią 
się na redaktora gromy od tych, któ 
rzy nie mogą znieść, że pochwalono 
kogo innego, a nie ich; zgani zno- 
wuż jakąś osobistość całkiem zasłu- 
żenie za szkodliwe wyskoki, znowuż 
redaktor ściąga na siebie gniew o- 
wej osobistości i jej przyjaciół. Na- 
pisze się notatkę, czy artykuł o ja- 
kiej parafii czy o którym z księży, 
eo zasłużył na pochwałę, niektóre 
jednostki nadsyłają listy z wymyśla 
niami, że pismo staje się „,kropidlar 
skie * i redaktor „liże rękę ojców: 
duchownych“; podać znowuż wiado 
mość o nietaktownem postępowaniu 
jakiego kapłana, znowu zrywa się 
przeciw redaktorowi burza, jak on 
śmiał targnąć się na pomazańca Bo- 
żego, choćby ten „pomazaniec'* był 
najmniej godzien szacunku...... Nie 
pisać znowu nie o stosunkach parą- 
fialnych w tej lub owej miejscowo- 
ści, znowu oburzenie u parafian, że 
się o ich sprawy nie dba, że redak- 
tor leniuch ignoruje dział informa- 
cyjny. 

* + * 


"Tak więc źle i tak nie dobrze, 
"Trzeba mieć w sobie wiele silnej wo 
li i hartu ducha, oraz poprostu za- 
przeć się samego siebie, aby módz w 
takich warunkach pracować. Tak 
nie traktują czytelnicy redaktorów 
przy pismach angielskich. A prze- 
cież pisma te poruszają wszelkie 
kwestyć, informują czytelników © 
najrozmaitszych sprawach ogólnych 
podają sprawozdania z ruchu w pa- 
rafiach nietylko katolickich czy pro 
testanckich, ale nawet żydowskich i 
mahometańskich, a czytelnikowi a- 
ni się śniło odsądzać za to redakto- 
ra od czei i wiary lub robić z niego 
bezbożnika, czy odstępcę od wiary. 
Pismo przecież jest na to, aby poru- 
szało wszelkie kwestye, informując 
czytelnika o wszystkiem, co się w 
świecie dzieje. 

» + » 


Gdyby tak które z pism polskich 
zamieściło obszerne sprawozdania i 
ryciny z jakiej uroczystości kościel- 
nej, protestanckiej czy żydowskiej. 
jak to uczyniły wszystkie bez wyjąt 
ku pisma angielskie z ostatniej uro- 
czystości konsekracyjnej' polskiego 
biskupa katolickiego, to ściągnęło- 
by na siebie conajmniej „anathema” 
duchowne, a niektórzy czytelnicy ro 
zwaliliby chyba całą drukarnię i u- 
śmiercih redaktorów. ..... Wstrętny 
fanatyzm i nietolerancya zbyt głę- 
boko zapuściły swoje korzenie w na- 
ród polski i te zabójcze wady nie 
pozwalają nam rozwijać się normal- 
nie jako naród kulturalny; zaciemnia 
ją umysły, wywołują nienawiść i 
ośmieszają nas wobec obeych. Czas, 


wielki czas wyleczyć się z tych wad 
jeżeli chcemy dorównać innym na- 
rodom kulturą i postępem. 

* * * 

Natomiast nie możemy się zgo- 
dzić na zarzuty i szyderstwa Dzien. 
Związkowego w uwagach jego z 12 
sierpnia, skierowane w stronę na- 
szej redakcyi, „in gratiam“ jakiejś 


„„Jednodniówki . Otóż „Dz. Związ- 


kowy' szydzi, że gdy nasz ,,pobo- 
żny Wielkopolanin'* „„odsądzał'* da- 


wniej od czci i wiary p. Złotniekie- 
go (osławionego Nuchyma Korngol- 
da), — obecnie ;, matadorzy'* od 
„W ielkopolanina'* zaprosili uprzej- 
mie p. Z. (Nuchyma) do współpra- 
cownictwa w-,,Jednodniówce*, jaka 
się ma ukazać na dochód Sierocińca. 


Na te szyderstwa odpowiadamy, 


że: 1) w „Wielkopolaninie* nie ma 
żadnych „,matadorów* (tak jak są 
np. w ,,Dz. Związkowym'*), a 2) że 
redaktor „Wielkopolanina'* nie wy- 
syłał żadnych prośb do Nuchyma 
ani ich nigdy wysyłać nie będzie. 
Prośbę do redaktora „Dzwonu** wy- 
słał jeden z panów zecerów z dru- 
karni, tak jak ją wysłał do redakto- 


rów wszystkich aż polskich, 


nie wiedząc podobno, że redaktorem 
jest żyd Nuchym 


od „,Dzwonu' 
Korngold Złotnicki. 


Oto cała sprawa. — Redaktor 
„,Wielkopołanina* żadnych prośb 
nie wysyłał, ani nie wiedział do ko- 
Szydercze zaś 
nazywanie, a właściwie przezywanie 


go były wysyłane.... 


naszego pisma od „pobożnych“, jak 
nas przezywa „Dz. Związkowy”, 
jest wprost głupie i wcale nie jest 
do twarzy matadorom „,Dz. Związ- 
kowego“ ani samemuż Dziennikowi, 
chcącemu uchodzić za poważne pi- 
smo. Piszecie często dobre rzeczy, 
więc nie paskudźcie ich takiemi idy- 
otycznemi drwinkami, wcale z po- 
wagą dziennika nie lieującemi. 
+ . . 


` WZOROWA SZKOŁA. 


Milwauckie codzienne „Nowiny 


Polskie“ z dnia 11go sierpnia piszą 


o jednej z polskich szkół w Milwau- 


kee, eo następuje: 


Wielb. ks. Jan Szukalski, pro- 
boszcz parafii śś. Oyryla i Metodego 


nie miał zeszłego roku ani jednego 


chłopca w swej szkole, — któryby 


strzelał bąki poza szkołą. 

„Gdyby tak wszyscy obywatele 
postępowali, jak ks. Szukalski, wy- 
świadczyliby wielką usługę wydzia- 
łowi, który ma nadzór nad dziećmi, 
nie chcącymi uczęszczać do szkoły” 
— powiedział główny urzędnik wy- 
działu, p. Hall. 

„W 14ej wardzie znalazłem 400 
dzieci, liczące 7 lat, które nie uczę- 
szczały do szkoły. Prawo wymaga, 


że dzieci od 7 — 14 lat winne uczę- 


szczać do szkoły. — Lecz wiele ro- 
dziców nie posyła do szkoły dzieci» 
dopóki nie skończą 8 lat. Wielu zaś 
są tego zdania, że skoro dziecko 
skończy 13 lat, nie potrzebuje wię- 
cej uczęszczać do szkoły, odbierają 
je po 5 latach nauki i posyłają do 
fabryki‘. i 

Ks. Szukalski każe Wielb. Sio- 
strom notować nazwiska nieobecnych 
dzieci w szkole i następnie sam idzie 
dowiedzieć się o przyczynie nieobe- 
cności. Na drugi dzień nieobecne 


dziecko w szkołe musi przed nim|' 


odpowiadać, gdzie było i co robiło. 
Doprowadził on zeszłego roku szkol- 
nego do tego stopnia, że rzadko kie- 
dy zdarzało się, aby jakieś dziecko 
strzelało bąki poza szkołą. 4%. 

Pamiętajcie rodzice, że skoro szko 
ła się rozpocznie, abyście posyłali 
dzieci do szkoły regularnie. Na- 
czelnik policyi, Janssen, poleci poli- 
cyi, aby pilnie uważała na loferków, 
oraz pośle do każdego domu zawia- 
domienie, aby dzieci były posyłane 
do szkoły. Jeżeli rodzice nie zasto- 
sują się do rozkazu, będą karani. 

Rodzice najwięcej są winni, że 
ich dzieci lampartują po za szkołą. 

Hall spodziewa się, że tego roku 
więcej dzieci uczęszczać będzie do 
szkoły, aniżeli w ostatnim półroczu. 
Powiadamia on, że energicznie śle- 
dzić będzie za nieponiami. 

. » œ 


Pani Helena Modrzejewska. 


— Chicagoski dziennik angielski 
„Record Herald'* podaje doskonałą 


podobiznę naszej sławnej rodaczki 
artystki scenicznej, pani Heleny Mo 


drzejewskiej z doniesieniem, że wy- 
da ona w tych dniach swój dwuto- 


mowy pamiętnik. Dzieło ma być 
wydane w Londynie. Pamiętnik bę- 
dzie zawierał opis pobytu naszej ar- 
tystki w Polsce, jej życie na seenie, 
oraz pobyt w Ameryce. 

Pani Modrzejewska mieszka ze 
swoim mężem hrabią Chłapowskim 
w Kalifornii, gdzie posiada znaczne 
obszary gruntu. Przez 40 lat była 
ona gwiazdą na scenie, uwielbiana 
przez ludy cywilizowane świata ca- 
łego. Dziś jeszcze pani Modrzeje- 
wska posiada urok i wysoką inteli- 
gencyę, 
zimni 


y ERNE ENDRA 


którą jej przyznają nawet. 


WIEIKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 20-go SIERPNIA, 1908. 


Szczęśliwość. 


(Ciąg dalszy). 

Po kilku uwagach o charakterze i 
temperamencie, wypada nam teraz 
zastanowić się nad warunkami płei 
odnośnie do szczęśliwości. Odrębne 
podstawy życia duchowego istnieją 
u obojga płci. 

Mężczyzna mocniej zbudowany i 
wpływom zewnętrznym odporny, 
mniej czułym "jest fizycznie i du- 
chowo, mniej podatnym przejemno- 
ściom i przykrościom, posiada żądze 
silniejsze i trwalsze, jest śmielszy, 
bardziej zarozumiały, bardziej egoi- 
styczny, więcej zamknięty w sobie, 
ale za to wspanialszy niż kobieta. 

Kobieta, jest delikatniej zbudo- 
waną fizycznie, słabszą duchowo, 
wraźliwszą, trwożliwą, skromną, 
poddającą się przesądom, przyjem- 
nościom i przykrościom: posiada 
wysoce rozwiniętą żądzę podobania 
się innym, żywą wyobraźnię i poczu- 
cie obyczajności. 

Miłość do męża i dzieci, przy- 
jaźń, dobroć, poświęcenie, .współ- 
czucie, pobożność, są przeważające- 
mi cechami kobiet. 

Mężczyzna przeważa w społeczeń- 
stwie, kobieta w domu i rodzinie. 

W mężczyźnie przeważa siła, w 
kobiecie piękność. 

Mężczyzna myśli logicznie, kobie- 
ta intuicyjnie. 

Mężczyzna jest bardziej czynny, 
kobieta bierna. 

Kobieta posiada więcej uczucia, 
taktu, tkliwości i ciepła serca, prę- 
dzej się oryentuje i zastosowuje do 
okoliczności. 

Mężczyzna jest bardziej człowie- 
kiem zasad, kobieta zaś usposo- 
bienia. 

Wady właściwe płci niewieś- 
ciej są: powierzchowność, nai- 
wność, odraza od wysiłków fizy- 
cznych i umysłowych, pospieszność 
sądu, drażliwość, zmienność hu- 
mora, ekscentryczność, brak wy 
trzymałości moralnej. 

Wady płci męzkiej są: ocięża- 
łość, jednostronność, pedan: 
tyzm, fanatyzm, nietolerancya. 

Mężczyzna ezęstokroć bywa mie- 
litościwy, szorstki, trudno się 
oryentnjący, mniej taktowny, 
bardziej namiętny, chciwy sła- 
wy, niecierpliwy, skłonny do 
nałogów. É 

Śmiech jest rzecz nięzka, płacz 
kobiecą. ; 

Mężczyźnie błyszczą łzy w oczach, 
ale nie tak prędko spadają w krop- 
lach; kobieta łzy leje i wstrętnie 
łka i szlocha. 

U mężczyzny rozum winien być 
okiełzany przez serce, u kobiety ser- 
ce przez rozum. 

Płeć męską odznacza pociąg do 
panowania, skłonność do przyje- 
mności. a 

Mężczyzna dojrzewa rozumem do- 
piero około 28go roku życia, kobie- 
ta jaż w 18ym, ale też rozmiary ro- 
zumu są odmienne. 

Wątpię, czy ktokolwiek i kiedy- 
kolwiek lepiej od Klementyny 
Hofmanowej streścił położenie ko” 
biety w jej właściwej roli, oraz wa- 
runki szczęśliwości niewieściej. 
Przytaczam tu odnośny ustęp w 
całości: 

„Sama natura rzeczy tego wyma- 
ga, ażeby tam była moc i sposo- 
bność, gdzie władza; tam uległość i 
powody do niej, gdzie posłuszeń- 
stwo. 

Czyżby więc zgodnem być mogło 
z przeznaczeniem kobiety, czyżby 
nareszcie z jej korzyścią było, gdy- 
by ubiedz mężczyznę chciała? 

Ta, której sama budowa ciała 
drobniejsza i słabsza, same przyro- 
dzone dolegliwości, OcCZyWiście po- 
trzebę opieki i folgi dowodzą, i na 
drugiem miejscu w społeczeństwie 
stawiają, jakżeby słusznie i bez- 
karnie pierwszeństwa domagać się 
mogła, a zszedłszy z drogi sobie wy- 
tkniętej, jakżeby do celu wskazane- 
go dojść potrafiła?“ 

Przeznaczenie kobiety, jednako 
będąc zącne i ważne, ale inne jak 
mężczyzny, jej powinności także 
muszą być odmienne. 

Uczynioną została jako „pomoc 
mężczyżnie podobna, pod móc 
mężowi oddana '*. 

Rzadko też bardzo, kobieta ma 
swój własny rachunek, na swoje 
imię żyje, rzadziej jeszcze bez 
szkody ten przywilej znosi, a nigdy, 
w jakimbądź jest stanie, w jakich- 
bądź okolicznościach do pierwszeń- 
stwa i władzy, do których mężczy- 
źni są powołani, dojść pragnąć nie 
może '. 

„Być drugą w społeczeństwie, ra- 
czej pomagać niż działać; pełnić 
chętniej wolę cudzą niż własną, żyć 
mocniej w drugich niż w sobie; nie 
wypatrywać nowej drogi ale iść u- 
bitą; nie sięgać daleko, lecz świat 
widzieć w domu; szczęście koło sie- 


bie; obok światła prostotę ducha za- 
chować, obok mocy uczucia umiar- 
kowanie, obok wdzięków skromność; 
w młodości być kwiatem rodzaju 
ludzkiego, przez całe życie ziem- 
skim aniołem, który się modli, 
kocha, dzieci piastuje, chowa i 
uczy, cnotę szczepi, pokój sieje, 
niebo ku ziemi przychyla, oto 
treść przeznaczenia kobiety. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pobożność. 


~ (Ciąg dalszy). 

Pobożność rozciąga się do wszyst- 
kich stanów. Każdy stan ma we 
względzie pobożności swoją dobrą i 
złą stronę, ale Żaden nie ma spra- 
wiedliwych przyczyn, aby się od 
niej usuwał. 

Rozmaitość starań i zatrudnień 
niejednym zaledwie odetchnąć po- 
zwala, lecz serce iście chrześciańskie 
znajdzie i w pośród nawału intere- 
sów chwilę wolną, do wylania się 
przed Bogiem w aktach posłuszeń- 
stwa i miłości. 

Śmiele twierdzę, że nie masz 
żadnego stanu, w którymby nie 
było świętych ludzi, lub którzyby 
się w nich nie mogli uświętobli- 
wić. 

Nie wolno przypuszczać, aby Pan 
Bóg, którego dziełem jest rozmai- 
tość stanów społeczeństwie, mógł 
choć jeden taki stan postanowić, w 
którymby osiągnienie zbawienia by- 
ło moralnie niepodobieństwem. 

Jeżeli w niektórych stanach wię- 
ksze są trudności, większe też są 
przywiązane pomoce, czego doświad- 
czają ci, co się Bogu poruczyli. — 
Wieleż to osób w wojskowym stanie 
uświątobliwiio się? wieleż to na u- 
rzędach sądowych, wieleż w admi- 
nistracyi publicznych dochodów ? 

Pobożność jest potrzebna i po- 
żyteczna tak w zdrowiu jako i w 
chorobie, tak w szczęściu jako i w 
nieszczęściu, tak w obfitości jako i 
w niedostatku, w radości i w smut- 
ku, w pomyślności i dolegliwościach 
teraźniejszego żywota. 

Pobożność z natury swej rozcią- 
gać się powinna do wszystkich 
spraw. : 

Człowiek rozumńy poznaje łatwo, 
że wszędzie, gdzie jako człowiek 
działać powinien zgodnie z rozumem, 
jako chrześcianin działać winien 
zgodnie z religią. 

Rozumie się, że człowiek bez wia- 
ry nie będzie pobożnym. Miłość 
Boga jest jedynym gruntem poboż- 
ności, jest matką pobożności, 

Pobożność jest miłością Boga w 
praktykę obróconą. Jak miłość 
nie cierpi bojaźni, tak samo i dosko- 
nałe poświęcenie się Bogu, t. j. pra- 
wdziwa pobożność. 

Pobożność jest znamieniem dzie- 
ci, bojaźń jest cechą niewolników. 

Bojaźń widzi w Bogu tylko Pa- 
na, Sędziego, Mściciela. Poboż- 
ność widzi w Nim Ojca, którego 
obrazić się lęka, którego szanuje, 
któremu jest posłuszna, którego ko- 
cha. 

Bojaźń może wprawdzie pobudzić 
do pobożności, ale nigdy nie uczy- 
ni nas pobożnymi. 

Cóż więc sądzić o duszach, które 
tylko z niewolniczej bojaźni, aby 
nie były potępione, służą Bogu? na 
sercu ludzi takich nic wrażenia nie 
uczyni, tylko owe straszliwe i 
groźne prawdy Religii; śmierć, 
sąd, piekło — dlatego śmiało po- 
wiedzić można, że nie Bogu one 
służą, ale „własnej miłości i inte- 
resowi. 

Dla czego boją się popełnić grze- 
chu? czy dla tego że grzech jest o- 
brazą Boga nieskończenie dobrego? 
nie! dla tego, że, Bóg za grzechy 
karze. 

Dla czego lękają się piekła? czy- 
liż dla tego że ono jest miejscem po- 
tępienia, t. j. wieczną utratą Boga? 
bynajmniej! dla tego, że boją się 
kar zmysłowych, wiecznego ognia: 
to tylko ich trwoży, tego jedynie 
się boją. 

Nie mówię tutaj o owej bojaźni, 
która z żywej a słabej wyobraźni 
podlega wiele osób prawdziwie po- 
bożnych. 

Taka jednak boleść słabieć poczy- 
na w stosunku postępu pobożności i 
nakoniec niknie zupełnie. 

Były wypadki, gdzie dusze praw- 
dziwie pobożne, całe życie przera- 
żone bojaźnią sądów boskich, w na- 
dzieji i w pokoju bezpiecznie scho- 
dziły z tego świata. 

Jeszcze raz zaznaczam, że praw- 
dziwa pobożność nie cierpi niewol- 
niczej bojażni, i dla tego kto Bogu 
raz po raz służy li tylko dla tego 
że się boi kary wiecznej, nie jest 
prawdziwie pobożnym. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kupcy ogłaszajcie się! 


Zjazd Polskich Organistów. 


Buffalo, N. Y., 8-go sierpnia: — 
Przez ostatnie trzy dni odbywał się 
tu pierwszy Zjazd polskich i litew- 
skich organistów, w którym brało 
udział 28 delegatów. 
odbywały się spokojnie i dyskuto- 
wano z powagą i zrozumieniem rze- 


Sesye zjazdu 


czy. 

Zaraz w drugim dniu obrad przy- 
jęto wniosek, zorganizowania się w 
„Związek organistów polskich“, a 
następnie przyjęto drugi ważny 
wniosek, po przeszło trzygodzinnej 
dyskusyi utworzenia komisyi egza- 
minacyjnej, lecz wskutek technicz- 
nych przeszkód wejdzie w życie od 
przyszłego sejmu, który odbędzie 
się w przyszłym roku. Po kilkugo- 
dzinnej pracy ukończono czytanie 
konstytucyi, którą po rozważeniu 
różnych ważnych kwestyi przyjęto: 
Wstęp do Związku Organistów wy- 
nosi $5.00, miesięczne opłaty 50 ct. 

Przed ukończeniem Zjazdu wybra 
na poprzednio komisya aplikacyi 
zdała sprawozdanie, iż prawomoc- 
nych aplikacyi złożono 23, do któ- 
rych dołączone jest przepisane kon- 
stytucyą wstępne. 

Prezes sejmu odbiera od teraz już 
stałych i prawnych członków przy- 
sięgę i ogłasza, że od tej chwili 
Związek liczy 23-ech rzeczywistych 
członków. 

Przyjęto w dalszym ciągu nastę- 
pujące uchwały: 

Wniosek o ustanowienie komite- 
tu, który ułoży katalog muzyki ko- 
ścielnej; Zw. Organistów Polskich 
takowy drukowany każdemu człon- 
kowi roześle, — przyjęto, Do ko- 
misyi wchodzą: K. Pułaski z Jersey 
City, N. J., St. Gąsiewski z Brook- 
lyna i St. Bliziński z New Yorku. 

Polecono przyszłemu wydziałowi 
wygotować projekt odznaki, (śpilki) 
który na przyszłym zjeździe przed- 
stawionym zostanie. 

Polecono wydziałowi zredagować 
przyjętą konstytucyę i takową jak 
najprędzej wydrukować i członkom 
rozesłać, 

Uchwalono i oznaczono wysokość 
kaucyi członków wydziałowych, a 
mianowicie: Skarbnik $2.000, se- 
kretarz $500 i bibliotekarz $400. — 
Kaucya stawiona przez „Security 
Company“. 

Przystąpiono do oboru siedziby 
Wydziału, którą jednogłośnie Buf- 
falo okrzyknięto. _ 

Zarząd Związku Organistów Pol- 
skich składa się z następujących pa- 
nów: 

Bolesław Michalski, Prezes 

W. Grabowski, Vice-prezes, 

Leon Olszewski, Sekretarz, 

Antoni Kamaitis, Skarbnik, 

K. Pułaski, dyr. i bibliotekarz, 

W. Oliwiecki z Niagara Falls i 
Jan Mazurowski z Buffalo, rewizo- 
rami kasy. 

Wład. Sorris, 
cezyę Albany. 

Stanisław Bliziński, prezes na dy- 
ecezyę New York. 

Stan. Gąsiewski, prezes na dye- 
cezyę Brooklyn. 

Kaz. Pułaski, prezes na dyecezyę 
New Ark. 

Józ. Bonk, prezesem na dyecezyę 
Erie. 

Inne dyecezye otrzymają preze- 
sów w miarę potrzeby, których za- 
mianuje wydział. 

Przyszły Zjazd odbyć się ma w 
roku przyszłym. Miejsce przyszłe- 
go zjazdu oznaczy zarząd. 

Rezolucye, przyjęte na Zjeździe, 
wyrażają uległość i podziękowanie 
Ojcu św. za zamianowanie polaka 
ks. Rhodego biskupem w Ameryce, 
oraz ks. biskupowi Rhode, pierw- 
szemu polskiemu biskupowi w Ame- 
ryce, wyrazy najwyższego szacunku 
i synowskiego przywiązania, a także 
wdzięczność tym księżom polskim, 
którzy zachęcają organistów do łą- 
A dalej: 

„Naszej nieszczęśliwej Ojczyźnie 
Polsce, chętnie swoje siły i zdrowie 
w ofierze niesiemy i pracy nie szczę- 
dząc, chętnie dla dobra społeczeń- 
stwa polskiego pracować o ile sił 
starczy pragniemy. 

* Stowarzyszeniu Organistów Pol- 
skich i Litewskich w Chicago ży- 
czenia rozwoju i pomyślności prze- 
syłamy, wyrażając ochotę do wspól- 
nej pracy koleżeńskiej. 

+ Związkowi Śpiewaków Polskich 
który wśród emigracyi polskiej na 
obczyźnie wzniósł sztandar wysoko, 
a zgromadziwszy pod takowy gro- 
mady polskiej młodzieży, pieśń pol- 
ską krzewi i przez to sztukę polską 
podnosi, szlemy wyrazy wdzięczno- 
ści w dowód czego siły i zdolności 
nasze chętnie poświęcamy. 

„Tym księżom, którzy muzykę 
uprawiają, tym ludziom dobrej woli 
którzy nad podniesieniem muzyki 
kościelnej, muzyki świeckiej, — a 
szczególnie dla śpiewu pracują, wy- 


prezesem na dye- 


czności. 


razy naszego najwyższego szacunku DO SPRZEDANIA 
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Z rganis zy: - A Eea żę 
ek Org stow Jee instytucyą, któ pługi, brona. dwie stodoły. Dwadzieścia 
ra w przyszłości tak pod względem | pięć ton siana, również jest kukurudza, 
STRA A $ kartofle, kapusta i rozmaita inna ziele- 

religijnym ja ry T : : adw 

engo 4 jak i harodOWYnI Aylko nina. Przy domu znajduje się piękny 
zaszczyt Polonii przynieść może! sad, zdrowa woda, przez farmę płynie 
Zważy AŻ 2 + potok, zdrowe powietrze. Trzy mile od 
„Z REY > ogromna więk miasta a dwie od szkoły. Cena $2,300, 
szość organistów nie przyłączyła slę | na morgeczu jest $800, resztę trzeba zło- 
do Związk E . > sa żyć przy kupn:e. Jestem sam farmerem 
X > z z Organistów Polskich, a nie żadnym agentem, więc kto ma za- 
być w nim powinna, tedy uchwala- | miar kupić niech się pospieszy. — — — 
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ską, aby nasze dobre chęci popierać 
raczyła i do zbudowania potężnego 
Związku Organistów Polskich nam 
dopomogła Kuryer Polski. 
——o0——— 
Poiskie Seminaryum w Detroit. 

Niniejszem podaje się do,wiado- 
mości, że wykłady w Seminaryum 
Polskiem w Detroit, rozpoczną się 
dnia 7go Września b. r. — O wa- 
runki i bliższe szczegóły należy 
się zgłosić do Zarządu Zakładu — 
pod adresem: Rev. W  Buhacz- 
kowski, rector of Polish Seminary, 
Detroit, Mich. 


Antoni Pater + 


HURTOWNY SKŁAD 


Zamówienia odstawiam do domu. 


910 Fifth Ave, Ford Gity, Pa. 


Telefon nr. 22. 


L RE 
siej 1 Buter ulicy ponia saatei E DLSKA APTEKA 
pieniądze do kraju. 

Edward J. Rihn 


Wykonuje recepty od wszyst- 
kich lekarzy. Utrzymuje różne 
europejskie zioła i leki. 


938 Fifth Ave. róg 10ul. 


w= ._ ord City, Pa. 


SŁÓWKO 
DLA OBJAŚNIENIA. 

Na całym świecie istnieje tylko 

jeden prawdziwy 
œ PAIN- EXPELLER,* 
a poznacie go po “kotwicy” 
na opakowaniu. Pamiętajcie, 
jak doskonale skutkował w 
starym kraju, leczęe Zaziębie- 
nie, Neuralgię, Reumatyzm i 
wszystkie inne cierpienia, wy- 
magające zewnętrznej kura- 
cyi. — Zaopatrzcie się w bu- 
telkę. Cena 25 i 50 etw. 

F. AD. RICHTER & CO., 

215 Pearl Str., New York. 
Dra Richtera Kotwiczne pigułki 
Kongo regulują stolec. Flakonik À z 
aiie, p h od E A AA 
apea THE FIRST NATIONAL 


FORD CITY PENN'A. 
Frank A. Gallas, 


zarządca wydziału zagranicznego. 


Przesyłamy Pieniądze 


do starego kraju po kursie dzien- 
nym. Pieniądze przesłane przez 
nasz Bank są doręczane w przecią- 

gu 12 dni. FA 


Karty okrętowe i Bilety 


sprzedajemy do i z Eùropy. 
Rozmówić się można wszystk, języ kami 


"R. MATUSZESKI, 


Najwyborniejsze Trunki i 
Smaczne Przekąski. 


Popierajcie Kodaka 


5400 Butler st Pittsburg 


POLSKA AKUSZERKA. 


Szanowńe Rodaczki! 

Słyszałam, ze z braku polskiej aku 
szerk; w New Kensington i okolicy, mu: 
sicie się posługiwać lekarzem i te obcej 
narodowości. Czy wam nie byłoby przy. 
jemniej gdy w potrzebie waszej zastąp; 
doktora wasza rodaczka. Z 

Jestem egzaminowaną w Krakowie w 
klinice, mam długoletnia praktykę jako 
akuszerka i masażystka. Leczę różne 
choroby zapomocą masażu, jako to: Reu- 
matyzm, ból w krzyżach itp. Jako ma- 
sażystka posiadam świadectwa z różnych 
zakładów kąpielowych jako to: Trenczyn 
Cieplice (w Węgrzec ), Szczawnicy i 
Krynicy (Galicya), Maryenbad, Karlsbad 
(Czechy). . 

Pr:eto udajcie się z całem zaufaniem 
czy wam dziecko chore czy sama cierpisz 
przyjdź po poradę. Przyjmuję także do 
domu sekretki na słabość. Polecam swe 
usługi Szan, Rodaczkom. 


HELENA SZYMANSKA 


773 3-th Ave, nar. S8:th St, i Spruce ay 
New Kensinglon, Pa. 


P, KELTONIK & G0., 
FORD CITY, PENNA. 


AGRANICZNY ODDZIA 
BANKOWY. 


Sprzedajemy Karty Okrętowe, 
na najlepsze i najszybsze pa- 
rowce na wszystkie linie — 
po cenach umiarkowanych. 


Wysyłamy Pieniądze 
do starego kraju po kursie 
dziennym. 

Wszelkie interesa załatwia- 
my szybko i uczciwie. Pamię- 
tajcie, ż interes nasz prowa- 

dzimy od lat 20. 


Jedyny prawdziwy 


Polski Bank 
sprzedaje szyfkarty 


Z Pittsburga do Krakowa $31.95 


do Warszawy 33.75 
do Wilna 35.25 

Mających mało pieniędzy wysyłamy na 
roboczym pasażerskim okręcie. 
Szyfkarty z kraju do Ameryki $26 

Porównajcie nasze ceny szyfkart z ce- 
nami innych agentów, przekonacie się, 
że u nas szyfkarty najtańsze, 

Wysyłamy pieniądze do kraju po naj 
niższym kursie dziennym, oraz załatwia- 
my wszelkie sprawy wojskowe i prawne. 


ADAM KLAWIER & GO. 


2619 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 


(Mi 


Cierpiącym oznajmiam iż posiadam 
środek który mnie i tysiące ludzi od reu- 
matyzmu uzdrowił, który przywiozłem 
ze sobą z Europy i mogę każdemu cier- 
piacemu odstąpić. Środek ten cudownie 
skutkuje we wszystkich cierpieniach 
reumatyzmowych w całem ciele. Jako 
to łamanie w rękach i nogach, ból gło- 
wy, migrenę, Dół zębów, ischias, doku- 
czliwym boleściom w krzyżach i pier- 
siach, i zaraz po pierwszem natarciu u- 
śmierza ból a po krótkiem używaniu zu- 
pełnie wylecza. Srodek ten jest nieoce- 
nioną pomocą dla cierpiących, jest to 
najnowszyi najskuteczniejszy wynalazek 
medycyny który przewyższa wszelkie in- 
ne środki, ponieważ zaraz za pierwszem 
nacieraniem boleści ustępują, na co do- 
wody podziękowania ze wszystkich stron 
o czem się każdy cierpiący łatwo przeko- 
nać może, ponieważ koszta tego środka 
razem z opakowaniem i przesyłką tylko 
jednego dolara wynoszą. 


"Fr. Roubinek, 


506 W. Erie Str. Chicago, TI. 


Bel Phone 675. 


Dr. J. T. Whitson 


East Main str. No 45 
2-gie piętro. 
Uniontown, Pa. ` 
Polacy i katolicy jeżeli po- 
trzebujecie lekarza — jestem 
zawsze gotów na wasze zawo- 
łanie i usługi. 


Marcin. Dembingki 


KRAWIEC MĘSKI 


3114 Brereton Ave. 
18 Warda na górach 


ziębień, Bronchitis, it. d. Spróbujcie Sławny 


Na sprzedaż u: 
Fr. Rectenwald, 1900 Fifth ave. 


L. A. REGTENWALD'S 


CHEST LININENT 


Kaszlu. Za- 


116 SOUTHERN AV. Mt OLIVER. 


J. Kusghinski 149P ius str, S. S. 
South Side Pharmacy 22 & Sarah st, 6S. S 
. e. 
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ZARZĄD UNII ŚW. JÓZEFA: 


Wiel. Ks. C. Tomaszewski, kapelan. 
Jan Maron, Prezydent. 
Paweł Szałkowski, Wicerprezydent. 
Władysław Szelong, Sekr. Prot. 
Andrzej Kaźmierski, Sekr. Fin. 
Leopold Buchhole, Kasyer. 


Józef . Grabowski, 
Andrzej Ratajewski, 
Władysław Mieleuszny, 
Opiekunowie Kasy. 
A. Szramowski, Marszałek. 


Wszelkie korespondencye, dotyczące 
Unii św. Józefa, adresować należy na 
ręce sekretarza: 

Wł. SZELONG, 
123—43th str., Pittsburg, Pa. 


Wszelkie listy w sprawach finanso- 

wych Unii, należy adresować do: 
ANDRZEJ KAŹNIERSKI, 
835 Hanceck st. 13 Ward,Pittsburg, Pa 

Posiedzenia Zarządu Unii św. Józe- 
fa odbywają się w pierwszą Niedzielę 
każdego miesiąca. 

Mężczyźni wstępujący do Unii św. 
Józefa mogą podług swej woli dać się 
ubezpieczyć na $750.00, $500.00 luk 
też na $250.00. 

Niewiasty tak samo mogą się dać 
ubezpieczyć w Unii św. Józefa na po- 
wyżej wymienione sumy. — Niewiasty 
są wolne od opłacania podatku na 
Organ. 


Adresy Sekr. wszystkich Gru 
czas i miejsce posiedzeń. 


Grupa I. Br. św. Józefa, sekr. Woje. 
Wołowiec, 2624 Penn ave., Pitts- 
burg, Pa. Posiedzenia w czwartą 
Niedziele każdego miesiąca w par. 
św. Stanisława K. A 

Grupa II. Ryc. św. Michała Arch. No. 
I, sekr. Jos.Ksiciński, 2815 Spring 
alley, Pgh., Pa. Posiedzenia co 
drugą niedzielę miesiąca w par. 
św. Stanisława K. 

Grupa III. Strzelcy św. Jadwigi No. I 
sekr. Jan Kozłowski, 2524 Penn 
ave., Pgh., Pa. Posiedzenia w trze 
cią niedzielę miesiąca w par. Św. 
Stanisława K. f 

Grupa IV. Br. św. Franciszka Xaw. 
sekr. Jam Iwiński, 335 Hancock 
str, Pgh., Pa. Posiedzenia co dru- 
gą niedzielę miesiąca w par. Niep. 
Serca N. M. P. na Górach. 

Grupa V. Br. św. Walentego, sekr. Mi- 
chał Okoński, 4812 Hatfield str. 
Pgh., Pa.—Posiedzenia co czwartą 
niedzielę miesiąca w par. Najśw. 
Rodziny. rh 

Grupa VI. Ant. Bartman, sekr. 1007 
Cherry alley, Braddock, Pa.—Po- 
siedzenia w drugą niedzielę mie- 
siąca w par. Najsłodszego Serca 
Jezus. 

Grupa VIII. Ryc. św. Michała Arch., 
No. II, sekr. Józef Walkowski, 
3201 Dickson str. Posiedzenia co 
trzecią niedzielę miesiąca w par. 
Niep. Serca N. M. P. na górach. 

Grupa IX. Gwardya Ryc. św. Antonie- 
go, sekr. St. Dembowski, 3011 
Preble ave., Pittsburg, Pa. — Po- 
siedzenia w drugą niedzielę mie- 
siąca w par. św. Stanisława K. 

Grupa XI. Br. św. Jerzego, sekr. Wa- 
cław Gaca, 101 Meadow str. Du- 
quesne, Pa. — Posiedzenia W dru- 

- gą niedzielę miesiąca w par. św. 
Jadwigi. 

"Grupa XII. Br. św. Antoniego, sekr., 
Fr. Wnorowski, 709% 8th ave., 
Homestead, Pa. — Posiedzenia w 
czwartą niedzielę miesiąca o go- 
dzinie lej po południu w par. Św. 
Antoniego. 

Grupa XIV. Br. św. Stanisława Kostki 
sekr. J. Madlak, box 461 Goff, Pa. 


Unii, 


+ 
f 


Grupa XV. Br. św. Antoniego Pad., 
sekr, Józef Majewski, 313 S. Main 

, ‘str. Sharpsburg, Pa. — Posiedze- 

i nia w drugą niedzielę miesiąca w 
parafii św. Jana Kantego. 

Grupa XVI. Br. św. Józefa, sekr. Au- 
gust Wiśniewski, cor. Ridge i 33 
str. Posiedzenia odbywają się w 
czwartą niedzielę miesiąca w pa- 
rafii Niep. Serca N. M. P. Pgh. Pa. 

Grupa XVII. Br. św. Stanisława B. i 
M. sekr. Felix Urbanowski, box 
33, Calumet, Pa. Posiedzenia w 
trzecią niedzielę każdego miesią- 
"ca w parafii św. Stanisława K, 

"w Mammoth, Pa. 

Grupa XVIII. Strzelcy św.Jadwigi No. 
II, sekr. Jakób  Papciak, — 
3021 Preble ave., Pittsburg, Pa.— 
Posiedzenia w trzecią niedzielę 
miesiąca w par. Niep. Serca N. 

| M. P. na górach. 

F Grupa XIX. Ułani św. Kazimierza Kr. 


per" TY" WET" RE 


= 


= 


| sekr., Stanisław Mantz,- 746 — 
ie -9-nd ave., New Kensington, Pa.— 
Ę Posiedzenia w trzecią niedzielę 
z . miesiąca w par. Matki Boskiej 


Grupa XXII. Rye. św. Michała Arch. 
No. III, sekr. Władysław Zieliń- 
ski, 310 Downing str., Pgh., Pa— 

' Posiedzenia w drugą niedzielę każ 
dego miesiąca w par. Niep. Serca 
N. M. P. na górach. 

Grupa XXIII. Tow. św. Stanisława 
| K. sekr. Jan Kurowski, 22 Ro- 
| berts Alley, Pgh., Pa. Posiedzenia 
|. co pierwszą niedzielę miesiąca w 
E par. św. Stanisława K, 

Å Grupa XXIV. Br. św. Stanisława K. 
2 sekr. M. Brzuchacz, box 104 Bos- 
i vell, Pa. Posiedzenia w trzecią 
E 


? Częstochowskiej. 


niedzielę miesiąca. 
Grupa XXV. Husarzy Pułaskiego,sekr 
' Stanisław Ciemielewski, 3112Dick 
son str., Pgh., Pa. — Posiedzenia 
w drugą niedzielę miesiąca w par. 
Niep. Serca N. M. P. na górach. 
Grupa XXVI. Br. św. Stanisława B. 
F i M. sekr. A. Łachmanek, box 
4 96, Export, Pa. — Posiedzenia od 
bywają się w trzecią niedzielę mie 
siąca w par. Najśw. M. Panny. 
Grupa XXVIII. Br. śś. Piotra i Pawła 
i = sekr. St. Basikowski, 837 Pike str 
5 Allegheny, Pa. Posiedzenia w pier 
i wszą niedzielę miesiąca w par. 
św. Stanisława K. 
Grupa XXIX. Br. św. Józefa Opiek. 
: Dzieciątka Jezus, sekr., Franc. Mo 
szczyński,box 315,Canonsburg,Pa. 
Posiedzenia w drugą niedzielę mie 
siąca w par. św. Patrycego. 
Grupa XXX. Tow. św. Franciszka de 
Paulo, sekr. W. Hopański, 5th ave 
Ford City, Pa. — Posiedzenia od- 
ag bywają się co drugą niedzielę ka- 
,..... / żdego miesiąca. 
„8 Grupa XXXI..Tow. Ryc. Św. Michała 
Bo. Arch. sekr. Teofil Drozdowski — 
| box 263 Boswell, Pa. Posiedzenia 
odbywają się co drugą niedzielę 
każdego miesiąca. 
Grupa XXXII. Tow. św. Jacka w Crei 
_ ghton, Po. Posiedzenia trzecią nie 
| dzielę miesiąca w domu Ig. Sawy, 
i : sekr. W. Smolak box 56 Creigh- 
BD 4 tomsPaA:. s 
= Gapa 34 Tow. pw. Stanisława B. i M 
ik” Posiedzenia co druzą niedzielę-— 
> i = enian Ignacy Firlik, Everson, 


Bractwo Matki Boskiej Nieustającej 
£ - Pomocy. Posiedzenia co 4tą nie- 
= dzielę miesiąca w par. św, Stani- 
= Sława K, sekr. P. Bakanowski 6 
= Beelen str., Pgh., Pa. 


Posiedzenia w 34 niedzielę mies. |. 


ZAWIADOMIENIA, 


Zawiadamiamy wszystkich — 
członków Towarzystwa św. Wła- 
dysława K. na South Side, w par. 
św. Wojciecha, iż w przyszłą nie- 
dzielę zaraz po Sumie, dnia 23go 
Sierpnia, odbędzie się nasze posie- 
dzenie przy 15ej ulicy w hali zwy- 
kłych posiedzeń; wszyscy się ma- 
ja stawić, ponieważ mamy ważne 
sprawy do załatwienia. 

Józef Goralczyk, prezes 
Szczepan Wolniewski, sekr. 


Zawiadamiam wszystkich człon 
ków Tow. Strzelców św. Jadwigi 
No.2, że naprzyszłą Sobotę ma się 
odbyć ćwiezenie wojskowe 0 go- 
dzinie 7:30 wieczór, a w niedzie- 
lẹ, tj. dnia 23go Sierpnia każdy 
Strzelec ma się stawić w pełnym 
uniformie do wzięcia udziału w 
procesyi o godzinie 10 rano. 

Jan Szycman, porucznik. 


Niniejszem zawiadamiam Tow. św 
Józefa gr. I. Unii św. Józefa iż po- 
siedzenie miesięczne odbędzie się 
w przyszłą niedzielę dnia 23 Sier- 
pnia o godzinie Żej po południu w 
sali posiedzeń par. św. Stanisława 
K. — Na posiedzenie są proszeni 
wszyscy członkowie, ponieważ bę- 
dą wydawane Certyfikaty Ubez- 
pieczenia. —Certyfikaty otrzyma- 
ją wszyscy członkowie i członkinie 
należący do Unii św. Józefa i po- 
otrzymaniu certyfikatu członek 


powinien go zachować w takiem 


miejseu aby nie uległ zniszczeniu, 


ponieważ po śmierci członka certy 
fikat musi być przesłany do Za- 


rządu Unii i wedle takowego wy- 


płaconym zostanie suma ubezpie- 


czenia. 


Józef Walkowski, sekr. 


Niniejszem zawiadamiam Tow. 
św. Jacka w Creighton, Pa. gr. 32 
Unii św. Józefa, iż specyalne po- 
siedzenie odbędzie się w przyszłą 


niedzielę dnia 23go Sierpnia. — 
Uprasza się wszystkich członków 


. s + | 
ażeby raczyli przybyć na posiedze- 
nie, ponieważ są ważne rzeczy do 
rozstrzygnięcia i również opłacili 


swą zaległość, gdyż w przeciynym 


razie zostaną suspendowani — a 


suspendowany członek nie ma pra 
wa do wspomogi w wypadku cho- 
roby, ani też niech się nie po- 
dziewa pośmiertnego w razie swej 


śmierci. 


opłacać i wyrównać swoje długi. 


Walenty Smolak, sekr. 


Rycerze św. Michała Arch: od- 
dział II, proszeni są się stawić w 
przyszłą niedzielę dnia 23go b. m. 
o godz. 10ej rano do wzięcia udzia 


łu w uroczystości odpustu. 


A. Kasiulin, kapitan. 
i ? 


Niniejszem zawiadamiam Braet- 
wo Matki Boskiej Nieustającej Po 
mocy, iż w przyszłą Niedzielę dnia 
23go Sierpnia odbędzie się mie- 
sięczne posiedzenie zaraz po sumie 
w sali zwykłych posiedzeń par. św. 
Stanisława K. Członkowie są obo- 
wiązani się stawić, ponieważ bę- 
dzie przedstawienie kandydatów 


do Zarządu na rok przyszły. 
M. Pukalski, prezes. 
P. Bakanowski, sekretarz 


Niniejszem zawiadamiam człon- 
ków Tow. Gwardyi św. Marcina 
w Parafii św. Wojciecha B. i M. na 
Południowej Stronie,że w przyszłą 
niedzielę zaraz po sumie odbędzie 
się roczne posiedzenie tego Towa 
rzystwa, więc każdy czionek ma 
być obecnym pod karą przepisaną 
w konstytucyi. Niech pamiętają o 
tem i członkowie zagraniczni. Tak 
sama donoszę iż mamy jeden wy- 
padek śmierci członka tego Towa- 
rzystwa, proszę się uiszczać ze swo 
ich opłat miesięcznych bo to nas 
tylko podtrzymuje w naszych nie- 
bezpiecznych wypadkach, bo nikt 
nie wie czy jutro będzie ten świat 
oglądał. 

Józef Pilarski, sekretarz. 
Marcin Wolny, prezes. 

—W Aptece Braci Kamińskich 
3055 Brereton ave., możesz dostać 
wszelkiego rodzaju lekarstwa, a 


wskiego lub my go zawołamy tele- 


Zatym proszę nie lekceważyć po- 
wyższego zawiadomienia, ale przy- 
być i opłacić co się należy. Cho- 
ciaż prawda, że obecne czasy nie 
pozwalają nie jednemu opłacić, — 
lecz tu przynajmniej u nas w 
Creighton muszę przyznać, że pra- 
ca idzie doskonale to i każdy po- 
winien posiadać monetę, ażeby po 


Ez > 
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| Złota Księga | 
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Ofiarodawca Cegiełki 8 
Na prymicyach ks. Kowalews- 
kiego w Tunkhannock, Pa. 
łaskawie zebrał ks. prob. S. 
Szpotański z Hudson 87 21.90 
Kupey z 13ej Wardy Pittsburg, 
Pa., resztę z wycieczki 200 50.00 


N: N. 20 - 5.00 
Ludwika Pilart 4 1.00 
Kazimierz Pilart 4 1.00 
Ignacy Pilart 4 1.00 


Kolekta Lipecowa w Kościele 
św. Patryka w Canonsburgu, 
prob. ks. A. Tyszka 40 10,00 
Towarzystwo św. Franciszka a 
Paulo Ford City, Pa. 6 1.60 
Jan Żygiełło Sharpsburg, 4 1.00 
PAS: 4 1.00 
Józef Majewski 4 1.00 
Przyjaciel Sierót 40 10.00 
Na chrzcinach u państwa Kony 
w Bosswell, zebrali pp. Silar- 
ski i Korzyniowski 16 4.00 
Kolekta w kościele św. Józefa 
w Hudson Pa., prob. ks. S. > 
Szpotański 181 45.40 
Ks. N.N. 20 5.00 
Józef Kopera S. S. Pittsburg 
Pà., 4 1.00 
Kolekta Lipcowa w kościele św. 
Władysława, Natrona, Pa. 
prob. ks. Jan Kopera 25 
Kolekta Lipcowa w kościele 
św. Stanisława K. Pittsburg, 
Pa., i 193 48.64 
Kolekta w kościele Matki Bos- 
kiej Export, Pa., prob. ks. J. 
Robaczewski 90 22:71 
Kolekta Lipcowa z kościoła w 
Claridge, Pa., prob. ks. J. 
Robaczewski 44 11.03 


6.90 


" Podziękowanie. 
Wnemu ks. Proboszezowi S$. 
Szpotańskiemu z Hudson, Pa., i 


|Jego zacnym parafianom, za łas- 


kawe ofiary na sierotki, niniej- 
szem składam jaknajserdeczniej- 
sze Bóg zapłać! 

Dobrodziejom z Bosswell, 
Sharpsburga i Ford City serdeczne 
dzięki za pamięć o sierotkach. — 
Kupcom z 13ej Wardy, za $50.00 
ofiary, niech Bóg tysiąckrotnie wy 
nagrodzi. — Szezególniejsze uzna- 
nie należy się panu Janowi Ha- 
reńskiemu, który gdziekolwiek i 
kiedykolwiek nadarzy się sposob- 
ność, sprawę Polskiej Ochronki po 
piera całem sercem i wszystkimi 
siły. — Takich więcej! — 

Podobno Kupcy z 17ej Wardy, 
łącznie z Kupcami z Penn ave., 
krzątają się około urządzenia „Wy 
cieczki”” na korzyść Ochronki.-— 
Już naprzód dziękuję wam kocha- 
ni Bracia za wasze zabiegi. 

Wyżej wymienionym parafia- 
nom i ich Proboszczom, najserde- 
czniej dziękuję za kolektę Lipco- 
wą. — Kochani Bracia! pomagaj- 
cie biednym sierotkom, bo jeżeli 
kiedy, to teraz w tych ciężkich 
czasach potrzeba nam pomocy. — 
Bondy, o których kilka razy była 
wzmianka w gazecie, już są Wy- 
drukowane, więc teraz weźmy się 
do dzieła, aby takowe  rozsprze- 
dać. — 

W każdym polskim domu spra- 
wę Ochronki popierajmy, a gdy 
wszyscy jak jeden mąż działać 
będziemy, nasz kochany zakład 
Polski wnet wybrnie z długów. 

Polska Ochronka w Emsworth, 
to nie prywatna własność,ale włas- 


dy powinien sobie powiedzieć: — 
„to nasze, to polskie, i na zawsze 
będzie polskie i nasze, więc trzeba 
nam wszystkim o Ochronce pamię- 
tać i ją wspierać. — ` 

W Chicago, Milwaukee, Polacy 
postawili pomnik Kościuszki, my 
w Pittsburgu i okolicy postawili- 
śmy Ochronkę Polską aby opusz- 
czone biedne dzieci polskie wycho 
wać na dobrych, poczciwych Po- 
laków. 

Nie potrzeba nam się chwalić, 
ale zdaje mi się, że nasz sposób 
okazania patryotyzmu, przez po- 
stawienie żywego Pomnika — O- 
chronki, — jest daleko lepszy jak 
stawianie pomników z zimnego 
głazu. — 

Każda Sierotka polska, schronio 


na w przytułku i wychowana na 


poczciwego Polaka i zacną Polkę, 


to patryotyzm czynny, a tego wła- 


śnie nam trzeba, nie zaś tylko — 
czczych przechwałek i ciągłych 


postanowień na przyszłość. 


Do dzieła zatem Bracia Rodacy! 


Kto myśli i czuje po polsku, niech 
kupi jeden bond za dolara, a 
przez to stanie się współwłaścicie- 
lem Polskiej Ochronki. 

także możesz zastać doktora Sado- | 


Życzliwy w X-ie 


| Ks. 0. Tomaszewski, O. 8. Sp. 


Żebrak dla Sierót. 


ność ogółu polskiego, dla tego każ-. 


OFIARY NA OGHRONKĘ 


w Emsworth, Pa. 


KOLEKTA 
w kościele św. Józefa, Hudson Pa 


(Prob. ks. St. Szpotański.) 
Grocbalska Wiktorya $ 1.00 
Polański Antoni 1: 
Smalec Jan 1.00 
Graldk Wojciech 1.00 
Szałamacha Walenty -50 
Piotrowski Jan 1.00 
Brzycki Jozef 1.00 
Kowicz Jakób .50 
Mazurkiewicz Piotr -60 
Gwożźdżak Tomasz -50 
Szydłowska Katarzyna .50 
Brzozowska Maryanna .25 
Dąbrowska Ewa +25 
Czerniara Jadwiga .50 
Janowczyk Wojciech 1.00 
Kozik Helena 1.00 
Henczel Helena ; -50 
Ponuchter Jan 1.00 
Witkowska Maryanna 1.00 
Tomezak Maryanna .50 
Janewicz Izydor .25 
Kołodziejska Helena -50 
Słowinska Wiktorya 1.00 
Grzybowska Franciszka 1.00 
Słabinska Fradciszka 1.00 
Siemienkiewicz Maryanna .50 
Grocholska Helena .59 
Drobne ofiary 25.05 

Razem $45.40 


W BOSWELL, PA. 
na chrzeinach u p. Kóny zebrali 
pp. J. Silarski i J. Korzyniowski 


Bartłomiej i Maryanna Kona .50 


Andrzej Jugan „10 
Paweł Sroczyski .10 
Jan Silarski .25 
Jan Anioł -25 
Agata Kromicz .10 
„| Agnieszka Ksiąszkiewicz 15 
Filip Lasak 1.00 
Jan Piniarczyk .10 
Andrzej Kudasik .10 
Paweł Byniak -25 
Jakób Korzyniowski -25 
N, N. .60 
N. N. INE 
Razem $4.00 


— m 


KORESPONDENCYE. 


FORD CITY, PA. 
Szan. Redakcyo! . 

Proszę o łaskawe umieszczenie 
w łamach „„Wielkopolanina” te 
kilka słów. 

Czytając po różnych gazetach o 
naszych polskich przedsiębiorst- 
wach, interesach itp. że tu i owdzie 
w małem lub większem raieście 0- 
twiera sobie nasz Rodak bądź ja- 
kikolwiek interes z otuchą i upe- 
wnieniem, że będzie popierany 
przez swoich (gdyż tak być po- 
winno.. Lecz jaki zawód spotka 
niejednego, który liczył na swo- 
ich? tak, iż trudnem jest to okre- 
Ślić. 

Sprawdziło się to na mnie sa- 
mym, który miałem przez pewien 
czas Hurtowny skład prowadzo- 
ny na wyższą skalę w mieście Brad 
dock, Pa. — Staraniem mojem by- 
ło : przez swoją uprzejmość i grze- 
czną usługę zdobyć odbiorców — 
wśród naszych rodaków, czyli u 
swoich li tylko, ażeby polski inte- 
res miał jakie istnienie a nie był 
całkowicie ogarniony przez obco- 
narodowców. Lecz pomimo tego 
wszystkiego, czy się miało popar- 
cie od swoich ? nie! Powtarzam 
że nie! bo nasi wtenczas raczyli 
uczynić zakupno i to w większej 
ilości, gdy nie mieli pieniędzy, to 
jest że później zapłacą, — (to zna 
czy: nigdy!).... 

Ale gdy swój posiada gotówkę, 
ho, to natenczas progu do składu 
polskiego nie przestąpi, bo polski 
towar nie jest mu dość zadawala- 
jącym. 

To też po puszczeniu interesu w 
Braddock, naliczyło się coś dłażni- 
ków, którzy zalegali i zalegają mi 
około piętnaście tysięcy dollarów. 
No i dziwcie się narody, że polski 
interes jeden po drugiem upada !. 

Swój nie przyjdzie, przyjaciel, 
który przynajmniej był przyjacie- 
lem, gdy czuł gotówkę u ciebie, — 
widząc że upadasz, szydzi z ciebie 
a z wszystkiego tego obcy korzy- 
sta. — Ostatecznie otworzyłem po 
wtórnie Hurtowny skład jaknaj- 
lepszych zagranicznych towarów 
w Ford City, Pa., i chociaż nie na- 
rzekam że nie mam poparcia od 
swoich, lecz pewna część jest ta- 
kich, którzy popierają obcych i z 
pewnym uśmiechem patrzą ażeby 
i ten jedyny Polski interes upadł. 

Pomimo tego niech hasłem na- 
szym będzie swój do swego. 

A. Pater. 


Czas płacić za „Wielkopolanina ”, 


| 


Z DAYTON, OHIO. | 

Dnia 15go Sierpnia, w kościele 
polskim św. Wojciecha, odbyła się 
piękna i wspaniała uroczystość od- 
pustowa Matki -Boskiej Wniebo- 


wzięcia. $- 


Ołtarze w kościele przystrojone 


oo| były w żywe kwiaty, a szczegól- , 


niej ołtarz Matki Bozkiej, Królo- 
wej Nieba i Ziemi. Ołtarz ten tak 
pięknie ozdobiono kwiatami świe- | 
żemi i świecami, że wyglądał jak 
jaki zakątek rajskiego ogrodu! — 
Widać, że nasze parafianki dbają 
o cześć Najświętszej Panienki, — 
gdyż to ich staraniem ołtarz ten 
tak pięknie był przystrojony. — 
Nadmienić też tu muszę, że nasze | 
parafianki, niewiasty zamężne ij 
panny, co proyózdabiają | 
pięknie ołtarz Matki Bozkiej w pię. 
kne, świeże kwiaty. 

Pierwszą Mszą św. w to święto 
odprawił o pół do 8ej Wny ks. 
Biggot; a Summę, o pół do 10ej 
odprawił Wny O. Omeli, z Klasz- 
toru Panny Maryi. 


sobotę 


Chór parafialny, pod dyrekcyą 
miejscowego organisty, p. L. M. 
Kubkowskiego, wykonał śliczną 
Mszę J. L. B., duet mięszany wy- 
konały : panna Agn. Wejnert, pan- 
na Klara Wejnert i panna Ter. 
Bubole, za eo im się należy szcze- 
re podziękowanie. — Dwa piękne 
„sola”” bardzo trudne, wykonała 
bardzo dobrze młoda córeczka pań 
stwa Bubole, — a także pochwalić 
trzeba miły głosik p. V. B. przy| 
akompaniamencie pięknego duże- 
go organu. — Dzięki Ci, — panien 
ko, — za Twoje trudy, któreś pod- 
jęła z ochotą na cześć Maryi, przy 
chodząc regularnie na próby śpie- 
wu, aby tej Najświętszej Panien- 
ce złożyć dar chociaż z twego Śpie- 


wu! — I Wam, Szanowni Rodzice, 
Bóg wynagrodzi za to, że dbacie 
o swe dziecko, i posyłacie je tam, 
gdzie się uczy pożytecznych rze- 
czy na chwałę Bogu i cześć Maryi! 

Żal nam, że naszego kochanego 
proboszcza, ks. B. Sfrzeleczoka nie 
było na tej uroczystości, bo byłby 
się ucieszył i zbudował pobożnoś- 
cią swoich parafian. — Wny ks. 
Strzelczok bawi obecnie od kilku 
tygodni w Europie, w odwiedzi- 
nach u swojej familii. Daj Boże, 
aby nam jąknajprędzej, zdrowo i 
wesoło powrócił! 

Zarząd tutejszego kościoła spo- 
dziewa się -powrotu ks. Probosz- 
cza około 15go Września i z utęs- 
knieniem go wyczekuje. 

Szanownym Czytelnikom „Wiel 
kopolanina”” donoszę z przyjemno- 
ścią, że tu w Dayton, gdzie dłuż- 
szy czas przebywam, jest tu w pa- 
rafii porządek wzorowy, miłość 
bratnia i żywa wiara w narodzie. 
Mamy też w osobie Wgo ks. B. 
Strzelczoka dobrego  Duszpaste- 
rza i dobrego gospodarza, o dobro 
parafii, duchowne i materyalne 
stara się ze wszystkich sił; dalej: 
jest tu wzorowy Zarząd Kościelny 
czyli Komitet, doświadczony i 
praktyczny a gospodarny, nie ba- 
wiący się kieliszkami lub szklanka 
mi, ale radzący pilnie z Probosz- 
czem nad dobrem kościoła i para- 
fii. 


Do tego Zarządu należą: p. M. 
Kmieciński, ly sekretarz; p. Józef 
Drzewiecki; — p. Fr. Biodrowski, 
zarządzca wielkiej fabryki farb, — 
zatrudniający wielu polaków; — 
p. Jan Serafin, gospodarz rolny. 
czyli farmer; — p. p. Jan i Józef 
Wojciccy; — p. Fr. Tarczyński i 
p. Fr. Bystrzyk. — Oby im Bóg 
pomagał zawsze w zarządzie na- 
szą parafią wspólnie z naszym pro 
boszczem, ks. Strzelczokiem. 

Parafianin. © 


Bondsville, Mass. w Sierpniu 1908. 
Szan. Redakcyo! 

Upraszam uprzejmie 0 umiesz- 
czenie kilka słów następuących : 

W Colchester, Conn., dnia 14go 
Sierpnia, zmarł śp. Ludwik Stry- 
chacz, czytelnik „Wielkopolani- 
na”. Nim osiedlił się w Colchester, 
poprzednio przebywał w rozmai- 
tych miastach Ameryki, a oq dnia 
15go Kwietnia b. r. zamieszkiwał 
na własnej farmie, którą kupił w 
pobliżu Colchester. — Śmierć go 
przedwcześnie zaskoczyła, gdyż li- 
czył tylko 42 lata. Pochodził z Ga- 
liecyi, wioski Wampierzowa, po- 
wiat Mielecki. — Pozostawił w 
smutku pogrążoną żonę i córki: 
Apolonię i Katarzynę. Tym wszyst 
kim, którzy brali udział w pogrze- 
bie, zasyłamy serdeczne Bóg. za- 
płać. 

Z szacunkiem 
M. Guła i J. Leśniak. 


— Piotr Targacz, 2713 Mulberry 
Alley, przeprowadza, wozi węgle, 
i t.d. zamówienia można zostawić. 
pod No. 2545 Penn ave. 


TELEFON 7746 CANAL, N 


S. CHMIELINSKA, 


WNIA 


; PRACO 
CHORĄGWI, SZARF, ODZNAK i WSZELKICH PRZY- 
BORÓW DLA TOWARZYSTW. 


Poleca się Sz. Towarzystwom i Sz. Publiczności. pisz) 
cie do nas zanim komu innemu robotę powierzycie. 


Wypożyczam wszelkie kostjumy polskie na 
Przedstawienia Teatralne. 


S: GHMIELINSKA, 687 W. 18th str., CHICAGO, ILLINOIS. 


SŚłunny na cały Świat I znany jako naj- 
lepszy specjalista chorób prywatnych i 
chronicznych 


Dr. KOLER, 


jadający najlepsze dyploma i mający 
lameri lai ekspirencyi w leczeniu 
rozmaitych cierpień ludzkości. Wyle- 
czył tysiące ludzi z niebezpicznych cho- 
rób, którzy z wdzięczności rozgłaszają 
imię Dr. KOLER İ polecają m znajo- 
mym, nazywając go dobrym aryta- 
ninem obecnego wieku. 
3 Jego porady są bezpłatne a otwarte í pełne 
współczucia. Jego U: ea Pe 

owiedziona, — przez setki g 

EAN init pacyentów. Dr. KoLER leczy wszelkie choroby skutecznie, Specyalność 
jego jest w leczeniu zastarzałych chorób nerkowych i reumatyzmu, kataru głowy, DOSA, gar- 
dła i kanałów oddechowych, kataru żołądka i kiszek, liszaji, parchów, wyrzutów, zastarza- 
łych ran, świerzbu, choroby pęcherza lub nerek, epilepsyg, i wszelkich chorób pochodzących 
z krwi. On leczy z jak najlepszymi skutkami wszelkie choroby kobiece, a zwłaszcza 
zastarzałe CHOROBY MACICZNE. On zwraca s uwagę na wszystkie choroby 
prywatne i zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) jako to: syfilis, utrata 
siły męskiej, następstwa onanii itp., i leczy je prędko i skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, 
lecz leczyć natychiast, gdyż zaniedbanie się sprowadza gorsze następstwa i złe skutki na 
przyszłość. Należy pamiętać, że jednarazowe przybycie do biura i zasiągnięcie porady 
lekarza, więcej znaczy niż 20 listów pisanych przez pacyenta. Dr. KOLER mówi po polsku 
i sam daje poradę chorym, bez pomocy tłumaczów. których znajdziecie w każdem innem 
doktorskim biurze w Pittsburgu. 


Godziny Przyjęcia: Kedzie od 9 rans do 4 po południa. 


Dr KOLE 644 Penn Ave. 
e 7 


Pittsburg, Pa. 


PCE Eg ZZ Z 


Dr. Regans il 


720 Pem Ave., Pittsburg. 


Medyczna Kompania posiadająca w 
ofisie po polsku mówiących lekarzy, 
edzaminowanych w kraju, z którymi 
można się rozmiówić w rodzinnym języ- 
ku. Jeże.iś jest chory na jaką chorobę 
przeczytaj uważnie to ogłoszenie, jeśli 
chcesz odzyskać zdrowie. 


Tysiące ludzi cierpią latami na choroby, 
które mogą łatwo być wyleczone gdyby mogli 
opowiedzieć swoje cierpienia w swej własnej 
mowie i gdyby się u nas leczyli. Gwarantuje- 
my wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my 
sami dostarczamy medycyn z własnego labo- 
ratoryum. Medycyny te importujemy ze sta- 
rego kra ju. Nasza kompania składa się z le- 
karzy, którzy mają długoletnie doświadczenię 

©. szpitalach i którzy egzaminowani byli w 
sławnych uniwersytetach w starym kraja i byli w wojsku. Leczymy *vszelkie wyleczalne 
ehoroby pod gwarancyęg i wyleczyliśmy wiele takich chorób, których inni wyleczyć nie 
mogli. My nie prowadzimy żadnego humbugu i jeżeli widzimy, że choroba twoja jest nie- 
wyleczalna, to ci to zaraz powiemy i nie chcemy nio od ciebie. Uczciwość jest naszą poli- 
tyką. Mamy tysiące takich ludzi cośmy wyleczyli i ci nam poświadczą. 
Naszą specyalnością są choroby sekretne u mężczyzn i kobist. 
Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancyą. 

Nie dajcie się humbugować patentowemi medecynami i szumnemi ogłoszeniami, œo 
obiecają wyleczyć wszelkie choroby. Gdyś chory, to wstęp do nas a myci powiemy co ci 
jest; jeśli nie możesz przyjść to pisz do nas, a my ci odpiszemy w twej mowie 1 damy 
darmo poradę. 

Dr. REGANS MEDICAL COMPANY, 720 PENN AVE. 
GODZINY: Od 9 r, do 6 w. W Srodę i Sobotę od 9 r. do 9 w. W Niedzielę od 9 r. do 4 po poł. 
Telefon P. 8 A. 2171 F. 8 


Dr. WIX mówi: 


Lecze codziennie rozmaite gatunki 


RUPTURY 


Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy. 
A za małą zapłatę. 


Jestem graðuowanym 1 licensowanym 'ekarzem; mieszkam w Tittsburgu od 
wielu „łat i mam tutaj jak najlepszą reputacyg, Jestem najlepszym doktorem w tym 
kraju co do leczenia ruptury i sekretnych chorób. Wyleczyłem tysiące ludzi z Pitts- 
burgå 1 okolicy, których możecie o to zapytać. W ostatnich czasach żaden lekarz nie 
ma takiego rekordu jak ja. Chciałbym, abyście sami ocenili mą pracę. Dr. WIX. 


WARICOCELE | HYDROGELE 
(Fałszywa Ruptura.) (Wodna Ruptura.) 
Wyleczenie Gwarantowane, 


Tysiące czytelników tego pisma i ich 
przyjaciele cierpig tortury , spowodowane 
przez rupturę i noszenie paska. Dużo z 
was pracuje ciężko tmusi użyć całej siły. 
Człowiek, mający rupturę, zmuszony jest 


nosić pasek, który podczas pracy dokucza PASEK 
mu straszliwie. Rzućcie pasek. gdyż nie 
w MOJ REKORD. robi różnicy, i'e za niego zapłacicie, on was nigdy 
„wa yleczyłem tysiące 0- ) nigdy nie wyleczy Jeżeli przypuszczacie RUPTURY 
sób z Ruptury, więc i $ że pasek was wyleczy, będziecie civzpieć nie 
ciebie wyleczę. eałe życie i nosić go do grobu. wyleczy. 
| odka 


Czytajcie, co dla Was mogę zrobić. 

„Mogę gruntownie wylęczyć was z Ruptury bez użycia noża i przeszkody w pra- 
cy, Q0 czynię już od wielu lat. Wyleczyłem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do wasze 
i są oni teraz zdrowi i zdolni do najcięższei pracy bez noszenia paska, 

Czemu nie chcecie, abym was wyleczył? 

Moj sposób leczenia Ruptury nie jest bolesnem, a że czyni to specyatista jak a, 
więc absolutne wyleczenie jest pewnem. Oparacya nożowa, jak robig to w szpitalach, 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem. 

Więc co wolicie? 

Przyjdźcie do mnie, Za egzaminacyę nie liczę nic. Jeżeli mieszkacie blisko, 
możecie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaś mieszkacie za 
daleko, przyjedźcie uv mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wyleczę. 

Piszcie po książkę, drukowaną po polsku, a ta was objaźni o moim leczeniu. 
Leczę zupełnie, bez 


HEMOROIDY, EITULA, re su": hse 


s ichorobyKiszki instrumentów. 
Hemoroidy 1 Fistula, sprawiające nieznośne bóle, która lekarstwami tylko coś- 
kolwiek uśmierzyć można, leczę radykalnie według mojej metody 


z s Š s Książka No. 1. Ruptura 
Piszcie po ilustrowane książki DARMO! p: 
nA 0 m M z 1 M = 


Książka No. 2. Waricocele. 
Książka No. 3 Hemoroidy i Fistula, 
Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt. 


Dr. GE WIZ SEZ = 


Pokój 201-202 New Werner Blå, 
631i Penn Ave. Pittsburg, Pa. 
GODZINY OFISOWE: 


GODZIN FISOWE: - 
od 9 rano do 4,30 pp HB = 


w niedziele 
i od 6do8 wi od 1 do 4 popołudv. 


Upraszają o Składki 


>>> Polskie Sierotki <% 


W EMSWORTH, PA. 


= 


UP LETY 
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KLEMENS JUNOSZA. 


Czarnebłoto. 


(PAJĄKI WIEJSKIE). 


-e 


* 


OGETA i 
l 


(Ciąg dalszy) 

— Pan dobrze wiesz co. Pan lubisz czasem żartować 
i mówić takie słowa, których mnie nie wypada słuchać. 
Czy tak robi przyjaciel? Czy 

— Nie wypada Na środku rynku powiem, że pięk- 
niejszej od pani kobiety w życiu mojem nie widziałem i 
że szkoda pani dla takiego szkaradnego i brudnego ży- 
da, jak szanowny pani małżonek. 

— Cicho, cicho, dość, daj pan pokój.... 

Młody człowiek znów ujął piękną Małkę za rękę, 
przyczem bransoletka, zapewne źle zapięta, upadła na 
ziemię. 

Podniósł ją zaraz i podał właścicielce. 

— Widzi pan — rzekła — niechcący zrobił mi pan 
szkodę. 

' — W czem? 

— Tu był kamień, widocznie wypadł na ziemię. Za- 
raz go trzeba poszukać i niedość, że poszukać, trzeba 
go wprawić, a kto to zrobi? Czy w naszem kochanem 
Czarnembłocie jest porządny jubiler? Raz mi się popsuł 
kolczyk, to musiałam go dać do reperacyi blacharzowi. 

— Blacharzowi? 

— Cóż miałam robić? Spieszyłam się wtedy na bar- 
dzo znaczne wesele. Jankiel córeczkę za mąż wydawał, 
a kolczyk miałam zepsuty. W całem mieście, prócz kowa- 
la, bednarza i szewców, niema rzemieślników, byłam więc 
w wielkim kłopocie. Dopiero mąż doradził mi, żeby za- 
wołać blacharza... Jeżeli potrafi naprawić kwartę, może 
naprawi i kolezyk. No, i naprawił. Później reperacya tej 
blacharskiej reperacyi kosztowała mnie kilka rubli. Ach! 
co pan najlepszego zrobił! Kamyk zginął, taki kosztowny 
kamyk! Doprawdy, dla mnie duża szkoda jest. 

— Szukajmy. 

Nachylili się oboje i zaczęli szukać. Mojsie, spiesząe 
z koszem butelek do drugiej staneyi, zobaczył to przez 
drzwi nawpół otwarte. 

Na razie nie nie rzekł, ale pomyślał sobie, że taka 
wspólna czynność jest bardzo podejrzana i że można 0 
niej myśleć i tak i owak i jeszcze inaczej.... Co oni mo- 
gli zgubić i czego szukają? 

Kamyk się nie znalazł, piękna kupcowa była bardzo 
zafrasowana. 

— Niech-no mi pani da tę bransoletkę — rzekł mło- 
dy człowiek. 

— Na co? 

— Wybieram się do Warszawy w tych dniach, więe 
każę wstawić nowy kamyk. Zapewne był to bryiancik? 

— Oj, i jaki brylant — odrzekła z westchnieniem — 
bardzo ładny, duży brylant. 

— Zapewniam panią, że i ten, który każę wstawić, 
nie będzie mały, a jeżeli znajdą się przy nim jeszcze 
jakie inne klejnociki, to chyba pani wielkiej przykrości 
nie sprawi? 5 

— Komu to klejnociki mogą sprawić przykrość 

— I nie będzie mnie pani uważała za swego wroga? 

— Nie mówmy o tem. Sam pan wie, że tak nie jest. 
Pomówimy o tem kiedyindziej; dziś jarmark, ja muszę 
wracać do sklepu. A może panu czem służyć? 

— Wyjdę teraz na miasto. Zobaczę konie, za pół 
godziny wrócę, to mi pani każe dać co zjeść. 

— Dobrze, owszem. 

— A gdyby Jankiel przyszedł, niech go pani wstrzy- 
— Na co panu Jankiel? 

— Pieniędzy mi trzeba, może pożyczy, może trochę 
zboża kupi. Obedrze mnie porządnie. 

— Dlaczego? 

— Bo to żyd twardy, jak kamień. $ 

— Niech się pan nie lęka, moja w tem głowa, żeby 
on był miękki, jak wosk. 

— Dopomoże mi pani? 

— Pan się pyta? A kiedyż to ja panu nie chciałam 
pomódz? Ja zawsze po pańskiej stronie. 

Słowom tym towarzyszył tak przyjemny uśmiech, że 
młody człowiek byłby chętnie zepsuł drugą bransoletkę, 
ale nowi przybysze weszli do „salunu””. 

W kwandrans później, Mojsie spotkał Małkę w sieni. 
On szedł po nowy transport butelek, ona wybiegła, aby 
zawołać służącą. 

Bez żadnych wstępów — Mojsie rzekł gwałtownie 
do żony: 

— Słuchaj-no, Małka, czegoś ty szukała na podłodze 


ma. 


— Z kim? 

— Nu, z tym gojem! 

— Qzyś co zgubił? 

— Ja nie nie zgubiłem. 

— W takim razie nie bądź głupi i nie zawracaj mi 
głowy. 

Na tak ostrą i stanowczą odpowiedź, Mojsie repliko- 
wać już nie miał odwagi, postanowił jednak w duchu, że 
przedewszystkiem, jak tylko będzie miał czas wolny, to 
się namyśli, a jak się już dobrze namyśli, weźnie się z 
całą energią do rzeczy i zdobędzie odpowiedź na pytanie: 
czego oni szukali? 

Dla ścisłości historycznej dodać należy, że pani Mał- 
ka, natychmiast po wyjściu dzierżawcy, znalazła swój 
szmaragd, że bardzo troskliwie zawinęła go w papier i 
schowała do mocnej dębowej szkatułki, w której prze- 
chowyyała kosztowności własne i przyjęte na zastaw. 
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ROZDZIAŁ V. 
Opisujący trzy wielkie sale operacyjne, oraz znako- 
mitych chirurgów i ich obiecujących asystentów. 


Nie potrzeba jeździć do Berlina, lub do Wiednia, że- 
by poznać znakomitych operatorów; w Czarnembłpcie 
także można coś widzieć, a nie będzie w naszych słowach 
ani odrobiny przesady, gdy powiem, że chirurgowie 
czarnobłoccy, bez użycia noża, bez rozlewu krwi, nie spra- 
wując paeyentom dolegliwych cierpień fizycznych, doko- 
nywują operacyi nadzwyczajnych, jakich nie śniło się 
najznakomitszym profesorom i praktykom, mającym euro 
pejską sławę. Szczególniej, gdy idzie o usunięcie nowo- 


tworów charakteru monetarnego, zręczność chirurgów — 
|czarnoblockich granie nie ma i przechodzi wszeikie wyo- 
 brażnie. Choćby nawet chłop połknął garść miedzianych 
| groszaków, wydobędą je z niego tak szybko i zgrabnie, 


pozbył. 

W dzień jarmarczny chirurgowie cząrnobłoccy naj- 
gorliwiej i najenergiczniej pracują. Ledwie jednego pa- 
eyenta zoperować zdążyli, już drugi jest na sto'e, a trze- 
ciego odurzają, żeby był gotów. 

Zajazd pod „Zielonym łabędziem”* podobny jest w 
tym dniu do olbrzymiej kliniki, w której pacysntom jest 
tak przyjemnie, jakgyby napełniona była gazem rozwe- 
selającym. Tak tam gwarno i huczno, tak szkło brzęczy, 
tak się pacyenci śmieją, że patrzący z boku mógłby mnie- 
mać, iż się im coś bardzo przyjemnego wydarzyło, lut że 
wspólną a radosną uroczystość obchodzą. 

W paradnej sali młody dzierżawca w dość niedbałej 
pozie zasiada na kanapie, pani Małka chloroformuje go 
pełnem obietnic wejrzeniem ogromnych czarnych oczów, 
tudzież winem, które dla tak rzadkiego i nadzwyczajnego 
gościa sama włanoręcznie z piwnicy przynosiła. 

Główny chirurg i sławny operator, Jankiel Bas, z 
niezmierną powagą gładzi brodę, jego dwaj asystenci, T'o- 
biasz Głancman i Noach Szparag, gestykują na stronie i 
wiodą między sobą spór bardzo ożywiony, 

Jankiel Bas, jak trafnie przewidywał dzierżawca, 
jest dziwnie twardy, jest tak twardy i nieugięty, jak szta- 
ba żelazna. Pani Małka usiłuje go zmiękczyć cokolwiek, 
eo jej przychodzi z trudnością; młody człowiek nie może 
ukryć pewnego niepokoju, gdyż nie pewny jest rezultatu. 
Cała jego nadzieja w pięknej gospodyni, która mu przyrze 
kła poparcie i wzrokiem bardzo wymownym zdaje się to 
przyrzeczenie ponawiać. ` 

Ale będzie drogo kosztowało i nie dziwnego, bo isto- 
tnie interes jest twardy. Przedewszystkiem Jankiel Bas 
jest twardy i nieusposobiony; wyraźnie powiada, że nie 
ma do proponowanej tranzakcyi ani chęci, ani pieniędzy. 

Co do pierwszego punktu, ustępuje jedynie nalega- 
niom +? prośbom pani Małki; eo do drugiego zaś musiałby 
się starać o wspólników, ale jacyż to wspólniey! Nie fa- 
chowi ludzie od zboża, nawet nie faktorzy. Tobiasz Glane- 
man, młody człowiek, dopiero zaczyna się puszczać na ge- 
szefta, jest jeszcze nieśmiały i nie decyduje się łatwo; 
Noach Szparag, przeciwnie, jest już stary i prawie wyco- 
fany z interesów i musi przynajmniej dziesięć razy zażyć 
tabaki, zanim poweźmie postanowienie, że trzeba coś zro- 
bić. Jankiel zaś, trzeci i główny wspólnik w tej aferze, — 
przystępuje do rzeczy bez „fajeru”” i zdradza tendeneyę 
ospałą, ziewa bez ceremonii, jak nie „pod Łabędziem”” w 
dzień jarmarczny, ale jakby u siebie w domu, w święto 
po południu. 

W przemówieniach jego czuć gorycz i zniechęcenie. 

— Pan zapewne sądzi, że zboże jest towar. Nie zaw- 
sze, jak czasem. Niekiedy jest dobry towar a niekiedy by- 
wa wart tyle, co śmiecie. 

— Moja pszenica jest prześliczna; widziaż Jankiel 
zapewne, przejeżdżając przez Zatraceniec. 

— Owszem, widziałem, bardzo ładna pszenica, ale cóż 
z tego, kiedy teraz cena brzydka; kto kupuje w tym roku, 
jest wielki ryzykant, może grubo stracić. 

— Dlaczego : 

— Dlatego, że przychodzi taki telegraf do Gdańska, 
że w Ameryce szlachta ma ogromny urodzaj w tym roku, 
że cały świat pszenicą zasypie; Węgry też mają zboża wię 
cej niż zawsze — wszędzie urodzaj, na całym świecie u- 
rodzaj — zboże będzie za bezcen i w małym ruchu. Kto 
może chcieć kupować? J 

— Jankiel kupi — rzekła pani Małka z uśmiechem.— 
Ja wiem, że Jankiel kupi. 

— Kupię, ale bardzo tanio. 

Wymienił cenę, dzierżawca aż się zerwał z kanapy. 

— Ależ to niesposób ? 

-— Niema w handlu gńiewu, niema w handlu przymu- 
su. Niech się pan wstrzyma do wiosny, może będą ceny le- 
psze, może się trochę poprawi. 

— Pan wiesz, że wsstrzymać się nie mogę. 

— Więc musi pan sprzedać tanio. Ja powiedziałem 
już, że pieniędzy teraz dużo nie mam, muszę do tego intere- 
su mieć wspólników, to też wpływa na cenę. 

— A to z jakiej racyi? 

— Bardzo prosta racya. Jeżeli ja robiłym sam ten in- 
teres i skorzystał na nim, dajmy na to, mówiąc dla przy- 
kładu, rubla, — to ja będę bardzo kontent, że zarobiłem 
rubla, a skoro jest prócz mnie dwóch wspólników, to oni 
też chcą być bardzo kontenci i także zarobić po rublu — 
To jest jasne, jak dzień, 

— Ma się rozumieć — rzekł Glaneman — my też chce- 
my żyć. > 

Rozpoczął się targ zawzięty. Młody człowiek z począt- 
ku trzymał się twardo, lecz widząc, że nie poradzi, stawał 
się coraz skłonniejszym do ustępstw. Pieniędzy potrzebo- 
wał na gwałt, o czem wspólnicy wiedzieli doskonale. 

Podczas targu pani Małka rzuciła od czasu do czasu 
delikatne słówko, aby zmiękczyć twardego Jankla i jego 
wspólników, lub w celu przekonania młodego człowieka, 
że sprzedaż, jaką czyni, aczkolwiek nie jest wyjątkowo 
świetna, jednak bywają na świecie daleko gorsze. 

— W tym roku rzeczywiście cena mała — mówiła — 
ale pan jesteś człowiek młody.... 

— Aj, aj! i jaki młody! — wtrącił Jankiel — ja już 
nie pamiętam, kiedy taki młody byłem. 

— Pan masz czas, pan możesz się doczekaż daleko 


..... 


— Aby tylko zdrowie było — dorzucił (ulaneman — 
to się wszystko wyrówna. 

— Handlowy interes — zakonkulował Jakiel Bas — 
dziś stracił, jutro zarobił, aby handel szedł. 

Cały stół, z którego przy zawieraniu tranzakcyi za- 
zwyczaj zdejmowano serwetę, zapisany był kredą przez 
Jankla i przez jego wpólników. 

Jest to obyczaj bardzo słuszny. Kreda, minerał szla- 
chetny, a zarazem niedrogi, jest jakby stworzony do noto- 
wania uwóm przedwstępnych i obrachowań tymczasowych. 


„| Ślad jej daje się z łatwością zetrzeć rękawem, albo chust- 


ką i stół pozostaje czysty, jak gdyby nigdy żadnych u- 
mów na nim nie zawierano. 

Każdy porządny kupiec nosi kredę w kieszeni, bo ona 
we wszelkiem zdarzeniu może się przydać, bo ona jest nie- 
jako poprzedniczką atramentu, którego znaczenie jest zu- 
pełnie inne. Atrament ma charakter stały i bardziej po- 
ważny; zaraz też, gdy kreda kończy swą rolę, on swoją 
zaczyna. Te też, kiedy Jankiel powiedział wielkie słowo: 
„Siojn””, pani Małka natychmiast przyniosła kałamarz, — 
pełen utopionych much, ale zresztą bardzo porządny, dwa 
arkusze szarego papieru i pióro. 

Pisanie nie zabrało wiele czasu, a gdy już było skoń- 


/ była skończona ; Jankiel i jego wspólnicy wyszli ze staneyi 
'że ani się spostrzeże, kiedy ciężaru niepotrzebnego się a pani Małka, niby trochę zażenowana, mówiące ciągle o 
| przyjaźni, życzliwości i swojem dobrem sercu, — przyjęła 


czone, Jankiel wydobył z kieszeni ogromny skórzany pu- 
gilares, dający się rozciągać niby harmonijka i wyrzucił 
z niego na stół paczkę zatłuszczonych banknotów.Operacya 
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urządza Tow. „Promienistych“ 
Grupa 205 2. N. P. do Parku 
Polskiej Ochronki w Emsworth. 


dość sute porękawiczne, jako wynagrodzenie za to, że 
skruszyła twardość Jankla. 

Młody człowiek wyszedł na miasto, a za chwilę na tej 
samej kanapie, przy tym samym stole, operowano już 
drugiego dzierżawcę, jakiegoś siwego wąsacza, który wi- 
docznie miał bardzo gwałtowny temperament, gdyż wyż 
machiwał ciągle rękami, klął strasznie, a na powłóczyste 
spojrzenia kobiety wcale nie zważał. | 

W chwili uniesienia posunął nawet gburowatość do 
tego stopnia, że powiedział do zachwycającej kupcowej 
te słowa: 

— Niech Małka nie przewraca Ślepiami, bo to się na 
sto dyabłów nie zda. Widziałem ja już ładniejsze, kiedy 
jeszcze Małki na świecie nie było. 

Niewiele szlachcicowi ta krewkość i . gwałtowność 
temparamentu pomogła; zoperowano go równiej szybko i 
zręcznie, jak łagodnego młodzieńca, a przy odbieraniu po- 
rękawieznego Małka zrobiła do niego takie słodkie oczy, 
jakie tylko kot może zrobić do myszy, gdy ją zdaleka spo- 
strzeże. Nie było mowy o uczuciach przyjaźni i poświęce- 
niu, a natomiast szedł targ zawzięty, przy którym nie do- 
bierano wyszukanych wyrazów. 

Wszystko to jest jedno zresztą, gdyż różne są metody 
załatwiania interesów, a wszystkie w skutku jednakowe. 

Delikatnego — trzeba operować delikatnie, szorstkie- 
go — szorstko i bezwzględnie. 

Dzień był doskonały, tranzakcye szły wybornie, — 
ogromny pugilares Jankla napełniał się dowodami, gru- 
biał, pęczniał, puchł i można było bez przesady powiedzieć 
że mieścił w sobie prawie całą okolicę Czarnegobłota. 

Po dzierżawcy gwałtownym przyszedł spokojny, po 
spokojnym płaczliwy i wyrzekający na złe czasy, po tam- 
tym apatyczny, mający minę człowieka, któremu dawno 
już życie obrzydło. 

Byli i oficyaliści, którym trzeba było pożyczyć na ra- 
chunek tantyemy — byli różni ludzie i wszyscy wycho- 
dzili zoperowani biegle, wprawnie, zręcznie, z niezawodną 
pewnością ręki i spokojem mistrza, działającego świado- 
mie i napewno. 

Część pieniędzy, otrzymanych przy kupnie lub poży- 
czce, zostawała w sklepie pani Małki, w tym pierwszo- 
rzędnym sklepie czarnobłockim, w którym można było 
dostać wsystkiego, czego tylko dusza zapragnie, od wina 
do nafty, od herbaty aż do smarowidła. 

Znana to w Czarnembłocie zasada, że pieniądz powi- 
nien szybko i przez wiele rąk przepływać, do każdej albo- 
wiem jakaś odrobinka przylgnie a z tych odrobinek ludzie 
mają życie. 

Naturalnie, że pojęcie o odrobince jest bardzo wzglę- 
dne. Co jest okruszyną dla Jankla Basa, wydawać się 
może ogromem dla dzierżawcy rogatkowego, a odrobinka, 
jaką w dniu jarmarcznym zyskuje pani Małka, warta jest 
znacznie więcej, niż całoroczny dochód filozofa Engel- 
mana. 

W drugiej staneyi było o wiele gwarniej, zwłaszcza w 
południe i po południu, gdy ruch jarmarezny dochodził do 
kulminacyjnego punktu. Tam między szaraczkami, pełny- 
mi buty i animuszu, przewijali się operatorowie speceyalni 
pochciarze wiejscy, kapitaliści, nie tacy wprawdie zamoż- 
ni, jak Jankiel Bas, ale swoją drogą bardzo porządni i so- 
lidni ludzie; przyczyniali się oni jak mogli, do ożywienia 
stosunków handlowych Czarnegobłota i okolicy, a każdy z 
nich dla większego kupca wart był tyle, ile najlepsze. biu- 
ro informacyjne. 

Czego nie wiedzieli naprzykład taki Jankie! z Zatra- 
ceńca, Chaskiel z Olszanki, Mendel z Wierzbówki? Oni 
wiedzieli, kiedy u którego gospodarza kura jajko zniosła, 
ile która krowa mleka daje, ile motków przędzy, wian- 
ków cebuli, grzybów suszonych, czosnku wisi na strychu. 
Nie było dla nich nie skrytego, żadnych tajemnie. Wiado- 
mo im było, jaki przy której stajni jest zamek, jaki cha- 
rakter ma każdy kundel podwórzowy, znali najdokładniej 
wszelkie drożynki polne i leśne, ścieżki między zbożami, 
doły w polach, suche rowy, słowem całą topografię wio- 
skową jaknajdokładniej. 

O każdym chłopie mogli dać informacyę wyborną: 
czy jest pracowity, czy próżniak, trzeźwy, czy pijak, czy 
ma babę dobrą, ezy złą, czy się jej boi, czy nie. Wiedzieli, 
co warte są jego dzieci: czy lubią palić papierosy i kosz- 
tować słodkiej wódki, czy też nie dadzą się sskusić zapo- 
mocą tych środków. 

Od tych informatorów dowiedzieć się był» można 
z całą doskonałością, czy w danym folwarku karbowy ma 
cholewy u butów bardzo szerokie, czy zwyczajne; gdzie 
są składane na noe klucze oq śpichrza, który fornal ma 
zamiłowanie specyalne do handlu owsem, który pastuch 
nie broni znajomemu żydkowi wejść do obory i zaglądać 
do żłobów, który owczarz zna się na rzeczy i umie wybie- 
rać braki, jak się należy. 

Oni wiedzą najdokładniej, kiedy w folwarkach for- 
nale śpią w czworakach, a kiedy w stajni, kiedy śpią twar 
do, kiedy lekko, a kiedy bardzo mocno. Wiedzą, ile kto 
na wsi ma pieniędzy, ile mu brakuje, czy ten brak, jest 
bardzo dokuczliwy, czy też można go wytrzymać i do ja- 
kiego czasu. 

Gdyby ich kto przebudził z głębokiego snu, mogą po- 
wiedzieć bez zająknienia, ile kto posiada stożków siana 
i kop słomy, czy ma czem przeżywić konie i bydło do wio- 
sny, czy też je musi na jesień sprzedać. 

Jest taki paskudny inwentarz, na który szanujący się 
kupiec nie powinien patrzeć, a jeżeli wypadkiem spojrzy 
i zobaczy, to wypada mu splunąć. Wiejski żydek też splu 
wa, ale swoją drogą liczy sztuki i ocenia je. — Wie on do- 
brze, ile warte jest prosię, ile chudy podświnek a ile spa- 
siony karmnik. 

Jest to obrzydliwe towarzystwo ale w interesie przy- 
datne, a częstokroć się zdarza, że szanujący się kapitalista 
pożycza chłopu pieniądze na taką nieprzyzwoitą ewikcyę. 

Chłop się zaklina, że jak tylko wieprze sprzeda, zaraz 
dług odda. 

Paskudna hypoteka, ale cóż robić?Pilnuje więe chłopa 
na jarmarku, żeby pieniędzy nie stracił, zanim oddać je 
zdąży. 

Właśnie i Wasążek taką Chasklowi i Juklowi, którzy 
porozumieli się w dwóch słowach, ewikeyę przedstawiał. 
Kapitaliści Spluwali, mówiąc, że oq takiej godnej osoby, 
jak pan Wasążek, zapewnienia nie potrzebują, że im zwy- 
kły rewers wystarczy, ale zarazem spojrzeli wymownie je- 


den na drugiego. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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CENTOW. 


Należy brać „Emsworth“ tramwaj na rogu 7-ej i Penn Ave- 
i wysiąść na Pennsylvania Ave. lub dojechać można koleją. 


Beli Telefon 1426 L. Schenley. Obliczenia podaje na żądanie 
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Wykonuje Roboty Plumberskie, Zakłada Rury Gazowe, Wodociągowe, 
Kanałowe itd. Reparacye wykonuje bardzo starannie. 


Dla Robotników po Specyalnie Niskich Cenach. 
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13th Ward, Pittsburg, Pa. 
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nie mają wpływu na urodzaje. Czy Taft, czy Bryan będzie 
wybrany, to ziemia zawsze obrodzi i 


FARMER BĘDZIE ZAWSZE BOGACZEM. 


Więc dlaczego siedzieć z założonemi rękami i skarzyć się 
na ciężkie czasy? Jeżeli macie kilkaset dolarów, to sprze- 
damy Wam doskonałą 


FARME 


w środkowym Wisconsinie w okelicy Thorpu lub Lu- 
blina, na której w krótkim czasie dorobicie się majątku. — 
na naszych farmach nie ma strajków ani bezrobocia. Far- 
mer w naszej okolicy nie wie co tą są złe czasy. Chcecie 
więc być jednym z tych ludzi bez taet i kłopotów, to kup- 
cie od nas Farmę. Tysiąc trzysta Polaków posłuchało 
nas i dzisiaj już nie boją się oni ciężkich czasów. 

Piszcie po książki i mapy lub zgłoście siè osobiście i roz- 
mówicie slę z nami. Nasza firma znana od lat wielu daje 
gwaranoyę, że uczciwie będziecie obsłużeni. 


M. Durski & Go. 
PRZEZ 


90,000 xs'ażex DARMO rocz, 


Omawiających choroby męzkie szczegółnie. 


285 Armitage Avenue 
Chicago, Illinois. 


Adresujcie: DR. JOS. LISTER © CO., 


40 Dearborn Street, P. A 1l, CHICAGO, ILL., U. S. A. 
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Formularz do zamówienia '"Wielkopolanina” | 


Spółka Wydawnicza ''Wielkopolanin” 
56-22nd Street Pittsburg, Pa. 


Niniejszem zamawiam sobie ** Wielkopolanina”, 
który proszę mi przysłać pod następującym adresem: 
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| Powiat (county) 


‘Wielkopolanin” 56—22nd Street Pittsburg, Pa. 


Dołączam $ 


Wytnij ten formularz, włóż w kopertę, na której napisz adres; 
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NEBIROS MEDICAL CURE 


ZAKŁAD LECZNICZY 
3210 FORBES ST. PITTSBURG, PA. 


40 aa oe GW 940 


NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD znany jest tysiącom ludzi. Dawniej znajdował się w New Tor- 
ku przy 25ej ulicy, obecnie przeniesiony został do Pittsburga pod numer 3210 przy ulicy Forbes 
St., 1 otwartym został dla ludzi potrzebujących porady lekarskiej. 

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD zawdzięcza swoje dobre imię znakomitemu leczeniu, szybko 
wyleczymy każdą chorobę jeżeli jest jeszcze do wyleczenia, n jest wielu ludzi którym w zukła- 
dzie wyleczonych są najlepszą rękojmią dla nas, 

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD sprowadza najcenniejsze i najlepsze rośliny z kraju, Egiptu, 
Azyi, i tymi roślinami leczymy bardzo skutecznie wszelkle choroby. Przedewszystkiem zyska- | 
liśmy uznanie w ieczeniu zastarzałych chorób moczowych i żołądkowych. Z dobrym skutkiem 
leczymy również suchoty i wszelkie inne choroby. jakoteż tajne choroby męskie i kobiece. Sku | 
tecznie leczymy reumatyzm, świerzb z opilstwa a także wszelkie choroby u dzieci. 

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD otwarty jest codziennie od godziny $ej rano do godziny 6ej 
wieczór. W fiedzielą i święta jest zakład również otwarty. 

DO NEBIROS LECZNICZEGO ZAKŁADU dojechać można tramwajem z Forbes St. lub Fifth Av 
i wysiąść na Craft Ave. i zwrócicie się dwa domy na Forbes St. a będziecie w zakładzie. Nali- 
sty odpowiadamy natychmiast. Chorzy mogą się leczyć w naszym zakładzie, . 


WIEIKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 20-go SIERPNIA, 1908. 
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Najświeższa nowelka 


Henryka Sienkiewicza. 


(Ciąg dalszy). 

W końcu wybito tez prawie 
wszystkich. Na chłopców dziwne 
wrażenie robiło to, że podróżny, 
który widocznie brał sdsał w bit- 
wie, choć o tym wyraźnie nie — 
wspominał, opowiadał o całej tej 
tragiedyi spokojnie, głosem zupeł- 
nie beznamiętnym, bez skargi na 
dowódcę, który pozwolił się oto- 
czyć, i bez żalu, a nawet jakby z 
tęsknotą za rzeczami, które prze 
szły i zasunęły się w cień przeszło- 
ści. Zdziwienie ich wzrosło jesz- 
cze bardziej, gdy w końcu oświad 
czył, że były to jednak czasy odj 
dzisiejszych lepsze, a zwłaszcza — 
szlachetniejsze. 

— Dlaczego — zapytał Feli- 

cyan. 

— Naprzód dlatego — odpowie 
dział wolno i z naciskiem podró- 
żny — że drzewo nie próchniało 
od środka, powtóre dlatego, żeś 
wiedział, kto swój, kto cudzy, a 
wreszcie, że ludzie wiedzieli, dla 
jakiej sprawy i z czyich rąk giną. 

Chłopcy _chcieli rozpocząć spór, 
ale on wśród nowego napadu ka- 
szlu, machnął tylko ręką na znak 
że zgóry wie, co cheą powiedzieć, 
potym odetchnął głęboko, . popa- 
trzył na nich jakimś szczególnym 
wzrokiem i zniżywszy głos, zapy- 
tał: 

— Powiedzcie mi, 
nigdy nie boicie? 

— Czego? 

— A choćby tych, co leżą po 
wszystkich polach, lasach i ot tu 
także w Zawadzie pod chojarami 

Nastąpiło milczenie.  Felicyan 
i Gabryel spojrzeli po sobie ze 
zdumieniem, a następnie oczy ich 
zwróciły się na towarzysza pódró- 
ży, ale on wyczerpał się widocz- 
nie kaszlem i rozmową, albowiem 
oparł głowę na worku stojącym 
w kącie ławki i przymknął powie- 
ki. 

Wychudzona i zmięta 
twarz podobną była do twarzy 
nieboszczyka. Przykre i dziwne 
wrażenie, jakie uczyniły na chłop- 
cach ostatnie jego słowa, rozpró- 

= szył dopiero świst lokomotywy. 

Chory towarzysz widocznie je-|J 

kChół dalej, bo nie poruszył się 1 nie 
otworzył oczu, wysiedli więc bez 
pożegnania. Na stacyi czekały 
już konie z Zawady. Ale pokazało 
się, że stary furman pana Marya- 
na przyjechał z całym registrem 
sprawunków, a przytem musiał pil 
nować furmanek, które przywio- 
zły drzewo do fabryki giętych me 
bli. Z tego powodu oznajmił pani- 
czom, żeby poczekali „z godzinę, 
* ze dwie”, albo żeby jak to już 
nieraz robili, sami powieźli się do 
Zawady, on aś po załatwieniu — 
sprawunków wróci z furami po 
drzewie. Paniczom wcale nie spie- 
szyło się do Zawady, ale po cało- 
nocnym kołataniu się w wagonie, 
jeszcze mniej chciało im się czekać 
bez końca w nędznym miasteczku, 
oznajmili więc, że wolą jechać sa- 

mi. Jakoż w kwandrans później, 

napiwszy się herbaty, ruzyli w 

drogę. 

Koło stacyi i fabryki było tro- 
chę ruchu, ale same miasteczko le- 
żące o wiorstę od stacyi nie roz- 
budziło się jeszcze całkiem, gdyż 
godzina była wczesna. Na rynku 
przejechali koło kilku fur chłops- 
kich, zaprzężonych w chude ko- 
nie, z torbami uwiązanemi u — 
głów ; pod ścianami domostw prze 
suwały się. tu i owdzie pojedyńcze 
postacie, gdzieniegdzie otwierano 
dopiero skrzypiące drzwi domów 
i okiennice sklepów. W senną sza- 
rość dnia i w wilgotne powietrze 
wpadał głos sygnaturki — upor- 
czywy, ale jakby zmartwiony nę- 
dzą lichych domów i marnością 
tego życia, do którego budził o- 
ciężałą mieścinę. 

W ulicy, na którą wjechali z 
rynku młodzi Nowicey, pustka by. 
ła jeszcze większa i psy poszczeki 
wały jak na wsi. Minęli ją, wkrót- 
ce i znaleźli się na gościńcu wio- 
dącym do Zawady. Śnieg leżał du- 
ży na polach i na drodze, ponie 


czy wy się 


jego 


waż jednak była odwilż,więc śnieg |* 


_zmiękł i płozy sań sunęły się bez 
szelestu. Dzień uczynił się już zu- 
pelny, ale mglisty. Z bliska można 
było widzieć dobrze drzewa przy- 
drożne, natomiast dal majaczyła 
jakby przesłonięta muślinem. Miej 
scami gęstsze tumany wstawały 
na rozległych białych polach i wlo 
kły się ku drodze — długie, leni- 
we, popychane, nie wiedzieć jaką 
siłą, gdyż nie było żadnego wia- 
tru. Chwilami zakrywały całkiem 
okolicę, to znów rzedły, cdsłania- 


kliwym głosem : 


jąc bliższe zadmy śnieżne, zasute 
krzaki i polne grusze śpiące na 
dalekich miedzach pod okiścią. 


Od czasu do czasu rozlegało się |. 


w górze stłumione smutne kraka- 
nie wron lecących stadami oq lasu 
tku miasteczku. 

Smutek był jednak nietylko w 
tych głosach, ale wszędy, w posęp- 
nym świetle dnia, w śnieżnych, — 
milczących rozłogach, we mgle i 
w duszach chłopców. Wydało im 
się, że z wrzącego życiem, walką i 


upojonego nadzieją zwycięstwa o0- 
czenia, wysłano ich w jakąś bez- 
kreślną krainę odrętwienia i — 
śmierci, która zniemrawi ich, u- 
bezwładni, zmorzy i uśpi. Ale wła- 
śnie dlatego ów przenikliwy smu- 
tek zmienił się znów w taki sam 
gorzki, wewnętrzny protest, z ja- 
kim wyjeżdżali z Warszawy, a na- 
stępnie w taki sam ostry bunt prze 
ciw tym warunkom, w jakich mu- 
sieli żyć i przeciw tej konieczności 
która ciągnęła ich jak na powro- 
zie tam, dokąd nie chcieli iść. Opa 
nowała ich silniej niż kiedykol- 
wiek myśl, która stale tkwiła w 
ich głowach, że jeśli to wszystko, 
co się nazywa dzisiejszyia życiem 
ludzkości i jego światłem przewod 
nim, niech da się przewrócić i zde 
ptać, to lepiej nie przepadnie sa- 
mo życie. Poza tem zdaniem istnia 
ły w ich pojęciu tylko rzeczy mar- 
ne, lub zmurszałe, równoznaczne 
z pieśnią i zgnilizną. Po bezsennie 
spędzonej nocy, wpadli ze zmęcze 
nia, jakby w gorączkę, która potę 
gowała tę wewnętrzną rozterkę — 
Próbowali o tem rozmawiać, ale 
im nie szło. Felicyan bowiem po- 
woził z kozła i musiał uważać na 
drogę. Nie przeszkadzało mu to 
jednak szarpać się wewnętrznie i 
protestować przeciw wszelkim wią 
zadłom, które tak unieruchamiają 
duszę ludzką u pewnych brzegów, 
jak łańcuch kotwiey unierucha- 
mia lotną łódź w przystani . 

Było zaś to targanie się tym 


cięższe, że od tych pól zimowych, 


od tej białej mglistej pastki, od 
grusz śpiących na miedzach, i od 
tego ogólnego smutku coś szło i 
wołało na obu chłpeów, iakby po 
imieniu, coś ogarniało ich jak swo 
ich, coś wchłaniało ich w siebie. 
Gabryel, który był wrażliwszy od 
Felicyana, odczuwał to mistyczne 
jakieś prawo przynależności silnej 
a nie zdając sobie z niego jasno 
sprawy, walczył z nim jednak u- 
parcie i męczył się tym więcej opo 
rem. Wreszcie wyczerpat się. — 
Myśli i wrażenia poczęły mu bez- 
ładnie napływać do głowy, drgać, 
zbiegać i rozbiegać się, mieszać i 
przeskakiwać się nawzajem. W u- 
szach huczał mu turkot kół wa- 
gonu, oddech lokomotywy, szwar- 
got podróżnych żydów, a w te od- 
głosy wplatała się rozmowa ze sta 
rym suchotnikiem. Słyszał teraz 
wyraźnie jego kaszel i jego opo- 
wiadanie. Oto wjeżdżają właśnie 
w ów zawadzki borek, niegdyś 
zadymiony od wystrzałów, pełen 
nawoływań się, krzyków i jęków. 
A teraz jak tu cicho i mylisto! — 
Zdawałoby się, że tu nikt nigdy 
nie krzyczał, prócz wron i pastu- 
chów, i niktby się nie domyślił, że 
leżą powstańcy. 

A jednak ten dziwny suchotnik 
mówił, że to był szlachetniejszy 
czas, że ludzie wiedzieli za co i z 
czyich rąk giną. A dziś co? — czy 
to niby nie wiedzą? czy dusza ludz 
ka nie rozokoliła się dziesięć razy 
szerzej? Tamto była przecież woj- 
na o jakąś jedną dość ciasną spra- 
wę, a teraz chodzi o cały Świat i 
o wolność tak rozlewną i bezbron 
ną jak morze. Ej! stare dzieje — 
niech śpią, a stare idee niech się 
nie włóczą jak zmory po Świecie. 
„Trzeba z żywymi naprzód iść, po 
życie sięgać nowe” 

Dziwny wszelako ten zakaszla- 
ny pan ze swymi pytaniami: „Czy 
wy się nie boicie tych, co tam leżą 
pod chojarami?”” — Jakie głupst- 
wo! — Są czasem wrażenia niewy- 
tłumaczone i męczące. Oq niczego 
się łatwo nie odchodzi, a gdy się 
coś przyrosłego odcina, to zawsze 
boli, zwłaszcza gdy i ktoś drugi 
na tem cierpi. Każdy miewa też 
chwile jakiegoś niepokoju — i... 
dobrze, że się ten borek już koń- 
zy, bo takie wspomnienia jakie 
się z nim łączą, to także swego ro 
dzaju zmora. 

Tu nagle ocknął się, albowiem 
sanki stanęły. 

— Feliś, czemuś stanął ! — za- 
pytał. 

Ale głos jego zabrzmiał we 
mgle jakoś dziwnie, jakby mówił 
ktoś obcy: z daleka. 

A brat zwrócił ku niemu twarz 
i odrzekł równie nieswoim, zają- 


— Nie wiem... konie stanęły... 


Nastała chwila ciszy, tylko ko- 

nie poczęły przysiadać na zadach 
i chrapać głośno. 
Byli już u samego wylotu za- 
wadzkiego borku i w pierwszej 
chwili nie ujrzeli nie, coby dać mo 
gło powód do niepokoju, a tem- 
bardziej do strachu, a jednak w 
mgnieniu wlosy zjeżyły im 
się pod czapkami, zęby poczęły 
szczękać, a źrenice rozszerzyły się 
z trwogi. 


oka 


Jakieś niepojęte przerażenie na 
pełniło las, powietrze i mgłę, któ- 
rej białawy „wydłużony obłok prze 
suwał się w poprzek drogi, wzdłuż 
sosen. 

Nastała chwila zakrzepłej, tru- 
piej ciszy. 

A w tem, z owej mglistej, tru- 
piej otoczy wychylił się oddział 
kosynierów..... 

Szli chłopi w sukmanach, z drą- 
gami osadzonych sztorcem kos na 
ramieniu. Przechodzili polem, tuż 
na skraju lasu i niedaleko od sa- 


ne i ciężkie, nie wydawały żadne- 
go szelestu. Nie było słychać ni 
brzęku kos, ni gwaru rozmowy. 


w kapturze na głowie i z krzyżem 
w ręku. I on i ci, których wiódł, 
mieli głowy pochylone na piersi 
i przeciągali, nie ajk żołnierze w 
pochodzie, ale raczej tak, jak lu- 
dzie idą na procesyi lub za po- 
grzebem. Zdawało się, że wcale nie 
widzą sanek i nie słyszą chrapią- 
cych koni, albowiem żaden nie 
odwrócił ku nim twarzy. I w tej 
obojętności, w tych pochylonych 
postaciach, w tym zaświatowym 
milczeniu było coś tak martwego, 


ani na chwilę nie powstała w zlo 
dowaciałych mózgach myśl, że to 
mogą być ludzie żywi, nie zaś wi- 
dma zmarłych, którym jakaś ta- 
jemnicza siła kazała wrócić na ten 
świat — i iść przez śniegi — w 
pośmiertnym zamyśleniu. 

A jednak zjawa miała przerażli 
we pozory rzeczywistości. 
kosynierach, przejechał Martwich 
na koniu, widocznie dowódca. — 
Chłopcy widzieli, że biegł przy — 
nim pies, kóry zdawał się wie- 
trzyć po śniegu. Potem począł — 
rzeciągać oddział strzelców z ba- 
gnetami na lufach karabinów i z 
chorągwią, w której zwisłych fał- 
dach zaginął się orzeł biały. Ci ró- 
wnież powolnie, zatopieni w ciszy 
i śmiertelnym smutku. Szereg. za 
szeregiem przekraczał drogę leśną, 
a z nimi razem przetaczała się ci- 
cha, przezrocza mgła, ledwie prze- 
słaniająca kształty widziadeł. — 
Doszedłszy do końca borku, na- 
przód kosynierzy, a potem strzeley 
zawrócili na rozległe pole i poczęli 
się oddalać, a zarazem stopniowo 
zacierać. Tuman gęstszy przy zie- 
mi jął pokrywać od dołu ich posta- 
cie, tak, że wkrótce tylko ramio- 
na i głowy były nad białawą to- 
pielą; potem jeszcze ostrza bagne- 
tów i kos zamajaczały, jak ciem- 
niejsze kreski w odległym oparze, 
a wreszcie wzięła ich w siebie dal 
milcząca i śnieżna przestrzeń Í 
pustka polna — — — — 

Pęd powietrza rozbudził chłop- 
ców jak ze snu. Nie było wcale 
wiatru, ale konie poniosły i pędzi- 
ły teraz w szalonym dzikim biegu 
do Zawady. Felicyan dlatego tyl- 
ko nie wypuścił lejców, że mu się 
dłonie zacisnęły na nich konwul- 
syjnie. Nie zdołał jednak pow- 


Tuż po 


koźle, nawpół przytomny, z oczy- 
ma w słup, słuchał słów Gabryela, 
który targając go za ramiona, pow 
tarzał zdyszanym, łkającym gło- 
sem: 

— Feliś!... 
powstańcy !! 

— Feliś! to krew woła!.... 

I nagle wybuchnął ogromnym 
płaczem. 


widziałeś ?. 


s... 


Dopiero pod samą Zawadą po- 
trafił Felicyan pohamować rozhu- 
kane konie. Chłopey przyjechali 
bladzi, milczący, z gorączką i ta- 
jemnicą w oczach. Ale napróżno 
pan Maryan wypytywał się, co im 
jest i dlaczego konie przyszły w 
pianie. Usłyszał tylko odpowiedź 
że przestraszyły się czegćś w lesie 
i poniosły. Bracia nie mówili przez 
kilka dni o zjawisku nawet ze so- 
bą. 

Felicyan, który miał umysł trze- 
źwiejszy i bardziej badawczy, — 
chodził czas jakiś głęboko zamyś- 
lony i wreszcie doszedł do przeko- 
nania, że to były zapewne ich wła- 
sne wrażenia i uczucia, które ja- 
kąś tajemniczą i niezbadaną jesz- 
cze przez naukę drogą, wyszły z 
nich i zmieniły się w widzialne zja 
|wisko zewnętrzne. Ale myślał za- 
|razem, że krew przelana, budzące 


nek. Ale kroki ich, lubo strudzo- 


W pierwszym szeregu szedł ksiądz 


że patrzącym na nich chłopcom, — 


strzymać pędu i pochylony mał 


—— 


takie uezncia i złudy, może istot- Æ . 9 . gD 
nie woła, że nie wolno o niej za- 
pominać. 

Lecz widzenie zapadło jeszcze 
głębiej we wrażliwą duszę Gabrye 
la; więc, gdy go nieco ukoiła zimo 
wa cisza Zawady, począł pisać — 
wiersz: „Do Matki Bolesnej ”, pod 
nagłówkiem zaś umieścił jako mot 
to następne słowa Dawida: 

„O Jeruzalem! Jeruzalem! 
cię kiedy zapomnę, 


WESSTTE 


W 
W 


Jeśli 


niech będzie 
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Obok czerwonych składników, 
nasza krew zawiera bardzo wiele 
białych komurek, które są bardzo 
ważne, ich obowiązkiem jest, — 
bronić organizmu ludzi, od najścia 
zarazków i chorób. Jak tylko te 
zarazki zaatakują jaki organ za- 
raz rozpoczyna się zacięta walka 
pomiędzy niemi i białemi komórka 
mi krwi a zwycięstwo zależnym 
jest od stanu krwi. Jeżeli krew 
jest zdrowa i silna to atak ten bę 
dzie odparty bez wiedzy osoby, w 
której organiźmie walka się odby- 
wa; lecz jeżeli krew jest słaba, — 
zarazki wygrają. Natura zawiado 
mi Was o stanie Waszej krwi. — 
Jak tylko krew osłabnie, zauważy 
cie utratę apetytu i siły, bladość, 
zmęczenie. Będziecie potrzebować 
Trinera Amerykański Eliksir Go- 


w 
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w 


NSE 


tworząc naturalny apetyt, dokład- 
ne trawienie, czystą i bogatą 
krew, silne nerwy. We wszystkich 
tego rodzaju chorobach to jest je- 
dynie pewne lekarstwo. W apte- 
kach Jos. Triner, 616-622 So. 
Ashland ave. Chicago, IN. 
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głębień ciatu. 


Droga życiowa .jest ciężka dla 
chorych. 


Wielu jest chorych w Pittsbur- 
gu i okolicy, którym dokuczają 
ciągłe bóle w krzyżach i których 
narządy wewnętrzne i nerki są w 
nieporządku. Pigułki Doans'a na 
Nerki przynoszą ulgę i uzdrowie- 
nie na takie choroby. Oto jest na 
to dowód z Pittsburga: 

Pani P. Wilhelm, Hiijl House, 
Pittsburg, Pa., mówi: 

* „Mój mąż nie cierpi na chorobę 

nerek od trzech lat, to jest od 
czasu, gdy używał Doans'a Pigu- 
łek na Nerki. Wtenczas cierpiał 
on okropne boleści w krzyżach i 
często nie mógł się nawet ruszać 
z powodu ostrych i nagłych bolów 
w krzyżach. Nareszcie dowiedział 
się o Doans'”a Pigułkach na nerki, 
zaczął ich używać i wkrótce poz- 
był się tych strasznych bólów.— 
Przez regularne i dłuższe używa- 
nie tego lekarstwa choroba ta zo- 
stała usunięta i wyleczona na sta- 
łe i zdrowie jego całkiem się na- 
prawiło. Teraz on chętnie powta- 
rza dawniejsze swoje świadectwa 
o dobroci tego lekarstwa, gdyż 
wierzy on, że Doans'a Pigułki na 
Nerki są najpewniejszem lekiem 
na choroby nerkowe. 
Na sprzedaż we wszystkich skła- 
dach Aptecznych. Cena 50 centów 
za pudełko. Foster and Milburn, 
Buffalo, N. Y. — jedyni Ajenci na 
Stany Zjednoczone. 

Zapamiętajcie nazwisko, Doans, 
i nie bierzcie innych. 

Na sprzedaż we wszystkich apte 
kach i składach. Cena 50 e. — 
Foster Milburn Co., Buffalo, N. Y 
jedyni agenci na Stany Zjednoczo 
ne. — Pamiętajcie nazwę i nie 
bierzcie innych. 


JAN PIANTEK 
Pierwsz. Skład Rzeźniczy 


poleca świeże mięso, solone i wędzo- 
ne oraz kiszki i kiełbasy 
własnógo wyrobu. 


5437 Keystone Sir. 


BELL PHONE 213 


J. HAKY 


POLSKI POGRZEBOWY 
166 Main str., - Uniontown. Pa. 


MO 


(e) hi à 


Wynajmuje powozy na Wesela, 
Chrzciny i Pogrzeby itd: Trumny 
różnych gatunków dostarcza po u 
miarkowanej cenie. Rodacy w oko 
licy Uniontown, popierajcie swego 


PIENIĘDZY POZYCZAMY 


Na Dyamenty, Zegarki, Klejnoty, Broń i 
Instrumenta Muzyczne eto, na 5 procent, 
Sprzedamy wam nie wykupiore przedmio 
ty po 4 ceny niżej jak gdzieludziej. 


GALLINGER'S 
1200 PENN AVE. Zał. 1854 PITTSBURG. 


Szybka ulga. 
Szybka ulga w kurczach żołąd- 
kowych, cholerynie, rozwolnieniu, 
biegunce, zapaleniu kiszek, choro- 
bie letniej, kolkach i innych za- 
burzeniach kiszek, — nastąpi za- 
raz po użyciu pierwszej dawki Se- 
very Lekarstwa na Cholerę i Bie- 
gunkę. Wzmocni ono narządy tra- 
wienia, a jeżeli jest używane sto- 
sownie do przepisu, to w krótkim 
czasie ureguluje działalność kiszek 
Zapamiętaj nazwę i nie przyjmuj 
naśladownictw. Na sprzedaż u 
wszystkich aptekarzy. Cena 25 i 
50 centów. — W. F. Severa Co,. 
Cedar Rapids, Iowa. 


(gFotografujemy przy elektrycznym 
Gi wietle, nie potrzebujemy słońca.) 
OTWARTE i 


w sobotę do 9,30 wieczór, 
©v niedz. do 5-ej popołud, 


1207 Carson St. S. S. 


NAJSTARSZA 


“Polska Balwiernia 
W. Sobczynskiego 


Stawianie Baniek i Pijawek moe 
ją specyalnością., 


| 8064 Brereton Ave. 


DO CZYTELNIKÓW. 
Jeżeli nie otrzymujecie gazety, 
regularnie, to dajcie nam znać na- 
tychmiast. Chcemy każdego za- 
dowolnić. 


Salun i RestaUracya, 


— JAN D. KLAWON, Prop. 
— Obowiązani jesteście pamię- 
tać pierw o swoich organizacyach 1519 PENN AVENUE. 


ubezpieczeniowych, zanim przystą |Salun mój zaopatrzony w najrozmaitsze. 
picie do innych, go gatunku napoje, jako to: Wina, 
Likiery, Wódki i Piwa. 


— Nie kupujcie towaru noszą- 


cego znaczki : „Made in anay aD Ji 
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SĘEĘVERY 


Pittsburg, Pa. N 
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CENA 25e 


CENA 250 . . 


Jan Mista, 468 S. 


Hotel Merkle 


CHARLES MERKLE, właściciel 
Najlepsze 

Piwa, Wina, Wódki, Likiery. 
Smaczne przekąski. 


1521 Penn Ave. 15214 
TELEFON: P. & A. 717 Main. 


DOBRE RADY 


Jeżeli jesteś 
CHORY 
a chcesz być 
Zdrowym, Pięknym, 
1 mieć ładne, bujne 


WŁOSY 


to;ałącz 20 markę i pisz do nas ksi żkę, 
która l powie, jak się możesz ro Bo me £ 


The RUTKOWSKI Co: 
273 Potomac Ave. Buffalo, N.Y. 


WOLF, SIESEL & GO. 


WÓDKI. 
Wolfs XXXX Żytniówka Specyalność. 


1205 Liberty Ave. 


Green & Higgins Lumber Co. 


LIMITED 


Dostawcy Drzewa 
Buduicowego 


33rd Str. & Liberty Ave. 


Michał Rembowski 


Polski Balwierz 
Stawia bańki i pijawki 


3051 Brereton Ave. 


JAN RATAJCZYK, 


— Salun i Restauracya. — 
1319 PENNAVENUE. 


Wyborne napoje. — Uiepłe przekąski, 
wyborowe obiady, 


Bell Phone 4478 Court. 
Polski Adwokat 


F. A. PIEKARSKI 


OFIS: 
ST. NICHOLAS BUILDING 
405 — 4th Ave. nar, Grant str. 
PITTSBURG, PA. 


OPŁACI 5* wem oddawać wa- 


szą bieliznę do prania 


— BARNES LAUNDRY 00. , 


jeżeli chcecie mieć dobrą pracę. 


TROY LAUNDRY, 30 8 Penn Ave. 


PITTSBURG., 


THEO. DEELEY, 


PLUMBER, 
Sienna SE 


zakłada pompy, wanny kąpielowe, 


rury wodociągowe i gazowe, 
— po możliwie niskiej cenie. — 
3250 Dickson ulica. 
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W Niema potrzeby żebyś cierpiał. Spróbuj SEVERY Lekarstw Fa 
nigdy nie zawodzą, tylko zawsze przynoszą pożądaną ulgę. 


u BĄDŹ CZYSTY. 


Jest to pierwsza reguła dla każdego, kto chce być całkiem zdrowym. Je 
. żeli czystości zaniedbasz, to pory skórne zapy chają się i wydalanie staje -a 


nym sposobem zapobiożenia temu jest częste branie kąpieli, w których 


mec SEVERY == W 
MYDŁO LECZNICZE SKÓRNE 


odgrywać powinno główną rolę. Jest ono bowiem uznane za najlepszy 
czynnik leczniczy w skutecznem traktowaniu wszelkich chorób wysypko ge 
wych. Każdy, kto go spróbował, poświadczy o jego wartości. Wszyscy id 
oceniają zalety tego mydła i bez wachania oddają mu pierwszeństwo. 


,;Po wypróbowaniu rozmaitych mydeł, znajduję, że żadne nie jest tak dobre, jak WASZE MY- 
DŁO. Zużyłam trzy kawałki Waszego Mydła Leczniczego Skórnego i teraz mem cerę gładką, 
czystą. Z największą chęcią polecam je każdemu. * 


w 
w NA SPRZEDAZ U WSZYSTKICH APTEKARZY. - - - - NIE PRZYJMIJ INNYCH. 4 


w PŁYN DO PŁUKANIA UST. 


oraz nieprzyjemny oddech, ból jamy ustnej, zepsucie zębów, spróbuj 


ANTISĘPSOL 


a z pewnością nie pożałujesz. Można go używać także do płukania przy 
bólu gardła, jako środek dezynfekcyjny w pokoju chorego, do szpryco- 
wań i wstrzykiwań w chorobach nosa, gardła i innych naturalnych za qh 


„Przed jakimś czasem sprowadziłem Severy Antisepsol i jestem zupełnie zadowolony z jego 
skutków Mogę pol?cić go każdemu, na wszelkie choroby, w których używanie go jest wskaza- 
nem. Nie pozostanę bez niego. * 


W. F. SEVERA Co. 


1 


ilijnych, 


s: 
mili 


zapomniana prawica moja . ak i 
KONIEC || f się niemożliwem. A to znów może być powodem całego szeregu chorób w 
w skórnych. Ciało w ten sposób chore nie wykonywa swych czynności na- w 
NASI OBROŃCY. ` leżycie i poczucie zmęczenia wnet opanywa na Pobre człowieka. Jedy- ` 


w 


Miss A. Melzer, 258 Floyd st. Brooklyn. w 


w 


rzkiego Wina, który działa bez- w Jeżeli poszukujesz dobrego rozczynu antyseptycznego i najlepszego pły- NY 
pośrednio na organa trawienia — » nu do płukania ust, usuwającego luźność, gąbezastsść i obrzęk dziąseł, 4 


19th str., So. Omaha, Nebr. 


Wo ------------ PORADA LEKARSKA. DARMO] - - - - - - - - - - - - w 


CEDAR RAPIDS 
` IOWA 


ŻMIJECZNIK. 


Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za- 
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom. 

LEKARSTWA POLSKIE 

wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie. 


Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać u ka- 


żdego ME 2 
Egiuterro No 1........ ZOE | 
geste No 2. ..500 

mijecznik ...... --250. 
Krople Maciczne.. -.350 
Maść Niedźwiedzi ..250 
Trojanka.. «Gam 250 
pe mme dia d dzieci. ieas eoa 250 
|Lipowy Ba 2 kasy AYN "| 
i alsam na Płuca. . ...+22+1111..250 
t A TATR dla dzieci.. aas sssbroi + + + . 250 
Prozki od robaków dla dzieci........... 250 
Proszki od robaków dla dorosłych... .350 
w oda od Boleści Ocz.......... u dz wocóes ZOE 
Kzopie Sołąd na M owicz ZZO A 256 
Krople pO PEREZ TZW. 250 
Rzadko na zatrzymanie Krwawej 
Biegunki dla dorosłych ...--..+..-. 50 
Nowa kuracya Reumatzzóa AA „83.506 
Lekarstwo na niestrawność.... . -500 
prena na piem aa bólu głowy... -100 
e na BOLSOPÓW: -iaeiaiai 106 
é przeciw apele sA i poceniu nóg = 
zy Wzmocniciel Źdrowia...... ..506 


Lekarstwo na uspokojenie dzieci.......250 
Lekarstwo na odciski SA RADĘ 2 
«81. 


Gryp KI iodin > sie 408 
Włos-Ochron ....11«+++- NE “ ss 
Proszki na PM menga +044s04000 + 11.1850 
Rekosiek... +4040000040000 42«++. 2050 
Kinder Balsam.. EDE A 
Saone Bobrowo... ias sarson iia issis x500 
gie OEA 240201. $1. 00 
ORowiAki ZĘ „82.00 
Nerwocisz.. PEE ST 00 


oriin Leki 
przyrządza podług dokładnego opisu choroby. — 
Załączcie 2c. markę pocztową í piszcie do: 


Albert G. Groblewski, 


Cor, Elm & Main Sts. 
PLYMOUTH, PA. 
Na każdą okoli 
Potrzeba: nie ma, botizert nh dobimo ar 
genta w celu; rozpowszechnienia Żmijęczniku 
Lekarstw Polskich. Napiszcie po warunki, 


R. Matuszewski 


PIERWSZORZĘDNY 
Skład Rzeźniczy 


Mięso świeże i wędzone. Towar jak 
najlepszy, niskie ceny. 
1909 PENN AVENUE. 


ANTONI JAWORSKI, 
Pierwszorzędny 
WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA) 
8208 Diokson ul. 
Ma na składzie zawsze świeże 1 
ag. Usłnga uprzejma i szybka. wie sia. 
Pepierajcie Rodakal 
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< 85, wracał w towarzystwie weso- 


Str. 8 


wysokiej cenie, że ci biedacy przez |wem reszcie pasażerów. Poparzo- 
3 miesiące roboty grosza nie oglą- |nych i poranionych pięciu pasaże- 


WIEIKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 20-go SIERPNIA, 1908. 


z" Nie kupujcie towaru noszą- $25.00 do $50.00 tygodniowo. Beli Telefon w mieszkaniu 17/84-W. Highiand. 
cego znaczki: „Made in Germany” |Przymując zamówienia w mieście | Telefon w pracowni P, & A. 1611 K. 


ROBOTY WYKONUJE STARANNIE 
PODAJEMY OBLICZENIA. 


KRONIKA MIEJSCOWA. dali a przytem i głód cierpieli! — | rów odniesiono do najbliższej apte i na przedmieściu. Mężczyźni mó- | 
Jeżeli to prawda, to taki człowiek | ki, gdzie lekarze opatrzyli ich DROBNE OGŁOSZENIA. |wiący i czytający po polsku niech | FRED. A. BUEL 
WEEK jest zbrodniarzem. sparzelizny i rany. św” piszą lub zgłoszą się do: A; BER- ELOI p: zakłada rury gazowe i kanałowe 
KŻ 4 x a ý £ | akże ro y blacharskie, różne roboty z kopru i polewanej blachy. 
Imieniny ks. Cezarego Tomasze- | — W miasteczku Mars, powyżej| _ BACZNOŚĆ! PRAGA. NINGER, 7407 HERMITAGE str. | R a E ENE BA T CE 
wskiego. Pittsburga, nad rzeką Allegheny,| W przyszłą niedzielę, — w hali PITTSBURG, PA. — P tudniu. | z k ESE r 
Bes h +9 SW > z zę y 5 EZ 5 Ameryka jest wolnym krajem, dla- każdego, i a : a wz TS 440 Thirty Third Street Pittsburg, Pa. 
W przyszły Czw artek, dnia 2Tg0 spalił się dnia 17go rano skład — |szkoły par. Najśw. Rodziny, przy | czeniu by nie miała być wolnym dlaciebie, dla | Stała, przyjemna praca. j) obok Publicznej Szkoły. ii 
Sierpnia przypadają Imieniny | farb, B. Pierson and Co. — Szkoda |ulicy 41lej i Foster, odbędzie się po wii: Laird bezcen jeśli możesz nauczyć innne WYKONUJE > NAJLEPSZA ROBOTA 
o » R eE k ~ k M $ x twa tylko za $30. iast bi STARANNIE. ZA NAJNIŻSZE CEN 
Wielebnego księdza Cezarego To- wynosi jakie 10,000 doHarów. - |siedzenie polityczne obywateli tej PSAS GAGA pasa iero Ryc mafii i 
maszewskiego. Przezacnemu temuļ — Między górnikami w pobliżu | dzielnicy, mających obywatelskie e glow hi, AAE A E S E E E S A 3 | 
kapłanowi, patryocie, mecenasowi | miejscowości Sygan, tak się popito | papiery. Posiedzenie odbędzie się so ZAKUPILISMY APTEKE = s | nocna inaa aoa Na — ——=+, | 
A PORZ CEE DE | - = ; r E A ETEA Tirga AR — Organista i Nauczyciel, znający > z -—— JL Recepry są SCR: j i | Bi 
naszego Wydaw nietw a, składamy l pobito minionej soboty po „pej-|zaraz po Nieszporach.-W szyscj pol dobrze język Polski i Angielski, trzeź- | znajdującą się ną rogu 28-ej ulicy. | | 7 omy, JEDYNIE PRAWDZIWIE POLSKĄ R 
przy tej okazyi najserdeezniejsze |dzie”” (wypłacie), że niejaki Majk|scy obywatele są proszeni na to |wy i moralny, — znajdzie ratychmiast Polecamy- sið- wzeledom | | SA (GR A | 
życzenia. Ad multos annos! Schutvoyz (?) został wśród tej „u-| Posiedzenie. Na posiedzeniu będą | TeSCe: Dobra zapłata. żonaty ma pier h a LA A N E APTEKE | 
` ž À z z AE ESEE > 7 AZ x * | wszeństwo. Zgłosić się do: Szan. Polskiej Publiczno- | | 
Redakcya i Współpracownicy |ciechy”* (?) pobity śmiertelnie. obecni pp. adwokaci: Sypniewski Rev. F. J. Nona, ści. Obsługa będzie taką : 
„Wielkopolanina””. — Angielskie gazety znowu gło-|i Piekarski. St śm al R ty wade samą i skorą jak dotych- przy Penn Ave. utrzymuje | 
— Jeszcze lato. szą o wielkich zamówieniach, ja-| 'Z polecenia „Polit. Organizacyi | === AA czas Hori” wyka przy Gai i 
: $ > zie zi > ` 29ej r. z. | 
— Jeszcze gorąco! kie wrzekomo miał otrzymać trust | Polskiej”: Zdolny, trzeźwy i dobrego ię. i AE | Rob. Cwiklinski 
i zza Ń , . ; charakteru organista nauczyciel Publiczności nasze obie $ | 
— Przytem silne burze! stalowy. Otóż piszą ze wydział te- Andrzej Stec. biegl oł daj 5 3 ki y 1 p apteki ERRER RERRE j pod numerem | | 
EET . Nation; C s iegle władający językiem pols- | h ATA | 
— Bardzo gorąco było aż do po- |g0 trustu: National Tube Company Ra a UG OKRE THE VILSAGK DRUG CO.. Ine. NB RLŹ 2627 Penn Awe. Pittsburg, Pa. | 
niedziałku południa. ma dostarczyć trustowi naftowe- Sztuczne Członki i t. d. im i angielskim, znajdzie natye ji 1 | Utrzymuje Apc! 2 TELEFON P. EA 22 M | 
> ay 22 : s kańskie zioła i korzenie, POKE DAE: A 2 | 
mu wielką ilość rur stalowych do > n SETT miast stałą posadę z dobrą pensyą *corner | amerykańskie zioła i korzenie, _ | "Fo" ai ia | 
k % ) Po dobrą odpowiednią i dobrze PENN AVENUE | E 5 AZER ERA 


— Dopiero, gdy w poniedziałe * ; * 
po południu spadło trochę desz- przesyłania nafty z miasta Robin- 
czu, powietrze cokolwiek się ochło- |509 W Stanie Illinois do miasta 
dziło, tak że we wtorek rano był Coalgrove w Stanie Pennsylvania. 


już chłód przyjemny. 

— Deszcze i burze, jakie tu mie- 
liśmy w poniedziałek po obiedzie, A: 
dosyć były dziwne co do ilości i oaz zańzkiok A 
jakości w rozmaitych częściach | — Niejakiej Katarzynie Koda- 
miasta i okolicy; bo, gdy np. w czyk w Braddock pękła w sobotę 
śródmieściu spadł dość duży deszez |ŻYła w nodze, uszła ją krew i ko- 
to w okolicy Żlej i Penn ave, — bieta zmarła z powodu upływu 
deszcz był wówczas mało znaczny, krwi. 
a znów w tym samym czasie, na| — Niedaleko osady górniczej na 
przedmieściu Sharpsburg „oberwa zwiskiem Calamity, naq rzeką Mo- 
ła się chmura”, — jak to mówią, |nongahela dwaj włoscy zbrodnia- 
— a straszliwa ulewa zalała nie-|rze, należący do „Czarnej Ręki”, 
które ulice tego przedmieścia na zastrzelili w piątek włocha, Rober- 
dwie stopy grubo, zalewając piw-|ta Rezoli, za to że nie chciał zło- 
nice i niżej położone mieszkania i żyć „Czarnej Ręce” znacznego 0- 
składy kupieckie, wyrządzając — | kupu. 
szkody na 50 do 75 tysięcy dola-| — W miejscowości Glenfield, — 
rów! Światła elektryczne pogasły |leżącej poniżej Pittsburga nad rze- 
na czas dłuższy a również i tram-|ką Ohio, był minionego czwartku 
waje elektryczne stanęły nieru-|(18go b. m.) pożar nafty, który 
chomo na dłużej niż godzinę. — | zrządził znaczne szkody. Nafta roz 
Pioruny także zrządziły znaczne | lała się z pękniętej rury przewodo 
szkody w okolicy. wej do małego strumienia i płynąc 

— Z żalu za ojcem serce mu pę- |strumieniem, zapaliła się od iskry 
kło! — Podle i głupio postąpiła |z lokomotywy.Od płonącej rzeczki 
sobie w tych dniach tutejsza poli- zapaliły się poblizkie domy, któ- 
cya, której głupota i mkczemny |rych sześć spłonęło. — Szkody wy- 
upór stały się powodem śmierci | noszą 15,000 dolarów, a sześciu lu- 
młodego człowieka! Rzecz miała dzi zostało boleśnie poparzonych. 
się tak: Niejakiś Robert Shankey, | — Miejska robota nie dla „forej. 
buchalter z Allegheny, liczący lat |nerów''!.... — Tutejsze angiels- 
kie dzienniki donoszą, że tej jesie- 
łych kolegów z pikniku w piątek |ni zarząd miasta Pittsburga wyda 
po południu i towarzystwo to za-|bondy czyli zaciągnie pożyczkę w 
chowywało się tak hałaśliwie że |summie pół miliona dollarów, aby 
wszystkich wraz z Robertem are-|za te pieniądze prowadzić różne 
sztowano i osądzono na zapłacenie |roboty miejskie, żeby tym sposo- 
paru dollarów kary lub na 48 go- |bem dać zarobek ludziom nie ma- 
dzin więzienia.-Shankey nie chciał | jącym pracy i utrzymania.—Urzęd 
zapłacić i poszedł do więzienia na |nicy miejscy zapowiadają jednak. 
owe 48 godzin. — Na nieszczęście |że, że pracę tę dawać będą tylko 
tego samego wieczoru, ojciec jego, |amerykanom, obywatelom, a nie 
nie wiedząc o tem co się z synem |„forejnerom”” czyli immigrantom, 
stało, — zachorował nagle i umarł. |nie mającym obywatelskich papie- 
Gdy nieszczęśliwemu synowi donie |rów. — Nowy to powód, aby: tutej. 
siono o Śmierci starego ojca, nie|si polacy starali się coprędzej o 
posiadał się z żalu i błagał, aby go|owe papiery obywatelskie. Urzęd- 
puszczono do trumny ojca'i na je-|nicy przegrażają się także, że tych 
go pogrzeb. — Potwornie głupi u-|,„forejnerów którzy nie będą mieli 
rzędnicy więzienni i policyjni od-|utrzymania i będą chcieli wspar- 
powiedzieli mu z szyderstwem, że|cia od miasta, — rząd odeszle szu- 


milionów dolarów. Długość tej li- 
nii rur wynosi przeszło 550 mil 


- go na pogrzeb ojca nie puszczą,bo |pasem (deportation) do starego 


musi wysiedzieć w więzieniu swo- | kraju. 
je 48 godzin!... Wtedy zrozpa-| — Obywatel Jan Paczyński z 
czony młody człowiek zawołał z|j3ej. Wardy kupił sobia o p. J. 
płaczem: „Serce mi pęknie z żalu, |Przeorskiego piękny dom przy 
jeśli mnie na pogrzeb ojea nie pu-|HFancock ulicy za $2.600. — Kto 
Ścicie!””.... Jakoż w tej chwili— | w obecne czasy ma cokolwiek mo- 
zemdlał i po kilkunastu godzinach |nety, to najlepiej zrobi że kupi so- 
nieprzytomności zmarł z żalu na|bje jaką posiadłość, gdyż można 
udar sercowy ! — To już prawdzi-|ją owiele taniej kupić niżeli w 
wie potworna głupota polieyi, aby |czasie, gdy praca idzie w pełnym 
takiego człowieka nie puścić na po | biegu. 
grzeb jego ojca!.... — Na tramwaju linii Negley- 
— Btacyę policyjną przy Penn |Penn avenue, w pobliżu narożnika 
avenue i 26ej ulicy powiększają... [ulie Penn ave i 16ej, wydarzyła się 
Okolica to gęsto zamieszkała przez |we wtorek przed wieczorem ex- 
polaków i ztąd niektórzy drwią s0- |plozya motoru elektrycznego, sku- 
bie, że dla tego urząd miasta sta- |tkjem której odniosło pięciu ludzi 
cyę tę powiększa, bo polacy mają | bolesne poparzenia. — Tramwaj 
coraz więcej spraw sądowych w tej | pędził szybko ze śródmieścia i prze 
stacyi.... Jestto żart co prawda, |pełniony był przejezdnymi (pasa- 
— ale prawdą jest niestety, że mi- |żerami), gdy naraz nastąpił wy- 
mo tak okropnie złych czasów i|buch w pudle notorowem na prze- 
bezrobocia, polacy procesują Się |dniej platformie, który rozerwał 
coraz częściej i zawzięciej.... — |żelazną tę skrzynię i zionął płomie 
Czas byłby uspokoić się trochę, bo|niem na przejezdnych, siedzących 
inaczej to całkiem zejdziemy na |na pierwszem, przedniem siedzeniu 
pośmiewisko narodów. ... tuż przy owej skrzynce motorowej 
— Straszliwe stosunki robotni- | Na najbliższych pasażerach zapali 
cze! — Przed stacyą główną poli-|ło się natychmiast ubranie i ci z 
cyjną w naszem mieście przybyło | przestrachu i bólu wypadli na uli- 
w poniedziałek z poblizkiego mia-|cę, gdzie inni pasażerowie i prze- 
steczka Caraopolis aż 68 obdar-|chodnie rzucili się im na ratunek. 
tych i zgłodniałych robotników — | Dalsze wybuchy elektryczności po 
greków, domagając się sprawiedli- |wstrzymał znajdujący się na tyl- 
wości przeciw „bossowi”” (prowo-|nej platformie pasażer p. Franci- 
dyrowi) swemu, pewnemu greko- |szek Machnikowski, syn redaktora 
wi. — Opowiadają oni, że przed | Wielkopolanina, mechanik kolejo- 
kilku miesiącami boss” ów nazwi|wy, który właśnie wracał tym 
skiem Manos, obiecał im pracę, ale |tramwajem z miasta do domu; — 
każdy z nich musiał mu dać na-|szybkiem szarpnięciem sznura od 
przód 5 dollarów za dostanie tej | „trolley'” zerwał on z głównego 
pracy. Wywiózł on ich, jakieś 200 | drutu tak zwany „trolley”” który 
w pobliże m. Caraopolis, poniżej łączy tramwaj z drutem elektry- 
Pittsburga, i tam rzeczywiście dał jcznym, a tym sposobem przerwał 
im pracę przy budowie drogi, ale |prąd elektryczny i powstrzymał 
im nie płacił, tylko kwitował ich przez to dalsze wybuchy elektry- 
wydawaniem im żywności po tak czności, grożące niebezpieczeńsst- 


Rury owe mają kosztować 5 do 6! 


i dochodami. — Zgłoszenia nadsy 
łać można do 1go Września b. r. 
za pośrednictwem Szan. Redakcyi 
„Wielkopolanina”* — 56-22nd str. 
Pittsburg, Pa. 


pasującą sztuczną nogę, najnowszej 

konstrukcyi przyjdźcie do: 

AMERICAN ARTIFICIAL LIMB Mfg Co, 
941 Liberty str. Pittsburg, Pa. 


Naprzeciw ulicy Smithfield. 


Możecie rozmó- 
wić się w wa- 
szym języku. 


Godziny ofisowe: 


Od 8 ej rano do 
8-ej wieczór. 


W. DOGONKA 


(Wytnij to ogłoszenie i przynieś ze sobą.) Baczność 1 


Kontraktor i Budowniczy, 


- Tow. Polek Emilii Plater grupy W niedzielę od Zwracamy 
The Fi akts z ; 10ej rano dò 4 za tramw 
e First National Bank, Tóg | 564 Z, N, P, z South Side, urządza $ "124 42nd sir. Pittsburg. po połud. penea 


Fifth avenue i Walnut str., Mc- 
Keesport, Pa., jest największym i 
najstarszym bankiem w mieście.— 
[stnieje 37 lat. Płacimy procent 

— Apteka Braci Kamińskich 8055 
Brereton ave, otwarta jest dzień i 
noe, gdzie można zastać lub zawołać 
telefonem Dr. L. Sadowskiego w każ- 
dej porze. , 

— Dr. Teofil A. Starzyński, 95 
15-ta ulica, S. S. Można mnie za- 
wołać telefonem w każdej Aptece 
w Pittsburgu. 

— Asekurujcie od ognia me- 
ble i domy u Rodaków. Jan Ma- 
ron i A. Kaźmierski 335 Hancock 
ulica (na górach). 


Wieczorek dnia 24 Sierpnia r. b. 

w Polskiej Sokolni przy ulicy 18ej | 
i Carey Alley na Stronie Południo | 
wej. — Do wspólnej zabawy za- 

praszą : 


Dr. LEWKOWICZ 
Rwanie zębów bez bólu Dentysta Wykonujemy umiejętnie 
138 I 9-ta UL. NAR. PENN AVE. PITTSBURG, PA. 


ms 2 Prawdziwie Złote 
> J slubne Pierścienie 


Komitet. WSZELKICH "ROZMIARÓW I GATUNKÓW ; 
Początek o godzinie 8ej wie- i 


Gai jod $2.55% do $10.00 


| PATRZ NA DUŻY ZEGAR PRZED FRONTEM 


Potrzeba Nauczycielki. 

Nauczycielka znająca język pol 
ski i angielski, znajdzie dobrze H, 0. SCOTT 
płatną posadę przy Szkole parafial |2825 Penn Ave. 
nej w Wheeling, W. Va. — Wszel- Pittsburg, Pa. 
kie zgłoszenia prosżę adesować na 
ręce miejscowego proboszcza: — 
Rev. E. Musial, 4500 Eoff str. — 
Wheeling, W. Va. 


GODZINY URZĘDOWE 


pz 


A 
BIG DEPARTMEN 
2720-2722-2724 PENN AVE. 


ApS A | NAJNOWSZEJ MODY r 
mwe zosi | HE Jesienne Ubrania!! 


P. V. Obiecunas % Oo., róg 12 
t Carson ulicy, Pittsburg, Pa. 
Jest to jedyny Bank Polski z ka- 
oitałem $75.000, który został zor- 
zanizowany i charterowany pod 
tytułem: „All Nations Deposit 
Bank” i jest pod dozorem rządu 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje 
pieniądze do banku i płaci 4 pro- 
cent od sta. Wyseła pieniądze, 
sprzedaje szyfkarty, a także wy- 
rabia pełnomoenictwa i akta ku- 
pna i sprzedaży gruntów i t. d. H 


Szyfkarty Btaniały. 

Po wszelkie informacye udajcie 
się do Stanowego Banku „German 
Saving and Deposit Bank’’ na ro- 
gu 14ej i Carson ulicy South Side. 

J. F. Erney prezes, 
A, P. Miller, kasyer. 
A, Curzytek, zarz. z. od. 


Dla wygody i uczynienia zadość potrzebie na- 
szych licznych przyjaciół i kostumerów postano- 
wiliśmy urzędować w biurze jak następuje, 

W DNI POWSZEDNE: od 8ej rano do 7:30 wiecz 

W SOBOTY: od 8ej rano do 9:30 wieczór. 

W NIEDZIELE: od5ej wieczór do 7ej wieczór 

tylko dla pasażerów odjeżdżających do kraju 


W TYCH GODZINACH 


Przyjmujemy pieniądza na przechowanie — wy, 
dajemy na nie książeczki bankowe, płacąc 3 pro 
cent na rok od wkładek terminowych, Depozyta 
zwracamy każdego czasy na zawołanie: kto n nas 
ma pieniądze ten nie potrzebuje meldować ani za 
mawiać ich tygodniami lub miesiącami naprzód 
— wypłacamy każdego czasu na żądanie, 

Wymieniamy amerykańskie pieniądze na ruble 
korony i marki albo na wszelkie inne oraz kupu- 
jemy zagraniczne banknoty i monety po bieżącym 
kursie — sprzedając tanio, a kupując za najwyż- 
szą cenę. 

Wysyłamy pieniądze do wszystkich części świa 
ta przekazami bankowemi lub pocztowemi, wysta 
wiamy drafty, listy kredytowe, expressem lub te~ 
legramem. 


wieprzowego, wędlin itp.” 


3352 Penn Ave. Pittsburg. 


Sieprzowoza wędlim p W tych dniach otrzymaliśmy 200 najnowszej 
mody: brunatnych i ciemnych ubrań wełnianych, 
które w sobotę sprzedawać będziemy tylko po 


59.15. 


Również nadesłano nam | Posiadamy na składzie 


S0 | 50 par 
damskich [mocnych 
sukień spodni 
najnowszej mody z ma-|po kolana dla chłop- 
teryl „Voile'* elegancko | ców szkolnych, które 
ubranych, -- wszelkich į w innych składach po. 
rozmiarów, które w so- | $1.00 lub wyżej sprze- 


bote sprzedawać bę- | dają -- u nas w sobotę 
dziemy tylko po tylko 


50168] 59. 


~ Pamiętajcie 0 am 


Polskich Sierotkach 


W EMSWORTH, PA. 


MIESZKANIE 2625 PENN AVE.. 
TELEFON BELL 3537'R. FISK 


OFISOWY TELEFON 
BELL 4753 COURT 


C. W. SYPNIEWSKI 
POLSKI ADWOKAT 


210 BERGER BUDYNEK 
RÓG GRANT | FOURTH AVE. 


PITTSBURG, PA. 


Dr. Tad. Starzyński 


2801 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 
nad apteka. 


Można mnie zawołać telefonem z ka- 
_ żdej apteki w Pittsburgu. 


UWAGA RODACY! 

Nowe zniżenie Cen Kart Okrę- 
towych. 

Od dnia dzisiejszego sprzedaje- 
my szyfkarty z Ameryki do Eu- 
ropy po $28.00, z Europy do Ame 
ryki po $25.50 — Wysełki pienię- 
dzy do kraju załatwiamy po znacz 
nie zniżonych cenach, odbior tych- 
że w 12—14 dniach Gwarantowa- 
ny. 

Zwracamy specyalną uwagę na 
sprawy notaryalne i sądowe. 

JAKOB KLEIN, 
1338-1340 Penn ave., Pittsburg,Pa 
Filie: 
207 Sixth Ave, Homestead, Pa. 
16 N. Duquesne ave, Duquesne, Pa 
F. ©. Mikliński, zarządca. 


Karty okrętowe lej Zej I 8ej klasy na wszystkie 
linie sprzedajemy po cenach taryfowych a także 
wysyłamy do kraju, sprowadzając pasażerów od 
miejsca do miejsca. Sprzedajemy i posyamy bile 
ty kolejowe na wszystkie strony Ameryki, 

Kolektujemy spadki, należności, części zapiso 
we wystawiamy pełnomocnictwa, kontiskty, pasz 
porty amerykańskie oraz załatwiamy sprawy grun 
towe i wojskowe - notaryalnym i konsularnym 
porządkiem, 

Kolektujemy zaległe pejdy udzielamy rady w 
razach kalectwa i załatwiamy wszeikie interesa 
listownie lub ustnie, / 

Mamy 36 lat doświadczenia i zasłużone przez 
rzetelność dobre imię 


STARY DOM BANKOWY i AGENCYA 
Założone w roku 1872, 


THE LOUIS MOESER G0., 


R. S. ABCZYNSKI, Skarbnik 


616 SMITHFIELD ST., PITTSBURG, PA. 


2 


JEDYNA POLSKA APTEKA + 


3 w Braddock i okolicy 


B. J. CZYŻEWSKI 


RZ [m 
1102 Washington Ave., Braddock Pa. 
A 


Wszelkie Zioła i Leki tutejsze 
i europejskie. Wykonujemy re- 
cepty od wszystkich doktorów. 


| a A 


— Wiadomo jest. całemu świa 
tu, na co środki zewnętrzne by- 
wają używane. „Kotwiezny Pain 
Expeller'" jest z nich wszystkich 
najlepszym; wyrabia go się w 
tym celu ściśle według zasad na- 
ukowych. Cały świat tego środ- 
ka używa, gdyż nie masz mu ró- 
wnego. Cena buteleczki 25 i 50 
centów. 


"NAUKA O POKARMACH. 


|  Dowiedzcie się, czemu Independent Brewing 
Company Piwo jest tak zadziwiająco posilne. 


Nie ma żadnego produktu, który służy jako pokarm, aby nie miał swej warto- 
ści pokarmowej 4 
+ Flaszka po lewej stronie przedstawia stosunkową „zawartość jęczmienia, ryżu 
i chmielu, użytego przy wyrabianiu równe elności fiaszek Inde dent 
Brewitg Company Piwa (obie flaszki obok umieszczowe są pół wielkości zwy- 
oczajnej, więc dwa razy tak wielkie jak obrazki przedstawiają. 


„Kilka stów o powyższych moteryałach:. 

Wyłuszczy wszy ż przyciskiem, że chmiel używany jest najlepszym jaki hodują 

w Śtach Minnecota i Wisconsinu. c 
Sprowadzamy ryż z Indyi, Mały procent ryżu używamy, tylko aby nadał piwu 
koloru. Piwo otrzymuje różne cienie: bursztynowe z jęczmienia, który jest trochę 
spiczonem przed warzeniem. Farb dla nadania koleru piwu nie uży wają browary. 
, Chmiel sprowadzamy z Czech, są one trzymane w niskiej tem- 
peraturze, więc przez to zachowują swoją świeżość jaką posiadają 

CA H OP S „zbieraniu przy w Saaz w Ozechach. a 

r „ej, Chmiel nadaje dobry smak piwu, ułagadza i pcży wia nerwy. 
ì Powyźsze trzy zdrowe 1ngredyencyę warzone z czystą dystylowa- 
; mą wodą wytwarzają Independent Brewing Co, Piwo najlepsze 
i | i pokarmne dla wszystkich majacych pragnienie. 

To piwo jest przechowywane od 3 do 4 miesięcy. Independent 


sk Metropolitan National Bank róg 
41ej i Butler ulicy sprzedaje najtaniej 
szyfkarty. 


Publiczność chce być lepiej za- 
bezpieczoną, lecz ci, którzy wy- 
biorą nasz bank na skład swych 
oszczędności, mają zabezpieczenie 
na jakie tylko najnowsze sposoby 
zdobyć się mogą. Przyjmujemy 
depozyty od jednego dolara i wy- 
żej i płacimy 4 procent. 

Iron % Glass Dollar Saving Bank 
1115 Carson str., Pittsburg, Pa. 


Brewing Co, Piwo smakować ci bedzie, gdyż jest absolutnie czy 


3 BARLEY [sio i wystałe 
* Pijcie Lutza Piwo 


lent brewin 


— Potrzeba kilkunasin obrot- 
nych mężczyzn w miasteczkach — 
górniczych aby zapisywali zabez- 
pieczenia przeciw chorobom i ka- 
lectwu. 


H. 0. Platz, 


1005 Commonwealth Bldg. 
316 4th ave. Pittsburg, Pa. _ 34 


